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Na zdjęciu chilijscy hua<co - pasterze. :::; 

Przyjechałem do Cblle w marcu, czyli na po. 
czątku tuteJszeJ jesieni. Przez kilka pierwszych 
dni przebywałem na północy kraju - na bez· 
kresneJ pustyni Atacama. Panowały tu pięć· 
dziesięclostopn1owe, tropikalne upały. Następnie 
Wybrałem się na południe - w okolice Talca· 
huano. ram każdego ranka budziły mnie przej· 
muJące zimna. W bogatszych domach rozpoczę· 
to na wet palenie w plecach. A jeszcze dalej 
na południu - na Ziemi Ognistej - ualały Już 
bm·agany i spadł pierwszy śmeg. 

Iii. Także stołeczne Santiago przypomina Lon­
dyn lub Glasgow z lat dwudziestych naszego 
stulecia. Bowiem w kraju gdzie język hiszpań­
ski zachował się w oa,tczystszej formie 1 gdzie 
jest największy procent ludności czystej rasy 
Iberyjskiej. a Don Kichota czyta sle pasjami, 
cywllizacja ma charakter wyraźnie angl.osaski. 
Anglicy zjawili <ie tu pod koniec ubleglego 
wieku, pomo!?li wygrać Chilijczykom „Wojnę na 
Pacyfiku" z Peru oraz z Boliwią I ..• wciągnęli 
młode państwo w sferę swoich wpływów. 
Jeszcze kilkaqziesiat lat temu powszechnie sno• 
bowano sie na Brytyjczyków. Szczególnie mod­
ne były angielskie nazwiska. Można więc i 
dziś często na tknąć się na kruczowłosego Hl· 
szpana o nazwisku tao Taylor (przedstawiciel 
Polskich Linii Oceanic:wvch w Valparaiso) 
lub Smith (urzędnik bankowy). 
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DZIENNIK 
ł:O D ZKI 

Chile jest bowiem krajem .,zwariowanej geo­
rrafii". Ten wąski pas ziemi, wciśnięty między 
Pacyfik i niebotyczne Andy ma długości po­
nad ł tys. km i przebiega przez -· osiem stref 
klimatycznych. Dla Chilijczyka z północy słowo 
„jesle1i" znaczy tyle co nic. Jesień w tropikal­
nej północy jest terminem czysto umownym. 
Gor<lczka - podobnie jak latem - ani na 
chwilę nie słabnie, deszcze by.waJą tylko w sen­
nych majakach. Są tu osiedla gdzie kropla a 
nieba nie spadła Już od stu lat. Nawet dorośil 
są pr-lekonanl, że deszcz to wymysł bajkopi· 
aarzy. Na południu zaś jesienią rzeki gwał­
townie pęcznieją. w kościołach są odprawiane 
motlly błagalne o powstrzymanie ulew. W nie­
których osadach panuje zwyczaj stawiania ka­
pliczek Panu Bogu za wysłuchanie prośby o 
•uszę. Widziałem w osadzie Carampanque 
ja!\ cllłopi zamiast - korzystaJąo z odrobiny , 
slońca - kosić trawę, rzucUI się stawiać ko· 
lejną kaplicę. Słoneczna pogoda Jesienią jest 
tu czymś tak nadzwyczajnym, :te Indzie tracą 
~Iowę. 

Ale dość tych rozważań o nazwiskach. Wdep­
nijmy na chwile do prof. Juana Antlquosa. 
Skończył on właśni e pisać komentarz o· zbliża­
jących się w Chile wyborach municypalnych. 
Jest wyraźnie zatroskany, 

- Zwycięstwo Allende I Frontu Ludowego, 
którego trzon stanowią komuniści I socjaliscl 
- zaczął rozmow~ - Jest konseKwencją rozwo­
ju historyczoega naszego kraJu I sprzyjającej 
sytuacji mlędzynarodowej. Chile to przecież 
panstwo wysoko rozwinięte, zamieszkał~ przez 
naród świadomy społecznie I politycznie. Na 
sza klasa robotnicza reprezentu)e daleko wy:i:­
szy poziom dojrzałości nit w Innych krajach 
Ameryki Południowej. Dlatego tez w Chile prę­
dzej niż gdzie mdzlej na naszym subkonty­
nencie pojawiły się zorganizowane rormy opo­
ru pr~eclw kapitalistycznemu wyzyskowi. Wh:k• 
szość narodu rozumie, że tylko komuniści t 
socjaliści mogą wytyczyć drogę do szybkiego 
postępu I dobrobytu. Oni przecież w swoim 
programie wyborczym domagali się nacjonall· 
zacji kopalń miedzi I reformy rolnej. Gdyby 
w Chile zatrzymać pieniądze, które co roku 
wywo:tĄ od nas Amerykanie, dzteci nasze klłpa· 
ryby się w mleku. A tak zdarzają się wypad­
ki. że umierają r. gfodu. Oczywiście cblliJsk:ieJ 
prawicy koncepcje Allende nie odpowiadaJ111 
Oznaczają one dla niej utratę wielkich mająt­
ków zfemsklcb, kopaló ł sporych dochodów ze 

500 km. l===A.=NOWA:====rK I 

- Słońce Jest darem Boga - trumaczylJ ml -
I za każdy Jego okruch najpierw trzeba mur 
podziękować, a dopiero potem można się wziąć 
do Innej roboty ••• 

Te ogromne różnice klimatyczne sprawiły, te 
Chilijczycy - w zależuoAcl ęd szerokości geo· 
rnli.cznel - poj"'ują krańcowo ró:imle obiek­
tywne I zdawałoby się oczywiste zjawiska„ re­
prezentują Inne pragnienia, a nawet Inną kul• 
turę I ' cywilizację. I tak na przykład dla mlesz­
kaóca pustynnych obszarów w pobliżu Antofa­
gasty I Arici glośoa już w świecie chllljska 
reforma rolna nie ma większego 1.naczenla. 
Leżą tu całP. hektary ziemi przez nikogo nie 
uprawianej. Wszyscy żyją z kopaló miedzi I 
•aletry. Swoją przyszłość widza w nacjooaliza· 
cji górnictwa. Tymczasem na południu marzy 
się o kawałku uprawnego gruntu. Są tu albo 
wielkie latyfundia, albo też gospodarstwa tak 
mare, że ledwo mog11 wyżywić Jedną rodzinę. 
A oto Inny przykład: Indianin z plemienia 
Araucanów. żyjącego w pobliżu Temuco nie 
wychylił Jeszcze glowy z głębokiego średnio­
wiecza, natomiast Jego czerwonoskóry pobra­
tymiec z Valparaiso, prof. dr Juan Antlquos, 
usiłuje wprowadzić w życie marKsistowsko-le­
nlnowskle teorie I nie wyobraża sobie życia 
bez częstego bywania na lrnncertach symfoni· 
cmyeb. 

Po przybyciu do tego największego na Pacy­
fiku portu Ameryki Południowej pierwsze kro· 
kl skierowałem właśnie do prof. Antłquosa, gdyż 
jest to człowiek słynący z goSclnności I głębo­
kiej znajomości tutejsiych problemów. Profe• 
1or mieszka w barokowym wielopiętrowym 
gmachu stojącym na bulwarze prowadzącym 
do · Vlna del Mar - głośnego uzdrowiska. Po­
dobnych budowli spotkać tu motna więcej. Na­
daj~ one mJastu wygląd brytyjskich metropo-

1wobodnego manipulowania eenaml w skle­
pach. Dlatego przystąpiła ona do kontrataku. 
Sieje panikę, niewiarę, terror. Mimo pierw­
szych dni jesieni, a więc pierwszych chłodów 
w Valparaiso I Santiago gorączKa wzrasta. Ma 
ona na Imię - walka .•• 

Tego co powiedział o „metodach" prawicy An· 
tlquos nieco później doświadczyłem na 
wlasnej skórze. Kiedy w jednym ze sklepów ku· 
powałem puszkę „neski" sprzedawczyni, orien­
tując się, że jestem cudzoziemcem, zrobiła ml 
dłuższy wykład na temat rzekomo antychlliJ· 
skiej polityki prezydenta AllPnde. Gdy ju:ł 
skończyła pow1edzlalem: - Zleje pani olen awl· 
ścią do komunistów, a jednoczesnte, widzę, :łe 
sprzedaje pani koszulki z podobizną Che Gue­
vary. Przecież on tet byl waszym wrogiem. 

- No, tak - odpowiedziała - ale handlowa!! 
czymś trzeba Jeżeli teraz jest moda na Gue­
varę, to dlaczego na nim nie zarobić ••• 

Szkoda, te I słowo „zarobić" - pomyślałem 
wychodząc ze sklepu - ma w Chile tyle znaczeó. 
Byłoby o wiele mniej problemów do rozwiąza­
nia I d-ostalmi&j. 

Dla wszystk.lch, którzy Jut wyjechall nad morze lub wy­
jadą, istnieje jedyne „życiowe" pytanie: będzie pogoda lad• 
na czy też kiepska 1 

Nie ważymy się odpowiada!! na to pytanie W zamJan po­
mówmy raczej o tym, Jakie czynniki kształtują pogodę nad 
morzem.. • • • 

O 
tóż rozcleńcnone, słonawe środowisko wó4 bałtyckich Jest 
wynikiem wymiany bardziej słonych w6d oceanicznych z wo. 
darni basenu bałtyckiego, Jako morza wewnętrznego, zasila­
nego słodką wodą wielu rzek. Prądy morskie u południo• 

wycb - a więc „naszych" brzegów Bałtyku, zależą w dużym stop­
nlu od wiatrów, których kierunek także potwierdza .Położenie Bał­
tyku w sirefle ilcierania .się wpływów oceanlcznycb z kontynental­
nymi. 

Ol!zywHcle o przejścl-OIW'O§cl klimatu decyduje ·morze. Przy zmien­
nym układzie olśnienia atmosteryezneg•o w przekroju roczny m daje 
1lę stwienlzlić przewaga wpływów oceanicznych: wiatry oceaniczne 
domtnują np. w sezonie letnio-jesiennym. Pozbawiony, jako m()rze 

wewnętrzne, wpływów, wallan a w poziomie wód zawdzięcza 
rłównie wiatrom, które m·og• ~P<>~ 11}\'aoY różnicę p-0domu ponad 
l metr, czasem zaś dioch-O<lzą na.w..,. d<i 3 me~ó • Najwyższe tem. 
peratury letnie notowa.ne SI\ w ,sifą)i.1nl\l/ ~d to Bałtyk moźe 
pl"\Zekroczyć 18 stopni celBJUśZa. ~boko~ .Wó przybrze:bny<:h wy­
nosi na zachodnim '9_yibrżełu t&-Zó me~ów, ł y:n.14! w rej1>nle Za­
toki Gdańsk!lej g~okośoi ._I\ wleft&ze, 

* * -łr Tyle o samej ~e bal~y:~6J, mote naw.J!'ł _prz;y:!luło, bo SI\ 
ama.rorzy urlo"" nad~~. 1<t6p;y/- Ji!0111tk stronią od kąpieli. 
Zatem o slońifu. OM~ iczba go<lztn slctne~:irell W- lecłe moźe prze· 
kraozać osiem. Nad morzem ~e ~Il 1u1-}DuueJ clni Jl' rzowych -
najwięcej w gór!krr. w obesie UriopO.Wy\ii"- a 'Wlęc od maja do 
sierpnia - n-0tuje ;tę ty}lllo J.7. dni. ~)'eh nltd morzem; przy 
czym najmniej o 10, -w ~śle od 

1
$\vtnouJ8da do l.eby. Warto 

wspctmnieć, że w pa61 1;}" q'el)tnlłqYni Ue11ha ..u. 'Wfn · 19, zaś w re­
jonie karkonoskim! ttźańsklm ·-~· 
Oczywiście nie <ńn!V m Ó' () o~ ~ e klimacie, trak· tując wybrzeże J o ,ca(of;ć~zapw ~a,j 1\'Y:i"~la się trzy regiony 

nadmorskie: szczeciń!j>ki, k>0~br,Z iii' t 1dali'skl. tych trzeeh re­
gionów najlepsze warunld ~y e iri na orski regi1>n szcze­clńsk:I. Np. ma,ksymalne wia. y w ~~cin\ę (~ m/sek.) są zna.ewie 
sła.bso:e od wiatrów w Gdyni (35 ~/se·k). N'1.ższe od S21czeoina opady 
r<>czne ma tylko delta Wisły. Jest to najsloneczniejs-zy regio·n Pol­
aki, a najpogodniejszym.I miesdąca.ml są tutaj maj i wrzesień. 

Letnie nasłonecznienie w nadmorskim regionie szczecińskim trwa do 
10 godzln dziennie, zaś termiczne lato trwa tu najdłutej, bo około 
95 dni. Optymalne warunki termiczne przypadają na okres od dru­
gl_ej dekady czerwca do drugiej dekady września. 

I wreszcie nadmorski region gdański. Jest on klłmatyoznie do§~ 
zróżnicowany. I tak np. Mierzeja Helska ma najbardziej na całym 
p()brzeżu typowy klimat morski z roczną amplitudą 17,8 stopni Cel­
sjusza. Natomiast np. Zalew Wiślany w stosunku do Zatoki Gdań~ 
1kiej Jest cleplejsey l bardziej zaciszny, 

RZYSZENIA PRAWNUtOW, KTORB „AKCJE" GENERALA UFKIRA 
OK.RESLJLO DWOMA St.OWAMI - MASOWE MORDERSTWA. L 

edwo zaczela ulega<! u­
spokojeniu sytuacja w Su 
danie, a Już w centrum 
uwagi znalazł się Je-

W 
poniedziałek, 19 bm., napłynęła z Blisktego Wschodu ko­
lejna informacja o zamachu stanu. Tym razem w Sudanie. 
Przewrót został dokonany w godzinach południowych, kiedy 
ws-zyscy schronili się w domaeb przed uciążliwym upałem. 

Akcja trwała tylko ł5 mlnut, a wzięło w niej udział jedynJe kil· 
kuset żołnierzy gwardii pałacowej I wojsk pancernych. Swladczy 
to o wyjątkowej słabości dotycbczas1>wego reżimu, na którego cze­
le stal gen. Nlmeirl (doszedł do władzy też w wyniku zamachu 
stanu). Ogłoszono już skład nowej sudańskiej Rady Dowództwa Re­
wolucyjnego (rząd). Przewodniczy jej Babakr El-Nur, a wiceprze­
wodniczącym został major Haszem El·Atta - rzeczywisty Inicjator 
I przywódca przewrotu. El·Atta w wygłoszonym przez radio 
Omdurman apelu do narodu stwierdził, że „siły zbrojne ustanowią 
demokratyczny system polityczny". Oświadczył on także, Iż Sudan 
pod Jego rządami będzie czl1>nklem szerokieKo frontu walk.I anty­
imperia.listyc21oej. 

T
rudno Jest Już · dzisiaj ocemć dalszy rozwój sytuacji w tym 
kra)u. Nie ulega chyba wątpliwości to, :łe zwrot jaki nastą. 
pił w Chartumie ma charakter lewlc()wy w stosunku do kur. 
su reprezentowanego prze:t gen. Nimeiri. GlównJ przywódcy 

men. gdzie też miała być pod­
jęta próba zamachu. Lada dzień 
ma zostać opublikowany w tej 
sprawie oficjalny k()munlkat. Do 

(Dalszy ciąg na str. 5) 

W CENTRUM UWAGI OBSEBWATOROW POLITYCZNYCH - JUZ 
OD PONAD 10 DNI SĄ WYDARZENIA NA BLISKIM WSCHODZIE, 
A DOKLADNIE - W KRAJACH ARABSKICH. NAJPIERW DO· 
SZLO DO ZAMACHU STANU W MAROKU, TYLKO PRZYPADEK 
l BRAK KOORDYNACJI DZIALAIQ ZAMACHOWCOW - O CZYM 
PISALISMY W POPRZEDNIEJ „PANORAMIE TYGODNIA" 
URATOWAL TAMTEJSZĄ MONARCHIĘ OD UPADKU. KROL 
HASAN li I JEGO MINISTER SPRAW WEWNĘTRZNYCH, GEN. 
UFKIR, KRWAWO ROZPRAWILI SIĘ Z SETKAMI UCZESTNJKOW 
REWOLTY. WYWOLALO r ·o PROTEST WIELU ORGANlZACJI 
llIĘDZYNABODOWYCH, W TYM MIĘDZYNARODOWEGO STOWA· 

zamachu stanu zostali usunięci przez tego ostatniego z rządu za 
współpracę z ·komunistami. MiaJo to miejsce w listopadzie ubiegłe­
go roku. Wydaje się, że dołożą oni starań, a.by nastąpiła możliwie 
szybko konsolidacja narodu sudańskiego, a przede wszystkim za. 
mlerzają zlikwidować ogniska. wojny domowej na południu pań­
stwa, zamieszkałego przez ludoość murzyńską. Szeroka autonomia 
dla trzech prowincji poludnlowych - zdaniem mjr Paszem El-Atta 
Jest jedyną drogą do położenia kresu krwawym walkom między 
Sudańczykami - Murzynami a Sudańczykami - Arabami. 

Kiedy skończyliśmy plsać te 
słowa, agencje prasowe doniosły 
rewelacyjne wiadomości o 
kontrzamachu w Chartumle. Są 
to jeszcze fragmentaryczne do­
nlesienla I mocno zagma twane. 
Otóż stołeczna ro zgłośnia na-

dała k o m un iltat, że w 
czwartek doszło do walk 

między wojskami wierny­
mi nowej sudańs kiej władzy , a 
zwolennikami gen . Nlmei rl. Ko· 
munlkat apelowa! do narodu, 
aoy wyszedł na ulice 1 · bro nił 
rewolucji sudańskiej. Wynikało 
z nlego także, Iż gen. Nimelrl 
został uwolniony z aresztu 1 po· 
wrócił do władzy, 

słońca 
llJJllUUllllJllllllllllllllllllll([ 

UCź JiE. 
:DYREKTORZt 

Dawn,o przebrzmfaly cza:• 
1y. w których dobra wola 
wystarczyła, by być dyrek• 
torem. Wspólczesny dyrelr.­
tor to człowiek obdarzon11 
olbrzymią wiedzą, umtejąc11 
azybko podejmować del:11-
zje. samodzieln11. N!edaw• 
n,o w kraju 120 dyrektorów 
zas iadlio w szkolnych la.­
wach, by jak to nowo­
czesne zwyczaje katą, ro• 
zegrać szereg „gier kierow­
niczych" i „komputero. 
wych gier deeyzyjnych". 
By tak n n ie Wf/ 
starczy jut claą6 ;zczer11. 
NowoczeJtłJI dfl'Ykttlr muri 
znać s ię M rachunku elco• 
nomicznyln, na msobt• 
podej lłł4 wl.dto-
wych de , mtUł posta• 
dać wi p~gic.roą, 
znać się no fłnatnrich, na 
systemac łrl yjnych. 
must zn d """'1fł bra..nżę. 
Ponadto łtlt"ł o ć się a 
elektroni 4 ł yczait! 
do tego, le er ! decu-
zję podej ltł 111 o kom· 
puter. 

Dyrek.teł- tD nólneJ la­
w ie ni e ódpowlada na Pii• 
tante, oo eo Jm turo -
ale jak to bturo pracuje, 
1aką ma unkcJq. jakie Z/Jro 
dan ia ! oo z iego w11ntka • . 

Okazale .te. u <izislejszv 
system za rządttJntd przed­
s iębiorstw<!m~ dtttymi 
kompleksami przem11sliowy. 
mt 1est za Utfl'ID'ty, nt. 
mieszczą 11 1lq w m.ożll­

wo§cfa.ch 011er11 ywnlJCll 
wspólcz neJ tl!'chn kl kie­
rowan ia ~ Oka.­
zalo s ię, że na przykla4 
zbyt szczegółowe wnikanltt 
wladz zwierzchnich w pro. 
cesy produkcyjne powodu­
je wwle zamieszania, z kt6. 
rym na;wet najdosk<>nalsz11 
komputer poradzić sobie 
nie mote, 11 co dopiero ety. 
rektor? Dlateqo Centralny 
O§rodek Doskonalenia Kad~ 
Kierowniczych zbiera wszu· 
stki e te uwaql. by do~tar• 

r.:zyć je ekspertom, opraC!n· 
wującym ko nce pcje zarza• 
{;I. 11cia gQ.s._1XJda.:c1'q,. 



Delegacja NOT 
u P. Jaroszewicza 

GUS o I półroczu 1971 roku 
Preml.er P. .JaroszeWicZ przy­

jął wcroraj delegację NOT, W 
czasie spotka.n1a omów!O'lle zos· 
taty problemy zw1ąza.ne z orga­
.nlzacją VI Ko.ngresu Tech·ni•ków. 
Przedyskutawa·no także projekt 
uchwaly Ra.dy MiJti,s.Lrów w 
sprawie udziału Naoze!.nej Orga­
nizacji Technle7.nej ! zMeszo­
il'lYCh w niej swwarzyszeń nau­
kowo-technlcznych w Lntensyfl­
kacjl gospodarki 1 rcnwija.niu 
nowed techniki. 

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował komunikat o roz­
woju gospodarki na.rodowej ! 
o wykonaniu NPG w I półroczu 
1971 r. 

W podstawowych dzlalach go­
spodarki na.rodowej zadania t 
półrocza wykonano w pełni. 

Zanotowano jednak niedosta­
teczny wzrost produkcjl szere­
gu artykulów konsumpcyjnych 
l zbyt powolne tempo reallza-

INWESTYCJE, KOOPERACJA I MOTORYZACJA 
PRZEDMIOTEM OBRAD BIURA POLITYCZNEGO 

KC PZPR 
Na p1>siedzeniu w dniu 23 bm. 

Biuro Polityczne wysłuchało in­
formacji rz,du o realizacji pfa­
nu przedsięwzlę~ inwestycyjnych 
w 1971 r. zmierzających do uno­
wocześnienia szeregu branż na­
szeg1> przemysłu jak również za­
mierzeń w tej d'Liedzinie w 1912 
roku. 

Biuro Polityczne rozpatrzyło 
zasady I warunki rozwoju ko­
operacji naszego przemysłu z 
zagranicą. 

Przedml1>tem obrad Biura by. 
ły również problemy dalszego 
rozwoju motory~cjl, 

POM W SOŃSKU WVROżNtONY 
SZTANDAREM PREMIERA 

Pań,stwowy Ośrodek Maszy-
nowy w Sońsku, pow. Ciecha­
·nów przeżył wczoraj podniosłą 
uroczystość. Załoga otrzymała 
sztandar przechodni premiera ! 
CRZZ za zajęcie I miejsca w 
ogólnokrajowym wspólzawodn!· 

Polskie odznaczenie 
dla Austriaka 

Rada Państwa PRL przymala 
Krzyż Komandorski Orderu Od­
rf>dzenla Polski obywatelowi 
austriackiemu Augustowi Aich­
hornowl. Uroczysta dekoracja 
odbyła się 24 bm. w ambasa­
dzie polskiej w Wiedniu. Od­
Zl)acrony jest wybitnym przed­
stawicielem austriackich kół 

handlowo - przemysłowych, od I 
wielu lat jest także aktywnym 
działaczem To·wal!'zystwa Au-
1triacko·Polskie10. 

ctwte POM w 1970 r. W 
czystości udział wzięli 
Jaroszewicz I wicepremkr 
czysta w Jagielski. 

uro­
F-iotr 
Mle-

Załoga teg-0 przedslęb10.rstwa 
od kliku la.t należy do przodu­
jących w kraju. Swladczą o 
tym wzorowe naprawy ciągni­
ków I sprzętu rolniczego, POM 
wykonuje szereg zleceń dla ca­
łego Mazowsza. - Jego specjal­
nością są remonty kapitalne 
ciągników „URSUS c-'4011 ". 

Plan produkcji w roku ubieg­
łym przekroczo·nY został w tym 
zakładzie o 23 proc. 

Niewypały na stadionie 
Pod.czas prac nad przebudową 

Ut"Ządzeń Jek.lroa.tletycznych na 
stadionie WKS Wawel w Brono­
wicach, na którym w dniach 
12-15 sierpnia br. rozegra.ne zos 
ta.ną mis~rzos.twa lekkoatletycz­
ne WP - natknięto się w oko­
licy lewego rogu trybuny na 
magazY!Il materialów wybucho­
wych pochoozących z czasów 
wojny. 

POLSKA KREW URATOWAŁA 
DUŃSKIEGO MARYNARZA 

Pięknym przykładem solidar­
l'lości ludi.i morza jest czyn 
marynarzy załogi statku „Br-od­
nica" należącego do armatora 
Polskich Li.nil oceani-OZJ!lych. 

W porcie Houston ulegl po­
wa.iinemu, powlJcłanemu popa­
rzeniu mary;nariz duńS<kl. Grooi­
la mu utrata życia. MarY·na.rze 
PO<tscy oddal\ więc Po pól litra 
krwl aby ratować' swego dJuń­
wego kolegę. 

Po przetoczenLu krwi !!'tan 
zd'l'oWi_a Duńozyka uległ szybkiej 
poprawie. 3.~ litra krwi oddali 
wspóbnle: Maciej Golba, Janusz 
Kwa.plsiewicz, Stanisław Nos.lee, 
Franciszek Radny, Ja.n Ryszkow 
ski, Maciej Tomaszewski i Le­
szek Z i ellńskl. 

Dyirekcja t Rada Zakladowa 
PLO przesiały dzielnym mary­
narzom serdecMe po<la.iękowania 
za ich czy.n. 

ej! niektórych !inwestycji wa­
runkujących wzrost produkcji 
rynkowej. 
Sytuację na rynku wewnętrz­

. nym charakteryzował wysoki 
wzrost sprzedaży detalicznej 
będący wynikiem znacznego 
wzrostu dochodów pieniężnych 

ludności, wynoszących ok. 24 
mld zł, w tym z tytułu pracy 
w gospo<iarce usp<Hecznlonej o 
ponad 13 ml·d zł. Zatrudnienie 
w gospodarce uspołecznionej 

wzrosło w I półroczu o 225 
tys. osób (co stanowi 2,4 proc. 
przy założonym planie wzrostu 
o 3,3 proe.). 

Osobowy fundusz plac zwięk­
szył stę o 7,4 proc. 

Pięcioraczki w nowym 
mieszkaniu 
Gdańskie plęci1>raczkl maJą 

Już nowe mieszkanie. Jest to 
domek jednorodzinny w Gdań­
sku-Wrzeszczu w pobliżu Aka­
demll Medycznej i sklada sio: 
z 6 pokojów wyposażonych we 
wszelkie wygody. W domu 
trwają jeszcze ostatnie prace 
wyposażeniowe, w związku t 
tyi;n niemowlęta nadal przeby­
wają w klinice. Przeprowadzka 
nastąpi w naj~liższych dniac·h. 

Tymczasein pięcioraczki czują 
się dobrze i systematycznie przy 
blerają na wadze. Adam waży 
3.610 g„ Piotr - 3.175 g., Roman 
- 3.690 g., Agnieszka - 3.UO g., 
Ewa - 3,570 g. 

Sztuczny marmur 
z Pińczowa 
Zakłady Kamlemta Budowla­

nego w Pinczowie wyproduko­
wały pierwszą partię sz,tu·croego 
marmuru, którego tech.nologii: 
prod0ukcji z odpadów opracował 
zespól na.ukowców z W AT. ze 
sztuczmego marmuru produkuje 
się para.pety okienne o.raz płyt-
ki wyklad·zinowe. -

Kronika wypadków 
A W Raczkowicach, pow. Ra· 

domsko spalily się 2 stodoły, 
obora, budynek mieszkalny I 
budynek mieszkalny z oborą 
pod jednym dachem. Straty 
szacuje się na ok. 50 tys. zł. 
Przyczyna pożaru nie jest Jesz­
cze znana. 

A Ponadto Straż Pożarna za­
notowała wczoraj 6 Innych po­
żarów, których przyczyną byle 
zaprószenie ognia. Dwa z za­
notowanych pożarów miały 
miejsce w lasach. 

A Wczoraj na ul. Tuw1ma 15, 
Wanda Z„ lat 4 wybiegła rap. 
townle na jezdnię gdzie potrą­
cona została przez motocykl. 
Dziewczynka przebywa w Szpi­
talu im. Konopnickiej. (z) 

* SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT * SPORT 

0'1-iś rrstalnł eta11 WOP 

St. Szozda jedzie 
w koszul.ce E1dera 
Kolarze llniszujq 

UJ GlldJlcach 
Wcwraj na traste Ryl>p<iJk 

Cieszy"! rozegrairio przedostatni 
11 etap Wyścigu Dookoła Polski. 
Dystaną wynosu 118 km. w cza­
sie tego etapu, który rozgrywal 
się na trud.nej trasie peln~1 nie­
bezpiecznych zjazdów i wyczer­
pujących podJazd.ów u18'1"ZYlo 
się wiele kraks. 

Wycofal się z wyścig·u wLceU­
der - J. Żwirko. Upadek mial 
L. Kluj, który prawdopodotmie 
zMmal rękę. Nie wysta.rtowal z 
Rybruika Mytnik. 

Etap wygrał Na.dolny przed 
Stp,ctmi.kiem, Hertlem, Ba.rclkiem, 
C~ecl)owsk!m, Bochnią i Szur­
kowskim. 

Po 11 etapacil !klerem nadal 
jest Szozda - 25.46,55, 2) Za· 
kretta (Francja) - 25.ł8,13, 3) 
Smyrak - 25.48,13, 4) Labocha -
:ł5 . .48,54, 5) Ba-rcik - :15.49,09, 6) 

Dziękulemq 

za pamięć 

Ha1nUS·ik - 25.50,21, 7) avion 
(Francja) - 25.51,24, 8) Jasiń­
ski - 25.51,40, 9) Na.dolny 
25.51,40, W) Jakubowski 
25.51,43„ 

Eta.p LVkończyło 83 zawodni-
ków. Szurkowski zajmuje dale­
kie - 47 miejsce ze stratą do 
lidera - 20 minut. Czecho·wski 
jest sldasyfikowa.ny na 64 mlej­
scu ze stratą 24 mtn. w klasy-

• fikacji na najaktywniejszego ko­
larza pro·wa.dzi Szozda - 65 
pkt. przed Szurlrowskim - 59 
pk;t. i Smyrakiem - 44 pk.t. 
Dziś kolarze wystartują z Cie­

szyna do GliwLc. Bęcb>ie to oslat 
ni etap ltc.zący - 168 km. Na 
trasie znajdują się dwie premie 
górS>lde w Kubalo·nce i w Ocho­
dzlcie, a ponadto dwa lotne fi­
nisze w Oświęcimiu I w Ty­
chach. 

FaWO'l'Ytem jest Sta;n!slaw sw-
11da., k;tóTY nie powinien od<lać 
już ni.komu ?:aslużonego zwycię­
stwa. 

Foto - L. Olejniczak 

Piłkarze łłRD 
• rozeQru1q 

dwa mecze w Lodzi 
Wczoraj nadeszło d1> Ll~S po­

twierdzenie przyjazdu piłkarzy 
z Ka.rl-Marx·Stadt na dwa spot­
kania towarzyskie. 

Mecze <>dbędą się 1 I 3 sierp­
nia z tym, że prowadzone są 
jes.?:cze pertraktacje z Włóknia­
rzem Pabianice, czy pierwszy 
mecz rozegrany zostanie w Lo­
dzi, czy też w Pabianicach. 
Ostateczna decyzja w tej spra­
wie zapadnie w p1>niedziałek 
26 bm. 

Startowcy trenują 
w Wiśle 
Pll:ka.rize II-UgO'Wej drużyny 

Startu od 22 lipca trenują we 
własnym ośrodiku w Wiśle. W 
zgrupowamiu udzial bierze 18 za­
wodników. Trenerami są: E. 
Kuchinicki 1 F. Stemperski. 
Druży;na Startu trenować bę­

clizle w Wiśle do 5 sierpnia. Po 
powrocie ze z.grupowania ostat­
nie trenl.ngi pned meczem z 
P iastem Gliwice (8 sierpnia) od­
bywać się będą na wla.s.nym 
boisku przy ul. Teresy, 

1'2'.ięklujemy za nadesłane ty­
czenia: 

kolarz.om e Wyścigu Do~kola 
Polski, 

Drugol;gowcy Pabianic 
h01keLstom LKS u zgrupowa­

nia w Cetniewie. 

Uczymy się pływać 
W p()niedzlałek o godz. 11, 

ro11.:poozn.ie się na basenie „A'ni­
Ia.ny" przy ul. Sobolowej 1, ko­
!ejny, .11>-godz.druly k!urs nauki 
pływania. Zapisy przyjmowane 
będą na miejscu w sekreta.riacle 
kl ut>u. Potrzebne Jest "aświa.d­
czen ie leka~. Opla.ta wynos! 
100 zt. 

.z Włókniarzem • gra1q 
Dzi.ś 0 godz. 11.15 na stadio­

nie w Pabiamica.ch przy ul. Mar. 
chlews·k:iego rozegra.ny zostanie 
mecz towa•!'ZY'Ski międ.zy drugo. 
ligQIWYm zespołem pabianiddego 
Włók.nia.rza, a drużymą lód.zkiego 
Włókniarza. 

Pabia.ntczanie przed rozpoczę­
ciem sezonu Jig(}wego (pierwszy 
mecz gra.ją u siebie 8 sierpnia 
z Ura1nią z Riudy Sląskiej) chcą 
wyprób<>wa.ć wszY.st.k.Lcll awoich 

graczy, by móc w najs.ilnieJszym 
skla.dzie za.prez,entować się wo­
bec swojej publiczności w dniu 
inauguracji sezOillU ligowego. 

c;zynione są starania. żeby 
drużyna została wzmocmioma, ale 
najprawdopo<iolnliej grać ona 
będzie na·dal w tym samym 
skla.cl:zie, który z111pewnil kl·ubo­
wi tak :zasz,czytn:; awans do 
II li.goi. 

t DZIENNIK ŁOOZIU 111' 175 (7147) , 

Przedłużono stan 
wyjątkowy w Turcji 

Dwie Izby parlamentu turec­
kiego przegtosowały w piątek 
wiecŁorem wniosek o przedłu­
żenie na dalsze dwa miesiące 
stanu wyjątkowego w li pro­
wincjach Turcji. Stan wyjąt­
kowy, którym objęte były ta­
kie ośrodki miejskie, jak An­
kara, Stambuł, Ii;mir ! główne 
rejony przemysłowe kraju, o­
bowiązywał w Turcji od trzech 
miesięcy. 

Kanada bez prądu 
W piątek wieczorem znaczna 

część Kanady (cała prowincja' 
Quebec I niektóre okręgi pro­
wincji Ontario) została pozba~ 
wiona energU elektrycznej w 
wyniku awarl! sieci elektrycz­
nej. Nad rejonami tymi szala­
ły gwa.ltowne burze połączone 
z gradobiciem. Spowodowało to 
zerwanie linii wysokiego na­
pięcia. Brak prądu spowodował 
chaos w ruchu ulicznym wie­
lu miast kanadyjskich, m. in. 
w Montrealu I Quebecu, gdzie 
zgasły światła sygnalizacyjne I 
potworzyły się olbrzymie zato­
ry. 

Niebezpieczne 
ćwiczenia 
Okręt szkolny zachodnionie­

mieckiej marynarki wojennej 
„Deutschla.nd" rozpoczął na 
Morzu Bałtyckim w pobliżu Za­
toki Kilońskiej ćwiczebne strze­
lanie. Okręt ten znajdował się 
w rejonie rejsów statków pa­
sażerskich i towarowych. 

10 granatów wybuchło w po­
bliżu statku wycieczkowego 
„Holtena•u", na pokładzie któ­
rego znajdowało się 150 pasa­
żerów. Na statku wybuchła pa­
nika. 

Pierwszy klaps „W pu­
styni i w puszczy" 

W miejscowości Barrage, 20 
km od Kairu przystą·piono 18 
bm. do kręcenia pierwszych 
kadrów tumu „w pustyni i w 
puszczy". Są to zdjęcia z willl 
państwa Tarkowskich. Nieba­
wem ekipa polskich filmowców 
pl'Zeniesle się do Kairu, gdzie 
kręcić będzie zdjęcia cytadeli. 

Aresztowania i egzekucje w Sudanie 
Agencje zachodnie donoszą o 

otwarciu lotniska w Chartumie. 
Wcwraj rano odleciał stam­
tąd do Kairu samolot, na po­
kładzie którego nie było Jed· 
nak żadnego pasa·żera. Tym­
czasem ambasada Sudanu zako­
munikowała w Londynie, że Je1 
kraj zerwał stosunki dyploma­
tyczne z Irakiem, oskarżając go 
o ingerencje w sprawy wewnę­
trzne Sudanu. Nakazano zam­
knięcie ambasady Irackiej w 
Chartumie oraz zawieszenie 
działalności ambasady sudań· 
sklej w Bagdadzie. 
Rozgłośnia w Trypolisie po 

raz pierwszy przerwała milcze­
nie na terr.at losów przywód· 
ców zamachu stanu w Suda· 
nie: płk el-Nu.ra i mjr Hama· 
dalia. za.komunikowano, iż 
udal! Sill oni w kierunku Char-

tumu. Tymczasem w stolicy Su• 
danu życie wraca do normy. 
Otwarto sklepy, ruszyła ko• 
munikacja miejska, pracują u• 
rzędy państwowe. 

AFP donosi z Sudanu, że trY• 
bunaly wojskowe mają pełne ri:· 
ce roboty. Dokonuje sli: ma· 
sowych aresztowań komunistów. 
Wydano zaKaz wszelkich de· 
monstracji I zgromadzeń ulicz­
nych. Radio Omdurman zako• 
munikowało o rozstrzelaniu 
trzech oficerów skazanych na 
karę śmierci za ud?.lal w po­
niedziałkowym zamachu. 
Przebywający w Sudanie wi­

ceprezydent ZRA el-Szafel prze­
kazał w sobotę el-Nimeiriemu 
kwotę 50 tys. funtów egipskich 
jako pomoc ZRA dla rodzin 
ofiar poniedziałkowego zamachu 
stanu. 

ABU ZAJAD OSKARŻA HUSAJNA ~ 
Jeden z przywódców pale­

styńskiego ruchu oporu - Abu 
Zajad złożył w Kairze oświad­
czenie oskarżające króla Hu­
sajna o nawiązanie kontaktów 
z Izraelem I zamiar zawarcia 
odrębnego pokoju, którego wa. 
rLLnklem wstępnym ma być 
likwidacja ruchu palestyńskie­
go. Abu Zajad stwierdził, że 
wszelkie układy władz jordat'I· 
skich z Palestyńczykami zosta­
ły złamane przez wojska kró-

lewskle. Przypomniał on, te 
układy kairskie przewidują ka­
ranie teJ ze stron, która jest 
odpowiedzialna za naruszanie 
porozumień. Przywódca pale· 
styński oświadczył, iż specjal­
ne delegacje ruchu oporu wy­
słane zostaly do Kairu ! in­
nych krajów a.rabskich, aby 
przekonać je Iż należy podjąć 
niezbędne kroki przeciwko Jor­
danii. 

DRAMATYCZNE CHWILE 
NA NOWOJORSKIM LOTNISKU 

Na lotnisku La Guardla roze· 
grały się w piątek sceny jakby 
żywcem wyjęte z filmu krymi­
nalnego. Uzbrojony w rewolwer 
miody człowiek usiłował upro­
wadzić samolot „Boelng-727". 
Porywacz wdarł się do kabiny 
pilota I zażądał aby skierować 
samolot do Europy. Kiedy oka­
zało się, iż „Boeing" nie może 
odbyć takiego lotu, wówczas po­
rywacz zmusił pilota by z 54 
pasażerami wrócił na lotnisko. 
Tam terrorysta w7Jląl stewarde­
ssę, wsiadł do ciężarówki i roz­
kazał zawieźć się na lotnisko im. 
Kennedy•ego. Polecił jednocześ­
nie aby przygot<>wano mu samo. 
lot transatlantycki, 

Na lotnisku im. Kennedy•ego 
na porywacza czekała już służba 
bezpieczeństwa. Gdy ciężarów­
ka wjechała na pas startowy 
przygotowany s-trzelec wyboro­
wy oddał do porywacza kilka 

celnych strzałów. Okazało się 
iż terrorystą był 27-letnl R. 
Obergfcll. Porywacz wkrótce 
r.niarL 

Katastrofalna powódź 
Miliony ludzi ucierpiało wsku­

tek powodzi jakie nawiedz!Jy 
stany Bihar i Bengal Zachodni. 
Wezbrane wody rzek w stanie 
Bihar zalały około 9 tys. km 
kw„ na których mieszka oko­
ło ł mln osób. W Bengalu za. 
chodnlm wojsko pomaga ewa­
kuować ludność z obszarów 
objętych powodzią. Około pól 
miliona osób zostało tam po­
zbawionych dachu nad głową. 

* * 
RADIO „WOLNA EUROPA'~ 

NADAL AGENDĄ CIA 

Ulewne deszcz,e, jakie nawie~ 
dzily w ostatnim okresie po­
łudniowo-zachodnie rejony Ja• 
pcm!I stały się przyczyną licz­
nych osunięć zlem1. W !eh wy­
niku 5 osób zginęło. Nie usta­
lono Jeszcze losu 7 mieszkań­
ców tych rejonów. · 

Komisja Spraw Zagranicznych 
Senatu USA wypowiedziała się 
za przyznanJem RWE I Radio 
„Liberty" sumy 35 mln dola­
rów, pozostawiając Jednocześnie 
obydwa te ośrodki dywersji 
pod bezpośrednią kontrolą Cen­
tralnej Agencji Wywiadowczej. 

Senator William Fulbright u­
kwestionowa1 potrzebę dalszego 
finansowania obu tych Instytu­
cji. Przy okazji wyrazu obu-
rzenie z powodu dzlałalnoacl 
znacznej liczby dywersyjnych 

radiostacji na terenJe Europy 
zachodniej. Wszystkie one 
stwierdził senator - są fina.n. 
sowane I kierowane przez CIA 
lub przez siły zbrojne. W sa­
mej NRF działają 43 rozgłoś­
nie, 20 pozostałych pracuje na 
terenie Belgii, Holandii, Grecji, 
Włoch l Hiszpanii. Także w 
BerlinJe zachodnim działa 11 
nadajników sieci RIAS. Na po­
siedzeniu ujawniono, że RWE 
posiada 13 radiostacji zaś radio 
„Liberty" s, w tym Jedną na 
TajwanJe. 

POGOD" 
zachmurzenie niewielkie. Tem.; 

peratura ok. 28 st. c. Wiatry 
słabe 1 umiarkowane, połud• 
niowe. Jutro nadal sloneczni11 
i ciepło. 

Słońce dz!§ zajdzie o godz, 
19.44, a jutro wzejdzie o 3.53. 

Imieniny obchodzą Krzysztof 
i Jakub. 

li oGeLNOPOLSKA SPARTAKIADA . MŁODZIE!Y 

Dolsze medale naszych reprezenlnnlow 
Sprawdzają się nasze przewi­

dywania. Lekkoatleta Pilicy z 
Tomaszowa - Włodzimierz Per­
'ka, reprezentując województwo 
łódzkie zdobył srebrny medal 
w skoku wzwyż, uzyskując 
identyczny WY'nik co T. Zlora­
no z Lublina - 196 cm. Pisa· 

150 kolarzy na szosie 
Dziś na szosie warsza1Wskiej 

SKS „społem" <>rganlz.uje wyś­
cj,gi kolarskie dla seniorów na 
120 km, jLLniorów - 90 km I 
dla młod.zlków - 70 km. Zgło­
szemLa z lol11>bów łód.2lltich i z 
terenu wojewód:z.twa łódi;kiego 
przyjmoowa•ne będą prreci star· 
tem -z,naJ cl.ującym się przy „Lo­
d.zia.nce" na autostradzie war­
szawskiej. 
Początek wyścigów o godz. 9. 

Złoty medalista 
Janusz Różycki 

Janusz Różyc. 
ki zdobył dla Lo­
dzi zloty medaJ 
spa.rtakiadowy w 
pływa.nLu na 200 
m st. klasycz­
nym. Jest on za­
wodnikiem łódz­
kiego Startu. Tre 
nuje go Włodzi­
mierz Tylzner. J. 
Różycki uozy s!ę 
w Technikum Me 
chanicznym im. 
Duracza p.rzy ul. 
Kopcińskiego. 

Techllliltum to szczyci się do­
brze roz:wijającym się SKS, któ­
ry li.ozy ponad 200 członków. 

J. Różycki ma 16 lat i od klll­
ltu sezonów z powodreniem 
upraiwia sport pływacki. Zdoby­
cie przez niego złotego meda1u 
na spartakia.dzie jest ja1k do­
tyc;hczas największym jego su.k­
cesem ŻY<' iowym w spoTcie. 

i' oto - t.. Olejni.cz.a.k 

llśmy w swoim czasie, te Per­
ka kilka razy przechodził wy­
sokość 2 m, ale tym razem i 
tak jesteśmy bardzo zadowole· 
ni z jego pięknego sukcesu. 
Czwarte miejsce w tej trudnej 
kon.kiurencjl zajął również re-

Jeszcze jeden srebrny medal 
w pływaniu zdobyła na 100 m 
st. grzbietowym M. Dobronlak. 
Sztafeta chłopców wywalczyła 
brą2'C>WY meda.1, zajmując trze­
cie miejsce za Lublinem 1 Byd­
goszczą. 

prezenta>nt województwa lódz-ł-----------------
kiego Zbigniew Czekaj, który 
skoczył - 193. Tak wlc:c ma­
my aż 2 doskonale zapowiada­
jących się młodych chlopców, 
przed którymi otwarla się sze­
rCJ.!ta perspektywa do osiągania 
jeszcze cenniejszych .sukcesów. 

Województwo lódzkie. Ja.k 
przypuszczaliśmy, zdobyło wczo­
raj Jeszcze jeden srebrny me­
dal. Na podium zwycięzców 
w strzelaniu z łuku na 70 m 
stanął zgierzanin Michał Szym­
cza.k, który przegra! z mi­
strzem spartakiady J. Gawłem 
tylko o 5 pkt„ uzyskując wy­
nilc 260 pkt. 

W siatkówce dziewcząt dru­
żyna Lodzi pokonała Zieloną 
Górę 3 :2 (15 :6, 13 :15, 10 :15, 15 :9, 
15:13). Zesta.w1enie to mówi o 
zażartej walce o każdy punkt. 
Lepszą koodycją dysponowały 
nasze siatkarki. W drugim me­
czu Rzeszów wygrał z J.ubli· 
nem 3:2. 

Dobry dzień mieli wczoraj na­
si bokserzy. Wa1kl elimLna.cyjne 
wygrali: Stępień, Rudkeowski, 
Jońozy·k (wojewócliztwo), Plu­
~ennikowski i Su1.życki w wa­
dJze oiężkiej. Dzlś dalszy ciąg 
turnieju. w po.nied·zlałek pię-

, śclarze mieć będą d·zleń przer-
wy. Poświęcony on zost~ie 
zwiedzaniu zakładów pracy. 

H. Pietraszewski zajął razem z 
R. Szafirowiczem tmecle miej­
sce, a w1ęc tym samym z.dobył 
brązowy medał w juclio. 

W pod1nosaeniu cięża,rów Kn­
toml Pawlak w wa.d?.e koguciej 
zdobył dfa Lod2'J! srebrny medal, 
LLzyskując - 292,5 kg. 

W dalszym ciągu ba.rdzo do­
brzt • ;artLLją pływacy, zdoby­
wając medale. I tak Kr. Mu­
sialówna na 200 m st. klasycz­
nym zdobyła brązawy meda,J -
3.01,6. Naitomiast K. Wle~oiocki 
na 200 m st. zmiennym (2.27,4) 
wywalczył dla reprezel!"lta.cji Lo­
~ a.rep.My mecla.L -

ROW- Wacker 1:3 
W rozegranym wczoraj me~u 

o -Puchar Lata. ROW Rybnik 
przegra! z Wackerem Innsb!'uck 
1 :3 (1 :2). Jedyną bramkę dla 
ROW zdo·był Gach, a autorem 3 
bramek dla gośO!. był Binder, 

Zwycięstwa łodzian 
w Szczecinie 

Na torze w Szczec!mie wyścig 
na 4 km wygra! Gło·wacki z 
Orła przed Kaczorowskim z 
Gwarddd. i Nowi<:kim z Włóknia­
rza. 

Na 200 m zwyciężył Kierzkow­
ski - 11,6 przed Konkolewskim 
Gryf i Szymcza.kiem z ó.rla. 

W skrócie 
1:1 Ciężarowiec ZSRR - w. 

Aleksiejew usta.nowu cztery re­
k()rdy w wadze S>uperciężkiej 
i tak_ w wydskanlu - 225,5 kg, 
rwa.mu - 180 kg, w podrzucie 
- 235 kg. W trójboju uzyskał 
fantastycl.Ily wynik - 640 k" 
który przewyższa o 10 kg d;~ 
tychczasowy reko.rd świata. 

A Biegacz Finlandii, J. Waea­
tatnen uzyskał na 10 km do· 
skonały czas- 27.47.0. 

1:1 AktUalTiy mistrz świata we 
florecie - Sanko·w został mi-
strzem spartakiady ZSRR. 

A We Wroclawiu zakończono 
międzynarodowe zawody spa­
dochronowe, Lod7ianka Bed­
narz zajęła trzecie miejsce a 
łodzianin Urbaś drugie. ' 

! Mecz w pllce wodnej Wę­
gry - NRF zakończył się zde­
cydowa'!lym zwycięstwem i:ra­
czy Węgier 9:1, 



lfaal reporterzy Jerzy Katal'tl. 

łldakl J Leon Olejnkzak odwle. 

llzW Ladwika Sprucha - od. 

11Daczonego Orderem BudownJ. 

eącb Polski Ludowej, 
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SOBIESLA W ZASADA JEST 
.Jl,,Ll.Nl<'M Z NAJL.Kt•SZl<'l.:H 
EUllUł'.1>JSh.ICH KIJ::KOWCOW 
RAJDOWYl.:H. 
BYŁ. JUZ IJWUKROTNIE Ml• 

S'.l.'łt:t..Eili EUHOł'Y, ODNO:.IL 
SUKCESY W WIELKICH WY· 
SClGACH TRANSKON'l'YNl!:N· 
TALNYCH JAK: LONDYN -
SYUNEY LUB LONDYN 
MEKSl'.K, A W TRUDNYCH 
ZAWODACH O GRAN PRE­
MIO ARGENTlNA LUB EAS'I' 
AFRlCAN SAFARI ZADZI· / 
WIAL $WIAT. ZASADA 
STARTUJE NA ROZNYCH 
SAl\.lUCHODACH: W WIEL-
KICH RAJDACH KONTl'.NEN· 
TALNl'.CB I MIĘDZYKONTY· 
NENTALNYCH NA PORSCHE 
911, W MISTRZOSTWACH 
EUROPY NA BMW 2002, A 
WRESZCIE NA INNYCH, JAK 
RAJD MONTE CARLO - NA 
POLSKIM FIACIE 125 P. 

wypadku jazdy na samochodzie obcej produk. 
cji St. Zasada, Jako swój główny warunek sta· 

·wia fabryce to, że może na karoserii wozu wy. 
malować słowo „Polska" w odpowiednim Języ. 
ku, namalować polską flagę I nazwisko kie· 
rowcy oraz Jego pilota. Oczywiście, fabryki 
akceptują te warunki, choć nie wszyscy icb 
pracownicy zr;adzają 11-i a tym faktem. 

PROBLEM FLAGI POLSKIEJ 
.Jako przykład może posłużyć ostatni East Afrlcan Safari, 

W lmpre:tl.e tej ekipa Porsche składała się z tnech kierow• 
ców: Szwedów - Waldegaarda I Anderssona oraz Polaka, 
właśnie Sobiesława Zasady. Trzy nowiuteńkie, przygotowane 
do trudów Imprezy samochody Porsche 911 S były już w sta. 
n.le gotowości. Każdy z nieb mlaJ wymalowaną na ka.roseril 
pokatnych rozmiarów flagę zachodnioniemiecką w kolorach 
czarno-złoto-czerwonym. Kierowcy przyJęlJ wozy od ekipy 
mechanlków, wypróbowaJJ Je, ale gdy Zasada wróclł z tej 
próby, zamiast flagi niemieckiej wldacl było pJęknie lakie­
rowaną biało-czerwoną, a na dachu, w widocznym miejscu 
napis „Poland". Kierownictwo ekipy Porsche, zgodnje z umo. 
wą, zawartą z Zasadą ole miało żadnych za.strzeżeń, ale bY· 
li w tym zespole ludzie, którym fakt podkreślenia przez 
Zasadę swego -polskiego kraju bllrdzo się nie podobał. Wy­
korzystali też Incydent Waldegaarda, by „popsuć" opinię 
Zasady. 

INCYDENT W CZASIE SAFARI 
Incydent ten przedstawiał się następująco: przez pierwsze 

etapy Zasada jechał w myśl wskazówek miejscowego Pola­
ka Nowickiego, bardzo rozważnie, rezerwując siły swoje jak 
J samochodu, na całą trasę. \Valdegaard natomiast, podobnie 
jak większość kierowców europejskich od samego początku 
nie oszczędzał ani siebie. ani maszyny. Nic więc dziwnego, 
że po połowie trasy był już mocno zmęczony, Trzeba trafu, 
że oa jednym z odcinków bardzo zlej drogi Szwed chciał 
wyprzedzić jadącego właśnie. Zasadę. Polak, widząc nadjeż­
dżającego kolegę zwolnił i zjechał oa brzeg wąskiej drogi. 
Niestety, Waldegaard wyprzedzał zbyt szybko, a w dodatku 
pilot nie uprzedził go, że droga w tym miejscu lekko skrę· 
ca w prawo. Wóz Waldegaarda wpadł kołami na pobocze, 
uderzył w nierówność terenu i uszkodził podwozie tak, że 
nie był zdolny do dalszej jazdy. Zasada się natychmiast 
zatrzymał, spytał Szweda w czym może mu pomóc, ale po 
pobieżnych oględzinach wozu sam Waldegaard kazał Polako· 
wJ Jechać dalej. 

ENTUZJAZM MIEJSCOWEJ POLONU 
- JAKO ZARZUTU 

Gdyby nie tajemnicze. nawet dla mechaników Porsche 
usterki sllnlka, zasada miał szanse wygrać Safari. Jednak 
mimo niedomagań silnika oa ostatnim etapie zajął piąte 
miejsce, jako najlepszy z Europejczyków. I wtedy właśnie, 
gdy zawodnicy rozjechali się do domów, w części prasy fa· 
cbowcj w NRF oraz w Austrii ukazały się al'tykuly, zarzu­
cające Polakowi, że t'l przez niego Waldegaard musiał WY· 
cofać się z Safari. Co dziwniejsze, krytycznie o Zasadzie na• 
pisali cl dziennikarze. którzy odbywali dluższe rozmowy przy 
kawiarnianym stoliku z jednym z członków fabrycznej eki­
py sport.owej Porsche. Czyżby to był tylko dziwny zbieg 
okoliczności? Chyba nie, Jeżeli się wetmie do ręki taki ar· 
tykuł I przeczyta go do końca. Oto oprócz sprawy Walde· 
gaarda wyciąga się tam I inne, ole mające nic z tym współ· 
nego. I tak zarzuca się zasadzie, że jak tylko dostanie wóz, 

ZASADY 
to maluje na nim napis „Polska" I narodową flagę, te ole• 
chętnie korzysta z serwisu fabrycznego, lecz zawsze w po• 
bliźu usta w i ona jest grupka miejscowej Polonu, której po­
moc Jest dla Zaśady ważniejsza niż mechaników Porsche 
I temu podobne bzdurne oskarżenia, Demaskują one Jednak 
wyraźnie autorów. Nie podoba im się, że Polak, a więc 
człowiek, pochodzący z kraju, który dopiero przystąpił do 
rozwijania motoryzacji, jest Jednym z najlepszych rajdow­
ców świata, że mimo to sukcesy nie uderzyły mu do glowy 
I w każdej sytuacji demonstruje swoje przywiązanie do kra­
ju ojczystego, że rodacy zamieszkali na wszystkich konty­
nentach są dla niego najlepszymi, najcenniejszymi pomocni­
kami I przyjaciółmi oa trasie, Jednym słowem, że jest PA­
TRIOTĄ. 

„THE AUTOCAR" l SLOWO „POLSKA". 

Sprawa Safari przybrała na lamach fachowej prasy za­
chodniej nieoczekiwany obrót. Poważne pismo angielskie 
„The Autocar" zebrało glosy krytykujące Zasadę I w spo­
sób udokumentowany dowiodło, że Polak nie ponosi żadnej 
winy za kraksę Szweda, co więcej, wyraźnie stwierdziło 
tendencyjność wypowiedzi zacbodnlonlemlecklch I ; austriac­
kich dziennikarzy. Zabrala głos również !Irma Porsche, któ­
ra w wydanym . oświadczeniu oficjalnym przedstawiła swój 
punkt widzenia, zgodny z opinią Anglików, że Waldegaard 
upległ wypadkowi z własnej winy. Wydawałoby się, 1:1; w ten 
Aposób cala historia się zakończyła. Nie Jesteśmy tego pew­
ni. Ciągłe są bowiem jeszcze w dziale sportu firmy Porsche 
ludzie, którzy ole podzielają stanowiska swojego kierownic­
twa, są i w innych okręgach ludzie, dla których słowo „Pol­
ska" jest nienawistne, obojętne w jakim języku na.pisane, 
którym patriotyzm I solidarność Polaków, źyjącycb na ca­
łym świecie staje kością w gardle. Nie byłoby wielkiej stra- . 
ty, rdyby się to kością - udławili, 

---= ---
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I Kt6t z widzewiaków ole zna Sprucha. Któż z koicja- J 
rzy nle zna Sprucha. Pogodny, ruchliwy, mimo 78 lat na 
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u·;;o„le potrafi usiedzle~ oa miejscu. Spotkanie, zebranie, sprawy małe I sprawy duże, od kwiatów przy bloku. po 
dyskusje w Komitecie Lódzltim partii. 

.,,„,~.,,;., 

Dobrze łlę czuje w~ród łudzi. 
Nibll ;uż rencista, ale jakiż tam 
z niego renci.sta. Urodztl stę na 
dztalacza. Ju.ż t11 1905 r. slużyl 
SDKPi L jako łączn ik - przewo· 
ztl bibułę, byl „skrzynką" na 
broń. Przyjeżdżał wozem z ro­
dztnnego Laznowa, przed rogat­
kami jacy~ ludzie upycha!! broń 
w slomę, za rogatkami, kiedy 
policjantów nie bylo widać, wy· 
ciągali z powrotem. Później, w 
l9H, front, armia carska. Re-
wolucja lutowa uratowala mu 
tvcle: k i edy już, już mieli go 
rozstrzelać za podżegani e do 
buntu, okazalo s i ę. że akurat 
runą! car. Druga rewolucja, pat­
dz iernlkowa, to uratowane życ ie 
ustalila, wytyczyła. Kon takty z 
bolszewikami, mir wśród :toi· 

nlerzy, zostaje więc Spruch de· 
legatem wojska i dwukrotnie 
jeździ do Lenina. Pyta go o 
sprawę polską I dostaje zapew· 
niente o samostanowieni u naro• 
dów . 

Powrót do Polski w 1918. Or· 
ganlzuje związek zawodowy ko· 
lejarzy, organi zuje z I nnymi to• 
warzyszami strajki kolejarsk ie w 
19!9, 192!, 1923 . Rzuca się calym 
sercem w pracę partyjn(ło wstę­
p!Lje do KPP. W czasie okupa· 
cjl czlonek PPR I Gwardii LU· 
dowej. oddaje wszystko co ma. 
do d11spozycjt partii. Sasza Ku· 
zn !ecow - rad ziecki p ilot zb te• 
gly z obozu jen ieck iego - to 
Spruch qo Ukrywa. 

.Tuż tego sta rczyloby na bar· 
umy, „mocn11" życiorys. Po w11• 

Hi t ri ni c dzie n g ży ia 

zwaleniu, eh.ac mógłby, nie szu­
ka Spruch zaszczytów, posad. 
Proponowano mu stanowisko za· 
stępc11 dyrektora - odmówi!. -
Tam trzeba specjalisty, i ntynie· 
ra, ja moge robić swoje jako 
kolejarz. I robi .. swoje" - pra· 
cuje skromnie w ekspedycj i , or­
qa n lzuje partię u; węźle kolejo· · 
wym. orqantzuje oddzlal I o­
kręq zw/qz ku zawodou:-ego. 

Teraz, od 1952. na emerytu­
rze. Ale wiemy już . jaka to e­
merytura. W domu nie usiedz i, 
wszędz ie go pelno. Członek Kl. 
PZPR. aktywn11 działacz ZRo WtD 
W ~wlqteczne dni wyciąqa z 
szafy marynarkę. którq sobie 
kuptl za ekstra zapomogę, kie­
dy przed laty. jeszcze jako ko· 
Lejarz - rencista z uposażeniem 
153 z! miesięcznie, mia! dosiad 

Dziś 

rzed 
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odznaczenie. Do marynarki prz11 
ptęte są. wśród wielu. Ordel' 
Sztandaru Pracy l klasv. ra• 
dz ieckt Order Chwaly I .. . medal 
za 50 lat pożycia malżeńskiego 
z panlq Mar ianną. Wlaśrtle P<>• 
kazuje go fotoreporterowi. 

Od klll<u dni do marynarkj 
przyp1ętv jest także Ord;ir Bu• 
dotl'n.lczych Polski Ludowej. 
Naju:yżuy spośród tych, jakie 
może otrzymać Polak od Polski. 
Żyje sobie Spruch skromnie. 

Z żoną Maria1inq u; schludrtym, 
dwupokojowym mieszkanku w 
widzewskich blokach, przy Nl­
clarn lane1. PowlesL! świqteczną 
marvnarkę w szafle, pracuje, 
działa. · 

J. KATARASIN'SKI 

Foto: L. OLEJNICZAK 

• 
Ludzie i sprawy, o ktł• 
11ch się mówi - to P4WCI 
nasza rubryka. Pre1łn· 
tować w niej będłiem) 
ciekawych ludii, oma· 
wiać waine i aktualne 
problemy, odpowiadać 
na dręczące was pyta~ 
nia. Czekamy na listy~ . 

• 
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Po dwurnl~!ęcmnym proces.le sąd we l'lo.remcJi unlewlaulił -
:r.gC>dnle z wnlos·ltiem prokurat.oca - 5 ks<ięży 1 3 śwleokLch katold­
ków, o.ska.rtooych o „podburz.a.nie d.<> za.mieszek i przes:r.lta.d.zal!l ie 
w celebracji na.booeństw reU.glJnych" w pa.ra111 Isolo<tto. Lioznie 
zgromacLz,ona publiczność, która nie mleAclla się w saJ1, przyjęła 
wy rok oJc.laskami, Ta.k za.kończyl sill proces, który z wyjątk01Wym 
zaLnteresow arnlem śledzony byl przez włoską ooptnlę publ!oz.ną, 
szczególnie przez środiowl.sk.a k!ooclelne 1 lta.tolLckie. wywolując 
licme echa poza gra.nleamt ItalU. 

By z.roa.umieć przyczyny tego za.1!11.teresowamla trzeba się cofnąć 
o blisko trzy lata, do okresu, gdy mlejS-OOwy arcybiskup ka.rdY'!al 
FlorLt, postanowi.I usunąć z robotni.oz.ej pa.rafli IsolO<tt<> ' polożooej 
na p.rzedmleściach Florencji, proboszcza don Ma.miego, który nara.ził 
s lę kurii ze względu na swe ra.dykalne poglądy spoleczne 1 go.rll­
wość w re.tormowarniu metod cl.us.zpastersklch. W obrom.le probosz.cza 
stanęli pa.ra11runle, wybuchł wlel.omieslęozny spór 1 rozrósł się na 
slcalę mięclizyna.ro<iową, gdyż z don MaM.im pró<lz młodych kslCży 
włoskich solidary>zowaly się iewilC<1We grupy ka.toJ.lck:ie w wi eLu 
Je.rajach. W samej Flo.rencji nie obyto się bez burz!Lwych tneyden­
tów: za kslęctz.em Ma.zzl opawled?.laly slę orga.nl.za.oje lewicowe, 
równl~ lall.ekle - np. związkil zawodowe. Kuria a.rcybl.sku.pia ma· 
lazla popa.rcle praJWicy 1 a.clminist.racji, w tym szczególnie emergie.z­
ne ze stroaly sil podlcyjnyclh. 
Równi~ bojówki fa.szys1>0wsk:Le ozy.runie wspieraly ka.Nlynala 

Flo.I'ita. Spór relllgl.j.ny na.brał cech kon.tld.ktu R.Olityoz.nego. Osta­
tecznie Mazzi zootal usunięty, lecz gdy 5 lipca 1969 roku nowy pro­
bosrzcz, ksiądz Alba. zjaw.U się w Isolotto 1 odpra:wlł po ra.z 
pierwszy mszę, d<l'&Zlo do zamie!IZek 1 ludl!lość go pr.z.ep~a. 
W czasie tych zaJść miały miejsce sceny t.ra~omiiomle, między 
Innymi, gdy ks. Alba chcial uderzyć w dzwon kośel.elny ciężkie 
sznu,ry ?JWalily mu s ię na głowę. Nowy proboszcz u:onał ~ 1.ncy­
dent za próbę i.a.machu na swoj e życie. 

W re,7iuLta.oie tych zarnie.sz.ek prOlkiura.llu.ra wn.Loisła &prawy ka.r.ne 

Pf'Zeclwk.o pa.ruset pa.rafla.nom. Do roz!)rawr sądo.wej n.ie do.mlo, 
gdyż O&ka.rżen.I objęc1 zoetall ustawą amnestyjną, ogloszol!lą jesie­
nią 1910 roku w związku ze atuleciem wyzwolenia Rzymu od wla· 
dzy pa.pieskllej. Przeciwko a osobom - G księżom 1 3 łwlecklm, 
oskarżonym o odegranie roli l.nspiracyjnej w roi.ruchach _ wyto• 

• czoaio proces, który , właśnie za.kończył się uoiewilllnienlem. · 
Był to w istocle proces nie prieclwko ludzlom siedzącym na ta. 

Wie oskarOO.Oych, lecz przeciwko ka.rdynaloW1 Flocttowt. proce1 
o · przebiegu ba.rd.:zo nieprzyjemnym dla florenckiej kuru arcybisku­
piej oraz dla niektórych ooobLstoścl watykańskich. Obrona po­
woła.la na świadków m. I.n. kardynała Florita l monslgn. Bemellle. 
go - zastępcę wa>tykańsk:iego sekretarza stanu. żaden jednak z dy. 
gnlita-rzy kościelnych - prócz biskupa FlorencJi - na sa.11 sądowej 
llłl n1e pojawl.l. Oska.rtenJ. księża l don Mazzl. który był jed,nym 
ze świadków, w niezwykle krytyczny spooób przedstawiali a.tmo· 
sferę, panującą w kurti orae postępowa.ule częścl włoskiej hlera.r­
chli lroście1nej. Don Ma.zz.I zreferowal swą rozmowę, odbyt§ w wa­
tykMl.le z mo.nstgn. Bemelll.m1 twierdząc, że ten ostatni za.prop0010-
wal mu ła.pówkę. 

„Osservllltore Roma.no" zareagowa.l ostro, pts.ząc 0 i;l!ll:kcrz:emnycb 
kłamstwa.eh" 1 twierdząc, że jest rzeczą niedopuswzalną, a.by księ­
ża oska.rżalt hlera.rchlę kościelną przed świeckim tirybunalem 
W n1.ektórych gaeetach wlo.skLeh uka.zaly się uwag-I, te replika or; 
gmu waitykańskLego była.by niepotrzebna, gdyby moosign. Benell1 
skorzyStal z motllwoścl ba.rd.z.lej przekonującego &P06obu 1 osobi• 
ście wy'&tąpll w ~ąd.zle ja.lro świadek. 

Ca.la Pilltka księży wygtoslla w sąd.zie z łaiw o.ska.rżonycb długie 
PNemówierua. Nie są to księża. Jak się to mówi, szeregowi. Ka.1dV 
z n1eh legLtymuje się dok:to.ratem l poważną jeszcze przed paru la· 
ty pozycJą w Kośelele. Obeorue wszyscy pracują Jako robotnicy 
~'!-t~y w llninej fabryce. „Jestem rob()tn!.klem - mówU lr.siąd~ 
t L~ a.relll - 1 z własnego cod'7Jiennego doświadczenia znam nie 
Y '<> wyma.gające wysilkiu i niezdrowe wa.runkl pra.cy lecz rów 
nleż dyskrymtnację I stale n.Iszczenie wszelkiego ' 1 • 
ści 1uctzk!eJ przez właścicieli". Oska.rżem! księża apel~~~ ~~~; 
wyboru swego miejsca po tej samej stronie barykady klasowej: 
Ja.ko clu'z~mle chcemy być z wyzyskiwa.nymJ. nie ~ wy v 
skllwaczaml - wołali. - * z.._• 

Dla W'losk:lch lłrodowlsk katoMickl.cb, dla stosunków w Kośclel 
~łoo~ !lł"Zeb<i.eg tego procesu 1 wyrok mają olbrzymie macz6C!lee 

on U11;1 1 uniewlnnie.ni kslę:t.a mają wśród kleru Itall.1 wiei~ 
przyjaciół I naślad.o:wców, częMo mniej slcrajnych nlt ni al _ _, 
cydowa.nie wa.!.crz:ących po stronie 11111 ~ • e ..... e. 
nych 1 klerykalnych łrodowlsk k •~1•- po9tępowych. Dla reakcyj. 

t 
_ _, a..,., ..,yztnu włoskiego natomiast -

a m"""'era wokół „proeesu ls.olot>to" I wyrok: sta.nowlł :!in 
~y:~;:i. r=~wie M% jeszcze skompromitoJa.n~~stii 
F1oire.ncdi. e. ozy d2ugo będzie się mógł utrzymać we 
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r~:::CY OD SPRAW SZTU~ CO .JAK~:71 
~ WOLAJĄ GROMKIM GLOSEM, ŻE SPOLECZ~STWO NA- ~ 

SZE NIE INTERESUJE SIE PLODAMI PLASTYKI 
WSPÓLCZESNEJ, ŻE ZATRACA WRAŻLIWOSC NA PIĘK-
NO. PRZYWOLUJĄ NA PAMIĘC DAWNE CZASY, KIE-
:>Y TO LUDZIE PASJONOWALI SIĘ SZTUKĄ, TOCZYLI 
BOJE O SWOICH ARTYSTÓW, WYCHWALALI JEDNYCH, 
'.iANILI DRUGICH, SLOWEM - ŻYLI Z PLASTYKĄ ZA 
?AN BRAT. A DZIS - TOTALNA NIEWIEDZA, POW· 
SZECHNY BRAK ZAINTERESOWANIA, MARTWOTA, 

Szt u-
ka 

.Jest w tych 111osach spore> 
prawdy. Ale przypomnijmy: 
kto od kogo odszedł, i(to 
pierwszy zdradził? Kto przepro­
wadzll niezbyt sensowny po­
dział na sztukę „czystą" - tę 
najwyższej rani:ti i „dekoracyj­
ną" lub inaczej 11stosowaną", 
„użytkową"'/ Dopóki ten roz­
dział nie istniał. tj. do konca 
XVIII w„ kwitły z mniejszym 
lub większym natężeniem sztu­
ki wszelkie. Artyście da .valo 
jednakową satysfakcję tworzP­
nie obrazów i gigantycznych 
fresków, co miniaturowych ca­
cek sztuki przeznaczonych do 
użytku człowieka. Wszelkie 
ludzkie poczynania w sztucP 
przepojone byty myślą o czło­
wieku. Czy to znaczy. że daw­
niej było masowe zapotrzebo­
wanie na sztukę? Nie sądzę. 
Ale sztuka wychodziła do lu­
dzi, była w ataku. I nieważ­
ne są pobudki. dla których 
świeccy l duchowni możno­
władcy tego świata zdobili na 
wyścigi swoje otoczenie. Istot­
ne jest to, że czasy przeszłe 
zostawiły po sobie boi:at11, spu­
ściznę dziel sztuki. 

Jak nasze czasy ocenJ hlsto· 
rla? Ja,ką notę wystawi? Oto 
niech już martwią się ci sami 
ludzie, którzy zarzucają nam 
brak wrażliwości artystyczneJ. 
Nie z myślą o przyszłości, lecz 
o dniu dzisiejszym warto do· 
magać się przywrócenia równo­
wagi, zintegrowania wszystkich 
gatunków sztuk plastycznych w 
służbie człowieka. Chcielib;-.S­
my, Jak dawniej nasi przodko­
wie, żyć w pięknym, harmonij­
nym otoczeniu. Takle otocze­
nie Jest w stanie wychować. I 
dziś przecież modne jest ha­
sio: wychowanie przez sztukę. 
Ale przez sztukę stosowaru\ w 
praktyce. Sztuka powinna za­
skakiwać, pobudzać wyobnt­
nię, kształtując otocunle, 
kształtować smak artystyczny 
ludzi. 

Mówili o tym jut Leger 
przedstawiciel neoplastycyLmU 
Mondrian. Obydwaj dostrzegll 
konieczność przebudowania sko· 
stnla!ej llierarchil poszczegól­
nycll dziedzin plastyki. Leger 
np. należał do odnowicieli ma­
larstwa ścle·nnego. Jego !reski 
na elewacjach i we wnętnach 
wielu gmachów, a m. lłl. w 
siedzibie ONZ i w Nowym 
Jorku, należą do najwspamal· 
szych dziel plastyki współcze­
snej. Mondrian uważał, że: „w 
przyszłości miejsce dzieła sztu­
ki zajmie realizowanie czyste­
go wyrazu kształtowania samej 
konkretnej rzeczywistości. Dla 
osiągnięcia tego celu niezbęjne 
jest jednak skierowa.nle się ku 
wyobrażeniom uniwersalnym l 
uwalnianie się od nacisku na· 
tury. Nie bę!iziemy ju·ż wów­
czas potrzebowali obrazu i 
rzeźb, gdyż będziemy żyli w 
sztuce urzeczywistnionej". Ide<: 
kształtowania przez plastykQ 
warunków .życia człowieka pró­
bowała też realizować w pra·k· 
tyce uczelnia Das Bauhause za­
łożona w 1919 r. przez archi­
tekta niemieckiego Waltera 
Gro•piusa. W manifeście swoim 
pisał on: „Pragniemy stworzyć 
nową korporację rzemieślników 
nie znających już pyclly stano· 
wej, odgradzającej wynios)ym 
murem rzemieślnika od a.rtysty. 
Masimy chcieć sobie wyobra­
zić I wspólnie przygotować no­
wy budynek przyszłości, który 
połączy harmonijnie architektu­
rę, rze:tbę i malarstwo". Osiąg­
nięcia „Bauhausu" wywarły 
wlellcl · wpływ na a.rchltekturc: 
1 sztukę użytkową wielu naro· 
dów, zwłaszcza Wioch, Holan­
dii, Angl!J i Stanów Zjedno~zo­
nych. 

W naszym kraju, a szcze-
gólnie w naszym mieście, trud­
no dopatrzeć się owej Integra· 
cji sztuk wszelkich, owego 
zniesienia podziału na artystow 
1 rzemieślników. Efekty, rueste­
ty .są nader widoczne: odstra­
sz~Jące swą monotonią osiedla 
mieszkaniowe i niewiele bar­
dziej urodziwe gmachy publicz­
ne. Nie wdając się w przyczy­
ny takiego stanu rzeczy, chcie­
libyśmy widzieć więcej plasty­
ków wprzęg,ni(}tych do pracy 
nad twórczym kształtowaniem 
naszego otoczenia. Jak dotąd 
przykłady tak.lego działania są 

wiają.c sa:a~ą arcMtektALrę. Ich 
dziełem są m. in. wnętrza re­
stauracji i elementy dekoracji · 
ściennej w Szczercowie, Zdu­
na.eh, Szadku, Sulejowie, Ka­
mieńsku i in. Swzególnie pięk­
ne są rounskie poHchromie się­
gające do tradycji ludowej wy. 
ciJilanki, czy umLejębne połącze­
nie rzeźby z maJars-twem w Ka­
mieńsku. ln,ny ro:od!Mal to szko. 
lY Tysiąclecia - oko!'O 40 w wo­
jewództwie l kilka w Lodzi. 
Przy opra.cowywaniu tych pro­
jektów autor·zy nawiązywali do 
tradyc}i monumentaliµmu his.to. 
rycznego. Staly element 
symbol naszego panstwa 
orze!, za ka·żdym razem został 
wykona.ny inaczej, wy róż· 
niony wlasną niepowtarzalną, 
ma.ies.tatyc;mą urod;t. Wspólną 
cechą są też specjalnie ksz,talto­
wane, zdobione bryly zalam ują­
ce świaHo, będące przykładem 
połączenia architektury z ma· 
larstwem. Wnębrza niektórych 
szkól ou!e>biomo ponad~o malar­
stwem ściennym pnedstawia.ją­
cym postacie uczonych p·o-Lskich. 
W Lodzi artyści cl ozdobili też 
wnętrza „Lnu Polskiego'\ ka­
wirurni „Mario.Jka", „RUrS.a~ka", 
oistatinio BLura Podróży „Orbis'', 
wy>k'Onall pierw&zą i jak dotąd 

jedyną mozaidcę na gmachu far. 
macji. W przygotowania są 

projekty wnębr.z nowego gma­
chu RSW „Prasa", muzeum 
Wojskowych Akademii Medycz­
nych, elementów dekoracyjnych 
na elewacjach szpLtala w Lasku, 
a także ściana TOS, 'w ramach 
wy.stroj.u al. Strykows.k1ej. 

- Dlaczego więc :tyjemy w 
tak plastycznie smutnym, sza­
rym 0 toco:eniuT - pytamy prof. 
Głowackiego. 

- Myślę, że jed.ną z g!ówmych 
przyczyn Jest nie oklreśl-0ny 

prawnie udział artysty plastyka 
w projek:towa.nLu pos:i.c1,egó!inych 
obiektów czy calych o:espolów 
budowli. Jego rola spiro·wadza 
się Jak dotąd do „tat.uowa.nia" 
architektury gotowej. Zdobienia 
jej, a nie współtwo·rzenla, jak 
to mlal-0 mdejooe w historii. 
Oczyiwiście tam gd.zle się da 
pop.ra wić a.rchitelktu.ri:, odsza. 
rzyć ją, trzeba to re>bić, aJe w 
przy.s.zlośol Sł.usa.nieJ5.z4 byłaby 

ws.półpra.ca. pl!a.s.t}"k.a & archi-

• 
I my 
teiklte!m jut w fa.z.le projektowa­
nia. 

ZE SWEJ STRONY DODAJ­
MY, ŻE JEST TO POTRZEBA 
PILNA. WIERZYMY BOWIEM, 
ŻE PIĘKNE, UKSZTALTOWA· 
NE PRZEZ ARTYSTOW OTO­
CZENIE BĘDZ~ POMOSTEM 
NAD PRZEPASCIĄ, KTORA 
ODDZIELA DZISIEJSZYCH LU­
DZI OD TAK ODMIENNEJ OD 
ICH WYOBRAŻE!'>I - PLASTY­
KI WSPOLCZESNEJ, 

Zaczęto się 120 lat temu, kie­
d!I to w okresie „gorączki 

:r:tota" przybył do Kalifornii 
mtod11 cztowbeJ( Levi Strauss 
wraz z grub11m, niebieskim 
p!ótnem - rodem z Nimes we 
Francji. Plótno, przeznaczone 
na nami<,>t11 , ł bu.dy wozów, 
mówiąc języldem handlowym, 
po prostu nie szlo. I oto ge­
nlal'fWść miodego cztowieka 
polegała ona pomyśLe szycia z 
tego materiału roboczyc~ spod-

nieliczne. I 
W tej mie.nze lódi;cy &rtyśc1 

plastycy wiele już "Urobi.Li. Do 
naja.lttyWl!liejszych zali.czy~ na­
leży p.r<>f. z. GŁowaoki.ego i T. 
Suw.ińskiego. On! to od niemal 
w ]'uż la,t wudnią się UJpięk!!lZa­

niem gmachów i wnętr,z., oży. iii••••• 
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P 
ROSZĘ się nie zdziwi~ treścią_ te.go listu, gdy:!: ~ak~yl 
latania powoduje lotnicze dąz~!"1e do urz~czyw1stme­
nia nurtującej myśli wokół troJwynuaroweJ przestrze-

!' . ni oceanu powietrznego. To było powodem rozpoczę­
cia w końcu 1969 roku budowy aparatu lataJ'.\c~go własnej 
konstrukcji łącznie z obliczeniami, rysunkallll 1 wykon.aw­
stwem. Obecnie praca moja utknęła z powodu braku kliku 
arkuszy sklejki lotniczej 1-1,5 mm na kesonr piatów no­
śnych usterzeń wysokości i kierunku,. Po dluzszym . okres~e 
poszukiwania jestem zorientowa_ny, ze po(lobno 1:'mla·nd1a 
nie wywiązuje się ze swych umow. Szczerze mówiąc b~ak 
mi również dwóch kół lotniczych b.alonowych o ś~ednicY 
do 400 I jednego kola mniejszego, ktore to kola lotnicze są 
lekkie. Regionalne miejsce zamieszkania i odległość ~d aero­
klubów regionalnych są tu dodatkową trudnością„. 

Wieś Jeży nie e>podal Wielunia. l można do nieJ dojeehać 
albo asfaltową szosą, albo wyb?istą, t':'raz suchą I pylącą 
drogą na której znać jeszcze slad.Y n1edawnycb ulew'. C~ 
i raz' pytamy jak jechać, a im b!lzej celu ty~. odpow1edz1 
są bardziej precyzyjne. Wreszcie na pytanie. „gdzie tu 
mieszka ten który buduje samolot?!" trzej z wyglądu sta• 
teczni, leciwi gospodarze, jak na komendę wskazują to obej• 
ście, którego szukamy. 
Człowieka, dla którego tu przyjec!'allśmy nie ma jednak 

w domu. Właśnie pojechał na stacJę, pod?b.no korzystaJąo 
z urlopu wybiera się do Wrocławia do 1nz. Borzęckiego, 
który jest znanym w kraju i za i;ranicą konstruktorem -: 
amatorem aparatów latających. Pociąg Jest dopiero za godzl 
uę - może go panowie jeszcze spotkacie. W mll:cU:yczasie 
mała rezolutna córeczka przynosi na prośbę matkl klucze 
od stodoły. Wrota zostają otwarte i oto stPimy „oko w oko 
z tą niezwykłą „Pasją wedlu!! D~dala L Ikara.„. 

Gdyby ktoś oczekiwał krótkiej 1 jasnej odpow1edz:I na PY• 
tanie: „Jak zbudować samOJot? - mogłaby ona bn:mlećl 
it samolot powinien być zbudowany tak aby był mocny 
lekki. Można zaryzykować twierdzenie, :!:e konstrukcja 1. bu. 
dowa apara,tu la.tającego są bezustanną walką i-.1.l:dz:V 

Mocno" a Lekko".„ Jakie ~I\ więc optymalne rozwląza­
~ia? An~ takle że wykorzystując do makslmum wytrzyma­
łość materiałów trzeba ją niejako zwiększać, zwlelokre>tnla6 
rozwiązaniami konstrakcyjnymi. Dla prz.ykładu: zwykłą 
szkolną linijkę bardzo łatwo złamać jeśli tezy na plask. Al• 
spróbójcie dokonać tego naciskając na jej wąską podłu:tn" 
krawędź!!„. 

T 
u w tej stodole, krytej sczerniałą od deszczów 1tn:•• 
chą o ścianach z desek przedzielonych szeroklm.J na 
palec szparami na zwykłych kozia.eh jsklch utywaj" 
jeszcze tu i ówdzie murarze zamiast rusztowad, zo-

baczyliśmy coś co niewątpliwie w y g I ą d a I o j a k s a­
m 0 1 0 t a więc miało prawidłowy kształt, klasyczne pro­
porcje„.' Lecz jut pobieżne oględziny pozwalały przekona6 
się, że budowniczy popełnił „grzech" podstawo.wy: starał 
się aby konstrukcja była mocna, ale zapomniał, ze powinna 
być także lekka. Może raczej nie umiał sobie poradzić a ros 0 

wiązaniem tego pozornego paradoksu. • 
Wkrótce mieliśmy przyjemność rozmawiać 1 z nim samym, 

bo jednak zdołano go „dopaść" na ~worcu przed odjazdem 
pociągu: liczy 35 lat, po wojsku (sł~zyl w bto!'i pancernej), 
żonaty ojciec kilkuletniej córeczki, pracowmk Jednego z 
wrocla;..skich przedsiębiorstw. Bystry, . Inteligentny. - nie 
jakiś tam niewydarzony fantasta. Człowiek, który wie czego 
chce i który został opanowany pasją. Stara się za wszel~ 
cenę' sprostać zadaniu jakie przed ~obą postawi!. 

To takie hobby rodzinne - mówi. - Mamy w rodzinie 
w~jskowego lotnika„. Cale życie właściwie marzyłem o tym 
żeby zbudować samolot, żeby polecieć„. Udało ml się do tej 

z Tek~a~o 
ni dla poszuJdwaczv ilota. 
Mowa o genia.<11Wfol, bowiem 
spod:nie okazatv się niezastą­
pione, nie do zdarcia. Zrobily 
zawrotną karien?, która d-0-
tychczas nie przebrzmiala, za§ 
Levi Stra.uss zbil na tym im­
pontL}'łCll maj4tek, a popular­
ność jego spodnt przetrwata 

d-0 dzi§ - azczególn!e wlr6.d 
mlodzież11. 

DLACZEGO DŻINsYP 

Soodn!e, o których mowa, 
mają calą swoją hisrorię. Ma· 
ją równ!e·ż uzasadnienie swej 
nazwy. Otót jeam. (dilin) w ję-

pory raz tylko za:mać tycb emocji ua jedDym s aeroklubo­
wych lotnl.sk ••• 0 

- Pan sam skou1U'llowal ten samolot! 

- Tak, sam.. To Jest moja oryginalna konstrukcja. 

- Czy pan korzystal s JakJch• fachowych podręcznlkówT 

- Tak, mam w domu „Podstawy I rozwój lotnictwa" -

Aleksandrowicza oraz Zielińskiego: „Obsługa samolotów.„•„ 
Czytam też systematycznie „Skrzydlatą Polskę" ••• 

O 
gl11damy to co Jut zrobiono. Gotowy Jest właściwie ea­
ly kadłub zmontowany z grubych, sosnowych listew 
i obity dyktą, w której wycięto podłużne otwory dla 
zmniejszenia ciężaru. Wszakże dykta, czyli sklejka, jest 

kilkakrotnie grubsza od tej, której powszechnie używa się 
w lotnictwie. Wszystkie elementy są tu za rrube, za solidne, 
za cięźkJe, zbyt masywne, a przy tym spojone głównie 
l'WOździaml, które niestety, w odróżnieniu od łączenia na 
klej, nie 1'WarantuJ11 trwałości konstrukcji powiększając Jej 
wagę.„. 

Apara.t ma mlet I m długości, a l'O'Zplęto§ć skrzydel ma 
wynos-ić 7,40 m. Ich k-OłlStrukcja Jest Już w zasad.zie gotowa, 
także zbijana gwotdzlami ciężka, gnąca się pod własnym 
ciężarem. Konstruktor zakłada, że przy zastosowaniu silnika 
o mocy 65-80 KM aparat powinien uzyskać prędkość podróż­
ną HS km/godz. i wznosić slę na wysokośt 1 tys. m. 

A co na to sąsiedzi? - Dopytują się k.iedy wres:r.cle budowa 
będzie skończona. O, widzi pan - ciągle ml tu przez szpa­
ry zaglądali, tak te musiałem zasłoruć z tylu star11, dyktą„. 
Chciałem, żeby nikt o tym za wcześnie nie wiedz.lal„. 

A :!:ona?I - Zo.na teł 1lę niecierpliwi, kiedy 1141 wreszcie 
zabiję... - móWi tartem. Młoda, przystojna kobieta przył11 
cza się do opowiadania. Widać wyraźnie, że jest dumna ze 
swego małżonka, że aprobuje tę jego pasję, która pochlonę­
la już ok. lZ tys. złotych z nle wygórowanych przeciet za­
robków. 

- żebym ta.k mógł kupić 1llruk.„ wzdycha kon-
struktor. - Pcope>nowall mi Jeden, który by slę nadawał, ale 
cena była nie do przyjęcia. Ja wiem, :!:e to wszystko Jest 
za ciężkie, :!:e to .nie jest zbudowane tak jak powinno być! 
Ale traktuję to jako stadium przejściowe.„ dla nabrania do­
świadczeń„. Jak to i;keńczę, będę budowal Inny, dwumiej­
scowy.„. 

Wkrótce pojawia się tełt - ojciec tony naszego bohatera 
- ok~uje się z za.wadu kowal.em. On tei pomaga ja,k może 
I niektóre elementy metalowe są Jego dziełem. On też entu-

Bardzo inleresuiqce! I 
sjazmuje 1141 tym przedslęw:dęclem. 

Siedzimy potem w c:zyłciuteńkim pokoju, goszczeni prze'Z, 
tych sympatycznych, intellcentnych1 tyczlhvych I ogarnlę_ 
tych pasją łudzi. Rołmowa toczy Się wok6l spraw zwląza. 
nych z lotnictwem, z lata.niem. I oczywiście wszyscy w ża­
den .sposób nie dajemy po sobie poznać, że tamten „wy­
hodowany" w krytej strzechą stodołę, „ptak" nlgdy nie 
uniesie się w przestworza - bo Jest jak gęś domowa, zbyt 
utuczona, by mogla równać się ze swoimi dzikimi kuzyn­
kami w41drującymi po niebie w llieskazltelnym 1-zyku„, 

Twórca skrzydlll „delta" niemiecki kon.., I atruktor Lipisch pracował 20 lat nad nowym sy­
stemem napędowa-nośnym zwanym aerodyną. Smi­
gło - wentylat.or został zbudowany w pierścienio­
wym płacie, zastępującym skrzydło samolotu. W 
tylnej części tego pierścienia znajdują się profilo­
wane kierownice strug powietrze, które - zależ-
nie od potrzeby - kierują powietrze do tyłu lub 
odchylaj' do dołu, co powoduje niemal pionowe 
.wznoszenie się samolotu. 

Kierownice struc mają równlet profil skrzydła, 
ee - przy równoległym ustawieniu do kadłuba -
daje dodatkową siłę no!iną. Silnik napędowy jest 
zbudowany przed pierścieniowym płatem. Do na­
pędu mogą być stosowane silniki napędowe Wan­

kla lub turboodrzutowe. Kabina znajduje się w l 
kadłubie przymocowanym do górnej części pier­
ścienia, kadłub natomiast zakończono usterzeniem 
typu „V", którego prakonstruktorem był.„ Jnż, 
Jerzy Rudlicki. -----

Wwzyscy to wledZĄ: I my - a Jest wśród nas twórca 
„Prząśniczki" - pierwszego po wojnie samolotu oryginal­
nej, amatorskiej konstrukcji, który pomyślnie odbył prób­
ny lot I budzi powszechne uznanie - wiedzą o tYm, jak się 
zdaje, l oni, ogarnięci tą pasją starą jak ludzkość, tym ma 

.l'Zelliem, by pozazdro4ciwszy ptakom, popatrzeć na ten nasz 
padół z ich podniebnej perspektywy. 

T en „ptak" nie poleci.„ To smutne, ale prawa przyro. 
dy nie dadzą się oszukać. Ale choć nie poleci, dziękl 
niemu wielu mleszkaAców tej wioski zobaczy z bliska 
jak wygląda prawdziwy &amo!ot i być może w ten spo­

sób powiększą się szeregi tych, którzy bu(!ują prawdziwe 
samoloty l latają na nich, aby niebo nad Polską nie było 
puste„„ 

tyku. a ngiei~kim okrell4 pe­
wien rodzaj tkanin11 o tzw. 
splocie rząc!loowym; zal w 
liczbie mnogiej jeant (d.żf.ns) 
oznacza wlasnie spodnie z ta­
kiej ~aniny, %. której - zg-0d­
nte z tradycją - powttny byc! 
szyte. Tk<>ninom takim odpo­
wiadają na.ne materiaty o na­
zwach: teXaJł czy arizona. 

Odstq.pil!śmy trochę od tej 
tradycji, albowiem dzisiaj no­
simy dż>nsy tak granatowe, 
jak również białe czy beżowe, 
w różnych odcieniach, a - jak 
nakazuje m:oda mlodzieżowa -
najatrakcyjniejsze są te po­
zbawione koZoru, sprane i wy­
tarte. Jeśli nie są stare, to 
przynajmniej mają wyglącMc! 
na to (co bardziej zaradni 
znaletli nawet sposób: Poaob­
no d-0skonałym narzędziem 
jest pumeks, który w krótkim 
czasie z nowych spodtni -może 
zrobić wtaśnie ta.kie soltdnie 
„przech-Odzone". To wtaśni'I 
określa się mianem stylu.). 

Odstinistwem od tra.dycł! 
jest szycie d:i>insów nie tylko 
w rożnych kolo-ra,ch, ale też r 
różn11ch tkcmin, np. z we•.we­
ttL. 

OZDOBKI Z RODOWODEM 

'Nle-Odzownym atrybutem 
dżinsów są metalowe nit11 oraz 
kieszenie i kieszonki, nie wia­
domo na co. Otót przetJrwaty 
one od owych. czasów, kied.11 
to mia!O swój sens. Lictne k;ie• 
szenie slużyty poszwkiwa.crom 
złota do noszenia próbek ml-

neraiów, które jednak powat­
nle obciążały kieszenie, powo­
dując ich częste obrywani" 
s!ę. Dlatego też - a b11i-0 to 
w dzie.sięć tat P-0 narodz~nach 
dż;nsów - krawiec z ofr-Od.ka 
górniczego zamióst spodnie re­
klamującego klienta dJo kowa­
la, a-by je umocnit nitami, 
~evi Straus·s z uznaniem przy-
3ąt ten pomyst - i od tej po­
ry wszystkie tego typu sp-0d­
nle miaty charakterystyczne, 
meta.<owe n bty, 

Nity P.rzetrwaly d-0 dzisiaj, 
Lecz slużą li tylk.o ku ozdobie. 
Chociaż.„ czasem spemiaJa 
swe zadanie sprzed wieku, kie­
dy ro chtopcy wypychają ;„ 
swymi skarbami: sznut:kamt, 
cennymi kamieniami, gwoi­
dziami lub innymi niezbędn11-
mi pruc!mictami, 

KOCHANE DŻINSY 

Dzi&iaf nie m11 przepisu, kto 
ma je nosić. Lubią je dzieci. 
mlodzież i dorośit, bez wzglę­
du na pleć i autorytet. Oka­
zat11 się niezastąpione dla tu­
ry~tów - pieszych, zmotoryzo­
wanych czy też a.utost-0powi­
czów. Nie-Ocenioną zaletą 
dUnsów jest brak ka-nt6w, któ­
re prz!J'Sparzają tyle trudu. 
Nie wymagają rówroi.eż spe­
cjalnej dbaro§ci. Nawet zwl­
ni~te w klębek - d:zięki swe­
mu fasonowi - po wyciągnię­
ciu :z pl2caka i naiotenlu na 
cialo, nabierają wlaściwej for­
my, doda.jqc „blasku" wlaści­
cielow~ 

I 
I 
I 
I 



Zmody­
fikowana 

słowo z naszych rozważań o budownictwie mieszkaniowym wypadto jedno proste 
D O M. W jego znaczeniu emocjonaln)1m. Mówim)1 i piszeruy o technologiach, o me· 
trażu rurażu, prefabrykacji, urbanistyce, kompleksowości. P,liszemy omalże nie wyłącz­
nie ~ planie izbowym, odrzucając całą humanitarnq treść z wszystkich M-3 i innych 
EM-ek. AS 

Pl 
RY 
NA 

Nau.k01DCtf a.me 
rykańscy zsynte­
tyzowali wbstan 
cję . zbUżcnq bu­
d<>wą do cząstecz 
ki tw<pir11ny, któ­
ra - jak wykaza 
ly wstępne bada­
nia kliniczne 
okazala aię 4-5· 
krotnie skutecz­
niejsza, - dlużej 
dzialajqca i mniej 
arazniąca tolq­
dek. 

CHORE MIESZKANIA 
gęs.z.ozooiych (<>d 700 do hooo miesiz.kańców na 1 ha) trawa 
jest sys.tematycz:nie Wo"d•iiPtywa.na. Na ZubardJzLu zabudowa­
no tereny przeznaczone .na sport i rekreacje, zmniejszając 
stopniowo - jak to się 'piękmie mówi „substancję zieloną" 
na rzecz „kubatury". CtllocLaż między nami móWiąc, słowo 
„kubatura" jest jedynym &rowem oddającym istotę tego, co 
się ~tualmle W2lll00i pod , nazwą: budownictwo miesz.kanio­
we. 

N 
asze pisain·ie Il.ie jest niczym innym jak odbiciem 
óstniejącej rzeczywistości ~ bude>wnictwie mieszka­
niowym, będącym jak wiadomo jednym z: najbar-

Jakrl.e szanse mają planowrune nowe osiedla na 
to, by nle stać się następnym! Dąbrowami? Głów-

Aspiryna to acetylosalicylowy 
kwas otrzyma,n11 syntetycznie w 
1853 roku, a wprowadzony do 
terap~i w roku 1899 ja,ko środek 
przeciWg&śćcowy, przeciwbólowy 
i napotny, st-Osowany przy za­
ziębieniu, gorączce, nerwobó· 
lach, bólach stawów i mięśni, o­
strym i przewteklym gośćcu sta 
wowym. W różnych krajach pro 
dukowany jest pod różnymi na­
zwami - w Polsce iako polo· 
piryna - zaś nazwany aspiryną 
zosta.l przez koncern Bayera. 

dziej rozległych poligonów budowlanych, skupiającym w 
se>bie wszystkie ograniczenia, przepisy, e>srozędności i mi­
ty e> rzekomej n•ieprzekracz:alności ·pewnych progów moż­
liwości, skupi•ającym w sobie z druguej strony naJbardziej 
przeciętne i„. najbardziej ograniczone środki i niestety 
z wyżej wymienionych względów najmniejsze osiągnięcia, 
czy też jak kto woH, największe :liedociągnię<:ia naszych 
architektów. 

na projelctain-t.ka RE'l; KINI (autorka notabene Do· 
łów) inż. Krystirna Krygierówna twierdzi, że 
wiele można przewid!zoi.1eć, ale mo:bna się wmylić. Kli.ma.t 
osiedla - t-o kwestia c2lasami przypadJku. Zaktadamy oczy­
wiście, że kompleks<>wo , za.projektowana Retki.nia - zosta.nie 
kom1pleks0'\VO zrealirom•na. Ale pamiętajmy, że Re~iJn.ia 
zaboo•owrun.a zostanie domami jednego wyląoznie typu. Róż­
nić się będą tyik.o wysokością. Przypominamy, że na Doły 
składa się kilka rodzajqw budynków. Mi.mo, że ża.den z nich 
nie rep.re.z.en1iuje Wie1kilej Architektury - bariera nu<iy zo· 
stała jedinak pnzelama.nę. . ArchLtektury na RetkLni nie można 
będLi.e różnicować. Don:iy będą szły z taśmy, bliźniaczo po­
dolme„. A więc co? Ztióimice>wać trzeba urba.ni.stykę - spo­
sób us.tawienia owych domów, tak by wygią<iały trochę i.na­
ozej. Autorka usituje przefors-ować budowę na tym osiedLu 
pawi.La.nów uslugowych o dokumentacji indywid.ualnej, mimo. 
że obawiąiZują prze~y o do.kumentacJi powtarz:a1nej„. Dąty 
także do odJpowiedintlego uks.ztMt<>wa.nLa pnzejść pies.zych, 
traw.nhltów - tak, bG' poszczegó.bne grupy domów otaczały 
kat.da lirune wnętrze„. 

Nowy Lek opracowany w USA 
nazwa.ny jlu.(enisalem nadaje się 
do leczenia analogicznych Cho· 
rób, co aspiryna, jai.Jcolwie/c 
n'e został jes2cze zatwierdzony 
przez wlaściwe władze. 

Jak w~pomniano, zaletq no· 
wego leku w porównaniu z a­
spiryną jest jego dtuzsze dzia· 
lanie. W praktyce oznacza to 
ogromne udogodnienie dla cho· 
rych; o ile aspirynę zażywa się 

co cztery god<Zjny, co powoduje 
zaklócenia nocnego snu, nowy 
lek wystarczyloby przyjmować 

co osiem godzfn, 

Archi.tektura jest masowym przekazem działającym sil­
nie na wszystkkh odbiorców. Atakuje jednocześnie wszy­
stkie zmysły. Stwa.rza przymusy działające ta:waJe. 
A przymus polega na tym również, że nie da się wy­
łączyć. Naciświęciem guzika nie wyłączysz jak a,pa.ratu 
telewizyjnego widoku z twojego okna na rzędy podobnych 
okien w szeregach podobnych domów, tak samo jak 
twój obłaiżących z tyinków. Okien ozdobionych tą samą 
kotarą co twoje, za&łaITTiającą podobny do twego tapczan, 
umiesz.cz.ony w tym samym miejscu co twój, albo kuch­
nię z: tą samą wiszącą szafeczką w tym samym, co do 
centymetra miejscu. Nie będziemy tutaj •mawiać osob­
nego problemu metrażu, wilgotności, nasłonecznienia., 
akustycżności i wykończenfa owych mieszkań. To spra­
wa, o której zaczynają się wy;powiadać lekarze, socjolo­
gowie nie mówiąc o architektach. Chcemy wyjść dziś 
poza próg tych naszych ciasnych chorych cZiterech ścian 
i zastwowić się czy za te same pieniąd•ze mo7ma wybU­
dować coś, co ruie będzie tylko pudełkiem do m~eszkllillia. 
dla tysięcy osób, ale sta.nie się ich domem w znaczeniu 
nie ekonom.iczno-wsk.ażniJmwym, ale po prostu ludzilt.im~ 
Po prostu DOM-em? Mo0na." 

Makiety osiedli wyrglądają zawsze ładJnie. SzczegóLnie. Jako 
akcent delroracyjny w ha.IJ.u prz.ed wejści.em do sali, gdzie 
odbywają się Bard~ Ważne Sympozja., Narady I Seminaria. 

Osiedle got0<we, z lotu ptaka, wygląda już go.rzej, bo 
widać przeważnie rozwale>ne drogi. Najgorzej wygląda 
z parteru - nie z parteru domów, ale z pa.rteru osiedla, 
oglądaITTe z wysokości człowieka. Projektanci Retkirui wie· 
dzą o tym, jak chyba nikt. Stąd ich dążenie do nada· 
nia temuż parlerowi jakiegoś piętna indywidualizmu, 
czegoś, co by p?'ZY'kuiwało wzre>k. Rzeżby? Formy 
a.bstraikcyjne? Osiedle będzie osiedlem &półdzielczym 

w chorych osiedlach? 
Pieprz, artykul lumdlu świat-O· 

wego o olbrzymim obrocie, jut 
w starożytnosci dotarł do Euro. 
Pii· Chęc opanowania krajow 

• • • = '= 

w których rośnie pieprz, 
przycz1111ila się do Odkry­
c ia Ameryki oraz dróg 
morsk i ch do Indii. Wielki1r 
uprawy p ieprzu prowadzo­
ne sq na Wybrzeżach Maia­
barskicli zwa.nyel~ Wybrze· 
.żami Pieprzowymi. P ieprz 

_... uprawia się jako pn(łczB na 
.., drzewach. Owocem jest Ja· 
...., goda. Bialti pieprz, któr11 „. dawniej uchodzi! za o.i-

= mienny gatunek, jest po 
prostu niedojrzalym owo-

- cem pieprzu czarnego t ma 

By mles'21kBll'lle stało się d=iem, osiedle musi być o.sledlem 
a nte prz?Padkowym sk.upLs.kiem domów. Do mi.esizka.nia po. 
wi.nno się wygod.nie dojechać, mieć gcllzie wypocząć w naj­
bliższym jego sąsledztwte. Osiedle musi mleć urv.ąd.zenia. 
spo.rt01Wo.-.reklreacyjne: irune dla ma1uchów, inne dla wyrost­
ków, inne dla rencl.stów - a więc n1e tylko salm'amenta.Jna 
piaskOWlll.ica 1 dra.hlnkl. I oozywiście - usługi (llozme 1 bo­
ga.te) i s.1lkloły, 1 ośrodek 'Ldirowi.a 1 dom k.uWtury. Tak po­
winno być. To właściwie wszysbk.o posiadają w Lcxlzi wy. 
łącznie Doły. Brak tam wwawct.zie garażów, nie ma puk-u 
osiedlowego, ale za to nadzieja na rychłe z:agosp<>darowanie 
Pa.rku P.romienlstych. Doły - w zalotentu, nie !lzlelo WY• 
jątk-owe, są Jed111ak wyjątlrowe, oazywiście n1. tle !=ych ną­
szych oo.!edJi. Dol)' mają swój specyflc:rmy kllmait 1.„ najwyt­
sr.ą notę na lódJ;okieJ gleldzrl.e m!esz.k.ainiQIWej. 07ll'laeza to, te 
mo0na bylo Jed.na.k ooś prz;srzwoliteg-o wY'budO<Wać, Co 1Jlę <lizie· 
je gdzle .fm.dlzleJ - wLadomo. Na Bałuta.eh I fnajball'd~ej za• 

W zdołeniach tech1Dd()Z'!lo-ekooomicznych uwzględmlooo 
talką poizyioję jak możl<i:wość lfil'ozmaicenia pa.rteru osie­
dlowego„. Planuje się także 1 ~enie marzeń Wlielu 
łodzian o orród'kach przydoanowyclt. Oczywiście nie dla 
wmygt:k.icll, a.le dla tych z parlerów - wejście z loggii 
do ogródilca, małego, ałe włunego„. 

Co 1. tego WY'jdzie? Nie wJemy jeszcze. Na ra~e wie­
my na pewno, że autorzy Retkini robill wszystJto, co me>­
gll. by mleszka.nle na Retldni stało się - domem, a nie 
chorym ml~em w chorym osiedlu. Ale droga od 
projelml do ef•mt.u jest daleka. l :ina.cz.nie ba~dziej naje· 
ioina. tzrud.nOlialami ml!telli drof• od projek.tu do„. de· 
fe!kJW. -

- przez to lagod11ieJ1z11 
imak. 
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E 1tatnla z czterech og61nopolsklch narad., kt6re odby- E: : o wały się w Urzędzie Rady Ministrów, poświęcona : 
: była gospodarce materiałowej. Cel tych wszystldch : 
: narad był zbleźny - ustalenie programów uspraw· : 
: nienia róźnych ogniw w działalności &"Ospodarczej, : 
: które dziś jeszcze hamują szybki rozwój kraJu. : 
: Jakie to są ogniwa? Odpowiedź na to pytanie daje Hm& : 
: tematyka wspomnianych konferencji. Omawiano sprawy : 
: Inwestycji I budownictwa mieszkaniowego, a m6wl"4: kęn- : 
: kretnie - przyczyny niezadowalającego tempa I koszty bu• : 
: dowy; swpleń wykorzystania zdoln-0ści prodllkcy,loycb, kt6· : 
: ry jest daleki od doskonałości I kryje ogromne rezerwy: : 
: dalej - udział nauki I techniki w rozwoju kraju, udział : 
: za mało efektywny i nie zawsze 'z.&'Odny z aktualnymi po- : 
„ trzebami kraju, i wreszcie - sprawy gospodarki materia- : 
: loweJ. : E Kilka słów na ten ostatni temat. Stanęliśmy przed swego E 
§ ~~~~~1u t~:::~er{ :0a;:ia~:w~·~e!~cl;ży~~re:~:::J n:ir::; § 
: bowie:U słyszy się powszechnie o deficycie mate~ialowy~, : = ale z drugiej - skala nagromadzonych zapasów, c1ętar me· • 
: których maszyn zbyt materiałochłonna technologia, wska· : 
: zują w sumie, ;i deficyt ten w wielu przypadkach jest Ilu· :I 
§ zoryczny. E 

~ Tematy dnia § 
~ Tak krawiec krale § 
„ -

~ iak materul staje ~ 
„ z grubsza biorąc chodzi o takle sprawy, Jak: oszczęd· E 
: ność surowców I ~ateriałów w ca.lym procesie produkcyj· : 
„ nym, o poprawę systemów bilansowania surowców, : 
: o usprawnienie gospodarki magazynowej oraz o polepszenie : 
: organizacji samego obrotu materiałami. Na każdym z tych : 
: odcinków występują powaźne braki. • 
: Weźmy konkretne, ale bardzo wymowne przykłady. W fa- 5 
E: brykach naczyń emaliowanych w Myszkowie I 01.k.Us~u : 
„ z powodu nie opa.nowa.nego procesu technologil 1paW1lrua : 
: 1 emaliowania korpusów pralek, marnotrawiono rocznie po- : 
: nad 500 ton deficytowej cienkiej blachy zimnowalcowane_J, : 
: albo - zakład „Spomasz" w Lodzi zamówił do wykonama : E: jakiegoś urządzenia 3ł0 ton blachy I prętów, co - Jak : „ stwlerdzlla kontrola - było przesa!łzone (bagatelka!) o 153 : 
: tony. Ten sa.m z:klad z6łot!!' kzamdó0wlpeontlrezebnaje8s,~ !,m ~~~Ć : 
: a okazało się, ... e w -un u , • : 
: za duża o blisko.„ 7 km. : 
=„- Dodajmy do tego tysiące kilogramów wiórów powstali\· : 

cych przy stosowaniu przestarzałych metod obróbczych, : 
: setki zbyt „tłustych" maszyn, których zagraniczne odp<!• : 

: ~~~~t~~l ~~!: !,na~::J:w:J'1~~~11cz!Y:~~n~1ęzJ::~!~:m~h~~~= § 
E nymi z!-3-mieslęcznemu zużyciu materiałów w gospodarce. : 
: Wszystko to wskazuje z Jak ogromnymi rezerwami mamy : 
: jeszcze do czynienia. : 
: Jest to tym pilniejsza sprawa, że właśnie mniej lub bar- : 
• dziej pozorny deficyt materiałowy ogranicza w wielu bran• : 
„ źach możliwośc! założenia na najbliższe Jata większej dyna· : 
: miki wzrostu produkcji, nie mówiąc Jul: o Jej kosztach, : 
: A jak wiadomo w projekcie planu na lata 1911-1975, rozpa· : 
: trywanym na X Plenum KC PZPR, wyraźnie podkreśla się, : 
: że założeniem nr 1 Jest przyspieszenie wzrostu stopy zy. : 
: ciowej społeczeństwa, co z kolei uwarunkowane Jest przy· : 
: spieszeniem dynamiki rozwoju gospodarki. : 
: 1 w takim przede wszystkim świetle widzieć należy wagę : 
: materiałowej narady. Przyjęto na niej kompleksowy pro- : 
„ gram pracy. Była to pierwsza narada poświęcona gospo· : 
: duce materiałowej o tak 1zl"roklm zasięgu. Jest to zal>?• : 
: wiedź, te w najbliższym czasie l w tym zakresie nalezy : 
"" spodziewać się zasadniczych przemian. Zapowiedź to bardzo „ 5 Istotna, jeśli się zważy, że materia.ly l surowce decydują :;: 
: w 80 procentach o ogólnych kosztach produkcji w naszej : 
: gospodarce. : 
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30 STYCZNIA 1915 B. Z 
GD~SKIEGO PORTU WY· 
SZEDL W MORZE TRANS· 
PORTOWIEC „WILHELM GU· 
STLOW", ZNANY NIEMIECKI 
STATEK PASAŻERSKI, O 
WYPORNOSCI 25 TYS. TON 
l DLUGOSCI ZOS M, WODO· 
WANY W HAMBURSKIEJ 
STOCZNI W 1938 R. - BYL 
CHLUBĄ NIEMIECKIEJ MA· 
RYNARKJ. W UROCZYSTOSCI 
WODOWANIA DZlEWIĘCIO­
POKLADOWEGO „PLYWA.JĄ­
CEGO MIASTA'', KTORE DO· 
, TARCZYC MIA.LO MOR­
SIUCH ROZRYWEK FASZY. 
~TOWSKIEJ ELICIE, UCZEST. 
'\llCZYL SA.1\1 FUEHRER. TE­
ltAZ JEDNAK - GDY CIĘŻ­KIE CZASY PRZYSZLY NA 
WLADCOW m RZESZY 
STATEK PEI.NR. WOJENNĄ 
;iLUŻBJij TRANSPORTOWĄ. 

Pok.łady statlw; kabiny, nlo· 
ny, restauracje, korytarze - za­
tłooroue były masą ludzką I Je­
tącym w n.leładz:ie sprzętem. 
Kolory feldgrau sąsiadowały z 
eza.mym! mundUll'ami SS-manów 
I g.ra.natem mundurów Kirlegs· 
marine. Wśród ponad I tysięcy 
stłoczonych llA sta.1>.k.u ludzi 
znajdowaJ-o się ok. 1500 ofice· 
rów l wysoko kwalJfl.kowanych 
specJaJistów - podwodniaków; z 
Gdań.ska, w którym słychać Jut 
było grzmot rad.z'ieckieh dział 
ewakuowała się z i!llnymI woj­
skami tak.że niemleoka szkoła 
podwodna. 

w tym l&lllym 4nłu Zat-Okę 
Gdański\ patrolował rad7Jleclti 
okręt podwodny „S-13". Nie by. 
la fi<> 4la tej jednostki płerw­
szy:r:na, W wojennej !lłutbie Jej 
załoga od!lllosła jut niejedno 

I k 

(Dokończen1e z-e str. 1) 

tej pory podano ćlo Wiadomo•cl 
tył ko to, iż jut S maja br. 
r~ Numana. poda.I się do dy­
mbjl. Jednociześnle z mętnych 
wiadomości zachodnich agencji 
prasowych wynika, źe Ahmad 
Mohammada Numan pelm.I na. 
dal !tWI\ f·unkcję. K<>Dlu wie-
1.'ZYĆ'l Nłe sposób roz:strzy1rnl\ć. 
Wydaje się, że rzeez wygll\da w 
nast4'1>ujący spos6b - d.YJlll.sja 
rzl\dU została przyJęta przez 
przew<>dniczącego lletmbłłltafl.. 
lilkleJ Ba.117 PrelzydmckieJ Irja~ 

fJ!5WtKO­
'Nlf ZllPAlit 

I PrzekM:YWane w ten SP-Osób 
llD&kl ro.zpomawcze. Błyska• 
wie.zna decyzja - I pytMtie :1 
wrogiego okrętu kwituje „S-13" 
nlenl'leck.lm znakiem sygnalo• 
wym. Chwila napięcia„. Hitle• 
rowska jednostka płynie dalej• 
nie podejrzewając podsiępu, 

Jl.adzl.ecld okręt zbliża si' 
1 wolna do celu. DyMa.ns nle 
przelB'ae.za 3 kabli. Jeszcze tyl­
ko wycziekanie chwili, kiedy 
ruem.iecki eskortowiec , odsłoni 
wielką sylwetkę transportowca, 
Dziób „S-13" kieruje się w pra. 
wo - 1 o go.dz. 23.08 cztery tor· 
pedy opuszczają wyrzutnie. KU. 
ka.cbiesiąt sekund - trzy wybu­
chy donoszą o udanym ataku, 
Nad transportowcem wybuchają 
płomienie, ośWlietlając cały kon­
wój. „Wilhelm Gustlow" z pod· 
niesioną rufą i przechyłem ·n" 
1„wą burtę pogrąża się szybko 
w odmętach. 

11Wycięstwo: Jesieni!\ lHZ r. z&­
toplła trzy hi!tlerowskte irllll.I• 
portowce w Za.toce Botnickiej, 
w końcu 1944 r. pod GdaJisklem 
-0gniem z działa za.pa.li1a uzbro­
jony tra.nsp&rtowiec, 

Ok. g-Od.7Ji.ny 20.00 hydr~u-· 
•tyk - I. 8"Jnapcew :&a.meldował 
o dalekich srwnach - wskazu­
jących - że z Gdyni lub Gdań. 
aka wychodzą Gkręty. „S·l3" 
ruszyl na &p<>tkanie z nleprzyJa• 
cl.elem. Kolejne nam.lary i na. 
słuch zelektryzow.aJy r.alogę: by. 
Io Jasne, że spotkaJą się z wiei· 
kl\ Jedn<>s.tką wc-0ga. Na. okręcie 
zarządzono alann bojowy. Do· 
wódca - Aleksą.n.der Ma.rinesko, 
korzystając z za.padających 
clemn<>ści pos.tMtOW'ił zaa.takowaó 
nieprzyjaciela w położeniu na. 
wodnym. Na horyzonde błysnę­
ły jwiatla źle zaciemnionego 
niemieckiego konwoju, 

„S-13" zbliżył się ćlo celu: 
pośród ok.rętów osła.ny majaczy. 
ły w ciemności kontury ogrom. 
nego t>raru;portowca. Konwój 

• .„ q 

niego, ale do chwili utworzenia 
nowego gabinetu spełniać ma 
on swoje dotychczasowe kompe­
tencje. 

JEDNAK NIE WYDARZENIA 
W SUDANIE I JEMENIE 
WSTRZĄSNĘLY NAJMOCNIEJ 
SWIATEM ARABSKIM, LECZ 
WALKI W MALEl'1KIEJ JOR· 
DANn. Tamtejszy władca Hu. 
1ajn (dynastia Haszymidów) 
przyst11pil do generalnej rozpra. 
wy z Organizacji\ Wyzwolenia 
Palestyny i jeJ oddziałami zbroj 
nymi, ilównie komandosami. 
Dziś na teryto.rfum Jordanii 
trwają JeszCJ:e sporadyezne wat. 
kl, ale bazy mllitame Palestyń­
czYków zostały jµ.ż całkowicie 
zilkwl:dowane przez wojska kró­
lewskie, Warto tu jako cieka· 
wostkę podać, że do 60-.tysięcz­
nej armil bedui.I'lskleJ Husa.jna 
~I\ przyjmow.an.I tytko analfabe­
ci. K1'.ól Jest bowiem Jldanla, it 
tytko ludzie stojący na niskim 
po7Jl<>m.:le umys.tow~ mogą byt 
wiemi mooarchii. 

'11ra&iczu. ~Y~ ~ 

uybko Jl-O&UWał się w kierunku 
za.chodnim, trzymając się blisko 
brzegu. Niemcy wyrażnle spa· 
dzlewall się nieb~lec1:e6.stw& 
od atronl.' mo.rza. 

Kapitan S ran.gi A. Marinesko 
Wydaje rO'llka.zy: <>kręt Idąc W 
wynurzen.lu caJą naprzód obcho. 
dz1 ko;nwóJ t wclska się mlędz:f 
nieprzyjaciela I brzeg. Zanurza 
się nieco - t&k, że tylko kiosk 
wysitaJe nad wodę - 1 zbliż& 
Mę do tran&portoWCL 
SmłaJy ma.newr nle uchodzi 

Jednak uwagi wroga. Jeden z 
nieprzyja.cielsldch okrętów do· 
strzega „S-13", w ciemnoścla.ch 
bierne go Jednak za kt6ryś z 
licznych kutrów płynących z 
ewakuowanymi na zachód. Z 
m<>słku hitler<>WskieJ jednostki 
r<>zbly<ska w stronę radl'Jiecklego 
okrętu świetlny sygnaJ, Drama· 
tyc.zny moment i rad.z.ieckł 
sygnalis·ta wachtowy A. Wino. 
gradmv przypomina sobie pod­
gt11da.ne wcześniej „świetlne roz· 
mowy" niem1eek~h jednostek 

u 
da.nil - są setki zabitych I ran. 
nych - głęboko poruszyły o­
pinię arabską. Irak zakazał prze 
lotu przez - swe terytorium sa­
molotom jordatl.sltim. Może to 
mieć poważ.ne reperkusje go-s­
p<>darclle dla Jordanii, idYż tą 
właśnie dro-gą „szedł" eksport ! 
import tego kraju. Libia nato­
miast domaga się wykluczmla 
państwa Husajna z Ligi Arab­
skiej I Jego całkowitego zbojko. 
towa.nla. Wpływowy dziennik 
kairski „Al-Abram" pis.ze, ~e 
„ruch palestyński ma prawo 
maleić właściwi\ formulę, która 
zagwarantowałaby fundamentaJ. 
ne prawo Palestyńezyków w 

„S-13" tym razem unikn11I 
szczęśliwie ataków okrętów 
osłony I wyszedtszy spod bomb 
rJębinowych powrócił do bazy. 
10 lutego na wysok-0ścl Ustki 
7.atopil kolejny niemlecki trans· 
portowiec z 3600 faszystowskimi 
źołnierzanti I oficerami. Jego 
załoga nie wiedziała jaką burze 
w Niemczech wywołał jej WY· 
czyn. Z zatopionego pod Gdań­
skiem transp<>rtowca uratowaJc> 
się tylko 998 hitlerowców: w 
Rzeszy ogłoszono trzydniową 
żałobę. Hitler polecił rozstrzelaó 
dowódcę konwoju, a dowódcę 
radzieckiego okrętu„. zaoczni" 
skazał na śmierć. Związani z 
Hitlerem wspominają w swych 
zapiskach, że prowadzi) on sptt­
cjalny wykaz „osobistych wro­
gów Niemiec" - na tę listę tra­
fił także Aleks<i.nder Iwanowlca 
Marines ko„. 

Jordanii i zachowalaby lch 
zdolność do walki o swoje pra­
wa w Palestynie•'. Dziennik 
„Al-Gumhur!ja" przypomina, 
że od czasu „wrześniowej masa­
kry" w r. 1970 armia jordańs·ka 
systematycznie atakowała ko­
mandosów palesfyńskich. Cli\· 
gie ataki niezbicie dowodzą, że 
rząd jordański nie ma zamiaru 
odstąpić od swego głównego CR• 
lu, którym jest całkowite unie. 
szkodliwienie palestyńskiego ru •. 
cbu oporu. Gazeta pt'Zypomina• 
że kiedy Libia i Kuwejt wstrzy. 
mały poonoc finansową dla Jor. 
danii, z pomocą tą pośpleszyly· 
Stany Zjednoczone. 

I 
wlaśnle w po-rozumieniu z USA oraz Izraelem - jak ośwła.d· 
ozyl Arafat, przywódea OrganJzacji Wyzwolenia Palestyny -
Husajn przystąpił do likwidacji baz komando-sów oraz zer• 
wal por-O'Zumienla z Palestyńczyka.ml za.warte w Kairze 

l Ammanie. Jeszcze raz potwlierdzi.lo sję pr:z.ysle>wie, że 11J1.jmnieJ 
słowni SI\ k:rólowie. Historia uczy też, że zwykle za swe niekon­
sekwencje pła.cą oni utrat!\ tronu. Husajna spotkać moze w w kat. 
df!\1 chwili. Przecież Palestyńczycy stan-0wią silę <>gromną. 2/3 oby. 
watel4 JordanM to właśnie ludzie wypędzeni przez i2Jraelskiego na­
jeźdźcę z Palestyiny. Kto przes'IJkadza im odzyskać ojczystą ziemi, 
ten musi poni~ć kons~encje ich gniewu I rozpaczy. 
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BARAN (21. m. - 18. IV.). -
Czeka cle duży sukces zawodo• 
wy I pieniądze. Wtorek naj· 
lepszym dniem na załatwienie 
ważnej sprawy. 

BYK (19. IV. - 20. V.). -
Male niepowodzenie w życiu 
osobistym, ale nie przejmuj się, 
To nJc groźnego. Nie dowie· 
rzaj osobie, która okaże cl 
nagle dużo serdeczności. Jest 
nieszczera. 
BLIZNIĘTA (21. V. - 20. Vl.), 

Koniecznie załatw pewną 
ważną sprawę w pracy. w, 
przeciwnym razie może sle ona 
stać tródlem dużych klopotów, 

RAK (21. VI. - 22. VII.). -
Nie lekceważ rad przyjaciółki. 
Od sobotniego spotkania wiele 
zależy, Od niedzielnego tak:l:eU :1.-1 

LEW (23. VII. - 22. VIII.). - f.J 
Duto radości w tyciu osobl· l'.J 

stym. Nie toleruj własnego le. 
nlstwa. To glówna przyczyna 
twojego niepowodzenia. 

PANNA (23. Vili. - 22. IX.), 
- Tydzień bez większych wra. 
tell. 

W AGA (23. IX. - 22. X.) -
Nie praw komplementów kole­
gom w pracy. Podejrzewają, że 
Im schlebiasz. 

SKORPION (23. X. - 22. XI.), 
- Poznasz kogoś miłego. Mo. 
żesz mu wierzyć. Pomota cl 
zalatwić ważną sprawę. 
STRZELEC (24, XI. - 21. XII.). 

- Nie zapominaj o straconej 
okazji. Spróbuj jeszcze . raz. 
Powinno coś z tego wyJAć, 

KOZIOROZEC (22. Xlł. 
20. I.). - Czeka clę daleka po· 
dróit I mnóstwo ciekawych wy­
darzell. Dobry tydzlell do rea. 
llzacjl twoich planów. 

WODNIK (21. I. - 18. 11.). -
łkollczą się twoje sercowe klo· 
poty. Unikaj tylko plotek. 

RYBY (19. li. - 20. 111.). -
Odpisz koniecznie na list. Ktoś 
niepokoi się o ciebie. Cz11s naj. 
wyż9zy, abyś pomyślal o urlo· 
pie. Pracujesz zbyt lntensyw• 
nie. 

RYSZARD PODLEWSKI 

PROSTOLINIJNY 

Otwarto•d Jeco Dlezwykłym 
jest gestem, 

bo przywykł mawiać: Nie myślę 
wlec jestem! 

SAMIEC ZE ZNAKIEM 

Oto nasz e1rzemplarz zdobywczy 
I męskJ, 

rzekłby§, te „Jedynka w 
tróJk-cle", Małżeósk1m. 

MUZYKALNY 

Splewa sobie gromko po sutym 
obiedzie: 

.,t.udzleee zeeJdtele 11 drogi, 
bo ode mnie Jedzie I" 

~ 
~ 

To bylo w niedzielę. Przed poludntem 
wpadl d~ mnte jak bomba przyjaciel 
ł nie pytany opototedzial mt dZIWnJI lis· 
tortę: 

Moja ciotka, Katmlra WT1grala w to· 
tolotka. I eo powtsz? Chce wsz vstko dac 
na rozkurz. Wzila ptnlenclze t lotala ea· 
ly dzlń po Pletrkosklej. Mówlla, te 
p tsa!o w gazecie o tym te sprzedajom 
CÓ~ tani. 

wala rótnych rzeczy ł 1adzte. A w t-01'· 
ble? Jakteg tUT>ipry, ranlec, puńczochy. 
szmalec, globin t flaszka synalka. Kon· 
seMDy, kajety, kiecki 1aktd. nawet o du· 
lawkach dla wuja nie zapumnlala . Zwa· 
r!owala baba do resztv . Ja,k wyszla z 
tramwaju wtarszczyla to wszystko M 
taksówki ł pojechla soszq do l.agtew· 
ntk. 1 co ty o tym my§llsz1 

- Nic - od.rzeklem ł slęgnqlem po 

. * . 
Z l.ISTÓW DO REDAKCJI 

PANI KRYSTYNA 1. tall się, lt kupl!a 
qroszek zielony w konserwie. Gdy usi!o· 
wala otworzyć puszkę, nastqptl wybuch 
Groszek rOZS1/Pal się po kucltnł. A na 
pustce byl znak Q - d.oda;e z wvrzu­
tem pant Kryst11na. 

UPARTY KORESPUNUENI ZE SROC· 
KA doniósł nam: W nas1eJ mle l"owo~cł 
autobusy sr.a .lą na rvnku al~ tam ni~ ma 
sie ~dzle udał. bo deski •ą pourywane 
I Jak si~ tam póld71e to wlda4!. 

Dlielrnjemy. Sprawd1lmv. mote do· 
tografujemy I na pewno opulJllkutcmy. 

TYSIĘCZNA„. 

slowntk ••• Wchodzi do taktgo sklepu ł mówt: na 
Ile te bluzki? A tam taka rozmemlan-0 
glajda mamrze pod nosym. te na du:a 
razy. Ciotkę wztly nerwy I jak nie blu­
źnie. te takle mowy to może odstawlac 
w dumu, a nie tu. w socjalistycznym 
sklepie. te 1ak sle 11 nie chce robtc. to 
mote ste zwolnić ale tu to una ma 
prawo. bo una je kleentka. Trzasla 
c!rzrv!amf ł wyszla. 

ROZMOWKJ POZNA!llSKIEI 
Odp.: Widocznie tle Pani obejrzala 

ową puS2kę. Pod znakiem Q powinny 
zna1dowac się jeszcze trzy litery u -
jak utctorta, n - jak Natalia ł o - tak 
Ola a. 

S7-letnla Angłelka Rose Br.-nnan, po 
urodzeniu siedmiorga dtleci podclanll 
zostala iable~owl słt'rVllZa•·ll. Niedawno 
stwierdzono, lt jest ona w uóstym mle· 
sląeu rląiy I te będz.le miała kolejne 
bli1.nteta. 

- Józek mosz bejmy! 
-Muro. 
- To bien 1!ore I Jadztemy na giba-

0·[.ETNI OLES N. pisze, tt kiedy~ wra· 
eając z11 •zkoly byl §wladktem klótnl u; 
tramwaju. Jakli pan powiec!ztal do kon· 
duktora: Ja panu pokatę. I zapytuje co 
się pokazuje w taklclt sytuacjachT 

ae. . * . 
Jede wieczorem do dumu, wchodze do 

slerodlcowepo waqonu tramwaju ł co 
wtaze? Moja ciotka jadzie tvi. Nakupo• 

- Te, bo cle blmba przeJadzte. 

W upltalu, w którym dokonano liA• 
biegu steryllzacJI pacjentki powledzlell, 
te zawsze ostrzt!gafa. l1 zables: moi.e byl! 
nlesknteczny. choł zdarza sle to raz aa 
tysiąc pr-z.ypadków, 

- Kiedy gunie te piuo.ke, bo chce Je· 
cbaó na Dymblec. 

Z ZOFIA KAMIJQSKĄ O WYSTĘPACH W ZSRR ROZMAWIA 

LUCYN A HOSZOWSKA 

' MELODIE PRZY JACIQ.t 
- MIAt.AM KOSZMAR• 

NĄ WPROST TREMĘ. 
PIERWSZY RAZ BYLAM 
ZUPELNIE SAt\fA POSROD 
ROZNOJĘZVCZNEJ GRU· 
PY KOLEGOW I KOLEŻA. 
NEK „PO FACHU". ZDA. 
WALO Ml SIĘ, ŻE WSZY. 
SCY POZOSTALI WYKO. 
NAWCY PROGRAMU SĄ 
ODE MNIE ZNACZNIE 
LEPSI. ALB JUŻ PO 
PIERWSZYM WYSTĘPIE 
POCZULAM SIĘ ZNACZ· 
NIE PEWNIEJ. PUBLICZ· 
NOSC KIJOWA PRZYJĘLA 
MOJE PIOSENKI BARDZO 
GORĄCO. POZ W O LILA 
UWIERZYC W SIEBIE. 
TAK ROZPOCZĘLA SWO. 

JE WSPOMNIENIA SPO• 
NAD 3-MlESlĘCZNEGCl 
POBYTU W ZWIĄZKU RA· 
DZIECKIM, LODZKA PIO· 
SENKARKA ZOFIA KA• 
MUQSKA. „PAGART" WY. 
TYPOWAŁ JĄ JAKO JE· 
DYNĄ PRZEDSTAWICIEL· 
KĘ NASZEGO KRAJU DO 
UDZIALU W PROGRAMIE 
PN. „MELODIE PRZYJA. 
CIOV', W KTÓRYM PRE· 
ZENTOWALJ SIĘ MIESZ. 
KA~COM REPUBLIK RA­
DZIECKICH PIOSENKARZE 
WSZYSTKICH KRAJOW 
DEMOKRACJI LUDOWEJ, 

e.mtńska z.riala.zła się w tej Imprezie n1epr2Y• 
padkowo. Publiczność Kraju Rad poznała 111 
I polubYa dwa lata wcześniej. podczas wystę. 
pów poisldej grupy artystów estradowych 
z programem „Ma.my 25 lat" pt'2ygotowanym 
z okazji ~erćwlecza PRJ.. 

- Oka.wo się - kontynuuje nuza rozmów. 
cnyn1, te wszyscy mieli przed s.ta.rtem potętn11 
tremę, ale tm ta.kte przes7.lo po pierwszym 
zet.k:nlęc:lu s!t1 z publicznością. Takiej tyczliwej 
1 serdeC1llleJ widowni Jak w ZWląU<u Radzlec· 
kl.m nte spotyka się eizęsto. Co zresztą nie wa­

oey, te jest ona bezkrytyczna. Po prostu kocha piosenki! 
naprawdę. Jest na przyktad t.ak1 mlly zwYoza.J, te Lud.zie 

Odp.: Jak dorośniesz, dowiesz się. 

przyn~11 n sob11 na koncerty w1ązank1 kwiatów, nie 
zawsze snywnych. kwlaclarnt.anych, lecz t.ak~e z własnych 
ogródków. a nawet polnych. Kwiatami tymi obdarowuje 
pó~nteJ swoich nlubleńców. 

- Jak pracowalo się w tym międzynarodowym sltlac!zleT 
- Polączvła nu publiczność. Poczuliśmy się oewnte sami 

ł w grupie. To był pierwszy k:irok. Dals.ze czynUa nieustan­
nie jasnowłosa o urzekającym uśmiechu k,Q,nferansjerka -
młoda aktorka filmowa - Ada Lundwer z EstonU. Polubi­
łyśmy się o<1 razu. 1 Ada ma sentyment do Warszawy. którą 
poznała. Zna też I wysoko oonl tlimy Wajdy. Pupilka nas?.t>· 
go 7.espołu była najmlod~za uczestnict.ka programu, maleń­
ka (1,48 cm wzrostu) 19-letn!a Czeszka Vera Szplnarova. 
Dziewczyna o znakomitym poczuciu rytmu, swobo a, weso­
ła. Tańczyła I śpiewała z południowym wprost tern amen-:: 
tem. Wśród wykonawców były też awd7..lWe gw!aizdy: 
Marcela Lajferova (znana u nas z testlwalu Soi> ·'70). Ales 
Ulm, popularny plosenka.rz ozechosłoW11ckl ( - ~al~śmy go 
podczas tra.nsml.sjl festiwalu z Btat-Y9ławy). El nora Rega 
(Kuba) I I duet NRD (usłys.zyr:n •o być mote w Sopocie> 
Oa.gmar Federlk I Zygfryd UJfł!lllbroćk. 

- Społr~d wielu koncertów;· kt6ry p 1l'ił w pamięci 
pani najtrwalszy ślad? 

- Ostatni, w Palacu Zja~d6 n~ Krem1u. oostąplllśmy nle­
cod.zien:nego za.szczytu. Na 'Krelp!u WJ'&t powali dotąd wy. 
bltnl, zasłużenl a.rtyści. W ~ć. ł.e ~ lrn-ncert transmitowa­
ny bedzle przez TV rO>Ztn:Yla dod:ttkowo nasze nerwy: trę­
ma śclskala ga.rdło, powocf'tl'\Vala drż le nóg. Na szczęście 
P,Ubllcwość byla wyro?;umlala t Jut- druga częśc! poszla 
łtladko. 
Ń1e omlmęla mnie p!"'Zyg W Moskwie. na galowym 

koncercie z udt7.lałem łtrzed!'.tawtlllell ambasad, Goskoncertu, 
dziennikarzy bya.m pri,ej \ uszcz.ęśllw\rula dobrym 
Przyjęciem 12- :v ~zmej wt-doW'!ll, te klan\ając s\ę pns-zlam 
zAmlast do ty - do przod l„. spadłam z wyse>kośc1 2.s 
metra do or)tl u. W podartych pończochach. ze złama-
nym palce a nogi, śmiejąc się in-zez tzy.„ btsowalam. Pu. 
b1Lcznoś4! długo 'Tlle clłc!ała puścić mnle ze sceny, chcąc 
pewnie sprawd'lll.ć czt,~ tyję. Pótnlej dow1edzlala.m się, t~ 
!.nsplcjentka. wt.d.'U\Ał <>Je niezbyt mlęk.k~ „lądowa.nie" 
zemdlała. 

- Dylo to wf p słowłowe ezezęłcle w ttieszczę~clu, 
a inne nlespodz anll;:lT 

- Po Jedrnym z oncertów w Rydze od'Wfecl,z1la mnie za 
knllsa.mi pa:ra n łodych jut malżonków, mówiąc, te chcą 
podarować ml ma!y upominek. Kiedy następnego dnia spot­
kalam się z nim\ w kawiarni, tym ma1ym upomLnkiem oka­
zał się 6-mleslęOUly, spory jut chart. Musiałam z talem 
odm~wlć. Mój owcza.rek nie przeżyłby przecież konkurenta. 

- Przyszedł wreszcie moment rozstania ••• 
- Zegnaliśmy się jut Jak starzy przyjaciele. Wymieniali'· 

my adresy I oo watn\ejsze repertuar. Oble śpiewane przeze 
mnie piosenki 'I muzy~ Włodztmlerza Korcza: do wiersza 
Leopolda St.llffa (którą zatytUłowallśmy „Przyjście") t „Tak 
się odmieniłeś" ~ tekstem Ryszarda Czubaozyńsklego -
wzlęll wszyscy. Organ17owa.nte takleh mlędzyna.rodowych Im­
prez daje dute motllwośel P<l'mlanta obcych pl.osenek I u­
rekla.mowanla własnych. Myślę. te wart.o by pomyśleć 0 po. 
dobnych imprezach 1 w naszym kraju.„ 

7 

- Ewa T Nie pny Jdę w1„ 
cwrem. Mam mycie 1łowsr-

Bes słów.;; 

Na zieloną trawkę, nad wodę, do lasu zabieramy , Panoramę „DŁ". Specjalne krzyżówki dla wczasowiczów. Relaks 100-procentowyl 

I Krzyżówka 

-

POZIOMOi 1. Za1tępe:11 '1udyne11:. s. Miejsce akcji „ll!ad11''· 
•· Mater!al opatrunkowy. 10. AbtsyT\skl dostojnik. !1. Włdzt 
we mgte ł w MCl/. 14. Ra.sa psa. 18. D11letant. 18. 2ólty 
u kośclunlc<nDea. 19. Cyrk ledotvcowy. 20. UczeT\ wojskow11. 
21. Częśd sztuki teatralnej. 23. Cłclly u Szolcchowa. 25. Cza­
rodziej. !8. PKO dla rolników. tB. Pe alfie. 29. Pól mia· 
sta lub liczba. 31. Ro§l!na • jet. 33. Wyjątkowa zdolnośc. 
38. Kalmus, ajer. SB. Dusza „Fiata••. 39. Piwo 1141glelskl•. 
IO. Imię Strawlń.sklego. •l. Rek"Wlz~ rtratacfd. 42. Ro4llna 
&lelnci. 

PIONOWO: 1. Cukro'!D11· I. Kwarc; S. DztD<>nek to Wił. 
4. Bór. 5. Na niej oryl. 8. Bardao we:eśnle. 1. Drzewo-ga• 
laretka. 8. Rodzaj skaly magmowej. lZ. Autor powlefol 
„Kakao" I „Jublabo". 13. Prezent, podartl<114'Jc. 15. Wierszo• 
wany tub svmfonlcz1i11. 17. Odmiana jabłka. 12. l.ety nad 
Ochn.tq. 24. Szybki tantee. as. Mózg armil. n. PlerwlaitteTc 
chemiczny. 29. Czę~d meczu tenisowego. 30, Zaratl!wa cho· 
roba koni ł byd!a. 32. Większa tzba. 34. Bohk zakoch4.­
nyelt. 35. Angielski f1/t1Lł szlachecki. n. Uszczelonla<n u111>. 

Zadanie matematyczne 

s-
• 

WYTJ!;Z WZROK..; 

Na mlefsce POffo 
czególnych kwa-
draclk,Sw pod· 
stawi~ nalety 
właściwe liczby 
I wykona~ wska­
zane dzlalaala 
matematyezne. 

+ 
.„t znaj!li B szczegółów rótrllącycb te dwa PO'ZCmlie Jedrna­
kowe rysunki. 
Rc>zwią-zania (przynajmoJej jednego zada.nla) na..d$yłac! na.. 

Jeży pod a.<Wesem „DL" w terminie 7-d;niowym z dopl<Skiem 
na kopertach 1owakacyjne rozrywki umysłowe". 

Opr. cm_ . 

• z 

z 



l!IPOZNJONY ZASIŁEJI 

B. K.: Przyznano ml okreto· 
\Vy znsllek w wysokości 800 11. 
.Jednak do 20 lipca Jeucz" tych 
plenledzy nie otrzymałam, a 
są one Jedynym moim lródlem 
utrzymania. Ju:ł ml prtY•l~no 
zawiadomienie, te pootewał 
opótnllam oplatt: ll:omorne10, 
musze piach! kar11. 

NTU 303·04 
od owiada 

1owe 111 bowiem p!"Zekuywane -----------------------------------------------dopiero w drugiej 'Połowie kat· 
dego miesiąca. Tylko w wYląt· 
kowych wypadkach pomoc ple· 
nJężna wypłacana jest na mJeJ· 

Harcerskie Lato - 71 

* W Białym Borze i 
na flota i szkolenie 

scu, w kasie referatu. 

• l.ukęcinie * Wlas• 
drużyn żeglarskich 

RED.: tnterwenlowallśmy w 
Pa ni sprawie w referacie opie­
ki społecznej dzlelnlcy &.ódt· 

Górna. Otóż wyJdnlono nam, 
te pieniądze zostały priesłane 
pocztą. Wszystkle zaslłltl okre-

Rozumiemy nawal pracy spo· 
wodowany I dutą llośclą pod· 
oplecznych I okresem urlopo· 
wym. Uważamy Jednak, te ple· 
nlądze powinny docierać do lu· 
dzl troszke wcześniej niż pod 
koniec miesiąca l czy aż w 
każdym przypadku vocztą? 

<&Iz> 

* O lylul najlepszego sporlowca 
w ramach tegorocznych waka„ pów pomaga.ją przy budowle jących, przew~nie ło.dzJ. te• 

cjl Lato-11" blisko 1.500 h a rce- stałego ośrodka harcerskiego. glarsklch, dla ktorych pr~ygoto-
rzy 'i zuchów Hufca Lódż-Sród· W B lałym Borze rozbiły swe wuje s ie stalą przystan oraz 
mieście im . J. Tuwima wypo· namioty 4 obozy, z k tórych Je· szopy na pri:.echo.wywan.ie Jed 
czywa w Lukęclnie i Blalym den jest spec.iallstyczny, przygo. nostek. Bl'.duJe s ię . takze spe-

·włosy naturalne 
MOSKWICZA 408"1 prod. 
969 - sprzedam. Tel. 
49-02, wieczorem 12266 g Borze. W B lalym Borze towujący kadrę drużyn „Czer· cjalny wyciąg ulatw i aiący trans 

podobnle jak w la.tach ubleg. wonych. beretów". W sierpniu w port lodzi z Jeziora do prowl 
lych działa 20-osobowa bry- obozie ty m szkolić się będą tn- zorycz!1ego hangaru. 
gada „Ludzi dobrej woli". Są struktorzy drużyn żeglarskich. W sierpniu w Lukeclnle, zor 

w różnych kolorach i długości co najmniej 40 cm 
zakupi 

WARSZAWĘ" zamlenlę 
a „Fiata 125 P" z do­
Iatą lub sprzedam. Od· 
iór w Motozbycle. Ofer· 
y „12424" Prasa, Piotr· 
owska 96 

to rodzice harcerzy - murarze. Własna flota hufca na jeziorze gantzow any zostanle 130-osobo 
malarze, dekarze, hydraulicy, Bielsko kolo Białego Boru liczy wy obóz sportowy, którego zada 
którzy w ramach swoich urlo· Już ponad 40 Jednostek plywa- mem będzie przygotowa.nie pod 

względem kondycyinym naJ 
lepszych sportowców - harce­

dla filmu „POTOP". Odznaczenia z okazji 
rzy. 

(j. kr.) 

WYTWORNIA FILMÓW FABULARNYCH 
W ŁODZI, UL. ŁĄKOWA 29 

P-70" sprzedam. 
rocławska 6 

Lódt, 
12466 g ' Lipcoweuo Swiąln ts.o d~ień nieei~ 

Skupu dokonywać się będzie na terenie wytwórni 
codziennie w godz. 13-15 

ŻUKA" stan bardzo do· 
ry - sprzedam. Stacja 
olejowa Żakowice, ul. 
lllowa 3, k. Koluszek z okazji Swięta Lipcowego, 

dnia 24 lipca br. w Prezydium 
DRN Lódź-Polesie odbyta sle 
u ro czystość dekoracji odznacze­
niami państwowymi i Odznaka· 
ml Uczestnika Pracy Społecznej 

sik, J. Strzelecki, M. Bobrow· 
ska. 

NIEDZIELA: ~ 
• „Muzyka 1 moda" - kon~ 

cert rozrywkowy z udziałem · 
artystów scen łódzkich, o godzi· 
nie 17 w „Pałacyku" (Piot.rkow 
ska 262). 

~''"''"'_"'_'"""' ___ ...,_..,_.., __ ..,, __ .:'-_"· ,STARA" - sprzedam. -----------------------1 KUPIĘ Wielką Radz.lecką Blaszki, Sleradzka 1, tel. 
Srebrne Krzyie Zasługi: J. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
Dr ZIO!\IKOWSKł - .sl<ór· GOSPODARSTWO rolne 
ne. weneryczne 16-19, 5 ha z budynkami; bll· 
Piotrkowska 59 prócz so· sko Lodzl - sprzedam. 
bót 12705 g Ksawery Pudlarz, Felik• 

- GOSPODARSTWO rolne sln 12, P·ta Andrzejów 
3,75 ha sprzedam. Jan!· k. Lodzl 12tl8 g 
na Witkowska. Grodzi· GOSPODARSTWO rolne 
skc 69, P·ta Rz&ów, oow. 6 ha 1 1taw sprzedam. 
Lódź 12554 ~ Ozorków, Osiedle Gene-

Encyklopedię 1 Historię 82 12652-12653 g 
Powszechną Trzaski, GARAŻU w okollcy ul. 
Everta l Michalskiego. Uniwersyteckiej poszuku· 
Oferty z podaniem ce· ję. Tel. 836-12, od godz. 
ny, adresu lub telefonu 20 12u1 g 
proszę kierować: t.ódź·I, ----------­
skrytka 340 12493 g GARAŻ na dwa motory 

sprzedam. Obr. Stalin· 
TULIPANOW siewkę, ~radu 18, m. IO b 12252 
piękne odmiany - sprze. 
daje Barbara Kowalczyk, POKOJ ~ kuchnią w 
Nadarzyn, pow. Prusz- blokach kwaterunkowych 
ków / 5258 k - Doły, zamienię na 

większe w blokach kwa. 
TELEWIZOR samochcdo- terunkowych lub spół· 
wy pilnie sprzedam . dz.lelczych. Oferty „12560" 
Lódt, Clolkowskiego 5, Prasa, Piotrkowska 96 
m. 140, po 16 12570 g 

zasłużonych dztata.:zy społecz· 

nych I pracowników poleskich 
zakładów pracy. 

Krzyże Kawalerskie Orderu 
Odrodzenia Polski otrzymali: 
M. Majchrowa, S. Michalkie­
wicz, s. Islak, S. Sitarz, z. 
Przybysz. 
Złote Krzyże zasługi: G. Ka• 

czmarek, z. Szczepan1k, T. Dz!· 
worski, M. Poplński, R. Zala· 

Kokocińska, z. Brządkowskl, 

A. Jędrzejewski, R. Nowak, M. 
Sokołowska, z. Antosiak, A. 
Sykórska, J. Kaczorowski, Z. 
Siwak, I. Przędzelewsk1, A. 
Majcher. 

Brązowe Krzyże Zasługi: T. 
Muchotrzeb, H. Majewska. 

Odznaki Uczestnika Pracy 
Społecznej: J. Rutkowska, I.. 
Pruski, P. Kowalczyk, J. Wa­
las, K. Kwiatkowski, W. Ple· 
chata, T. Zonenberg, H. Gajda, 
A. Wasilewski. 

+ „Arie I pieśni włoskie" 
koncert / z udziałem artystów 
scen łódzkich, zorganizowany 
wspólnie z Lód·zkim Towarzy. 
stwem Muzycznym, o godz. 17 
w mus-z.li koncertowej Parku im. 
A. Mickiewicza na Julianowie. + Wycieczka piesza: Stoki 
Nowosolna - Janów - Pllch· 
tów - Brzeziny ruszy o godzJ· 
nie 8.30 -z krańcowego przystan 
ku MPK na Sto.kach (dojazd 
;,17"). + Leokadia I Józef Medrzyc• 
cy (Kasprzaka 66) zosta.11 udeko­
rowani medalami „Za długolet­
nie pożycie małżeńskie", Ser~ 
decznie gratulujemy. 

rała ZawadzkJeao bi. 1, 
DZIALKI budowlane, wa m. 21 12483 g 
rzywnicze, szklarnie - ----------­
sprzedam. Bedoń, Brze- DOM m.urowany 16·lzbo­
zlńska 51 !2359 Il wy. 2·p1ętrowy {parter 
------------1wolny) tan1o sprzedam. 
DOM dwurodzinny _ Kaczmarska, Kolus•ki, S'kPlALNIĘ - złota brzo· SZKLARSKA Poręba - ~ ~"'-~~ ~ ~~~~ sprzedam . Brzez.lń~ka 55 Bnezlńska 9, przy dwor zi; tanio sprzedam. Tel. Górna, 5-pokojowe mle· 
------------icu kolejowym t2ł78 11 637-70 12565 g sz.kan1e z wszystkimi WY· KOMFORTOWE czteropo- DOBRE warunki płaco· 
DOMEK Jednorodzinny r godami, zamienię na kojowe mieszkanie, duży we wraz z mleszkanlem 
wszelkim! wygodami - DZIALKĘ zale~loną w FIKUS bardzo duży, roz· nueszk.a~ie w Lodzi,: metraż, śródmieście, za· (pod Lodzią) samotne] 
sprzedam. Mieszkanie na Grotnlka<:h sprzedam. lożysty sprzedam. Tel. Dzwonić. Lód:!., tel. 615·6• mienię na równorzędne za pomoc w domu. Tel. 
zamianę. Oferty „12337" O!erty „12529" Pra11, 459-14• po godz. 18 godz. l6-20 12549 g jedno mniejsze lub dwa 310-69 wieczorem 12180 
Prasa. Piotrkowska 98 Piotrkowska 96 ULE z pszczołami tanio POKOJU sublokatorskie- m1eszkanJa. Tel. 355-44 DNIA 18.vn. na trasie 

Dnia 23. vn. 1911 r. zmarła, przetywszy 
lat 86 

•• t •• 

KAZIMIERA KOCHANOWSKA 
• d. Malanowska 

Pogneb odbęble się dnia t5. VII. 1911 r. 
o godz. 15.30 z kaplicy cmentarza rzym.• 
kat. św. Franciszka, ul. Rz1owska 156, 
o czym zawiadamiają pogrątenl w rlębokim 
1mutku 

CORKA, ZIĘ4?1 WNUCZKI 
l PRAWNUCZKI 

sprzedam. Oferty ,,12547" go .poszukuje budzietne MIESZKANIE posklepo- róg Gagari na 1 zaolzlań· 
Prasa, Plotrkowska 96 malze~stwo. Oferty - we _ Rzgowska, zamie· sinej _ Dworzec Kaliski 
AIATERIALY budowlane: 's'12488 Prasa. Piotrkow- nlę na pokój. Oferty pozostawiono w samocho· 

ka 96 ,,13030" Prasa, Plotrkow- dzle radio tranzystorowe parkiet nowy, PCV de- ------------
koracyjne, smolę, lepik.i J:ORUN - spóldzlelcze ska 96 „Kamila". Zwrot za wy-
d h 1 d k M·2 zamienię na miesz- . nagrodzeniem, Teresa ac owe pasa z owe, kanie w l.odzl. Tel. KULTURALNE mal~en- Swiderska, Bronlewskle-
karbolinę, grysy lastrico. 

604
_
18 12469 

siwo poszukuje pokoju "O 32a, m. 35, blok 7l tynki szl:M:hetne, kamier g sublokat ors kiego w dz.lei „ __________ _ 
wyltladzi nowy, cegle no- 3 POKOJE, kuchnlę, ga- nicy Górna, najchętniej EMERYTA (bez nałogów) 
wą; cegłę szamotową, PU· raż, telefon, wygody (bez w domku jednorodz1n· na wyjazd do hodowli 
steki, wapno, trzcinę, c.o.), zamienię na mnJeJ. nym. Oferty „13029" Pra- i roblu - przyjmę. Ofer· 
trzci nollt, siatki ogrodze- sze - bloki. Tel. 240-01 sa, Piotrkowska 98 ty „12470'', Prasa, Piotr· 
niowe, „siatkę rabitza", k 96 supremę, drewno bu. SAMOTNA poszukuje po- NAUCZYCIEL wyjedzle

1
k._o_w_s_a ________ _ 

dowJane, teJazo j Inne koju na pól roku. Ofer- na lato za udzlelanle ko- ltZEMJESLNIKOWI od· 
•~•••••••••••••••••••••„ poleca Skład Materiałów ty „12534" Prasa. Piotr· repety cji. Lódź, Jaracza stąpJę pól lokalu w ~ród· 

Budowlanych Proch:>wskJ kowska 95 21, m. 38 1257! g mieściu. Oferty azczegó-
W dniu 23. VII. 1911 r. zmarł w wieku 

lat 19, opatrzony liw. sakramentami, nasz 
najukochańszy Mąt, Ojciec, Teść, Dzlad:r.lu6 
I Pradziadziuś 

S. t P. 

JÓZEF MISKIEWICZ 
Pogrieb odbędzie się dnia 26, VII. 1971 r. 

o godz. 16.30 1 kapll<'Y cmentarza na Do• 
lach, o czym powiadamia 

l Serweta, Zgierska U5a MĄl.ZEŃSTWO z dzie· PIASTUNKA do roczne- lowe i.12512" Prasa, 
3 NAMIOTY, radio ,,Ry- ckiem poszukuje miesz- go dziecka potrzebna. Pic t rkowska 96 

d · kanla auhlokatorsklego Przemysłowa 1, m. 26. ga"1 ponton uzy tanio Zgłoszenia po godz 18 SAMOTNI - znajdą cie-sprzedam. Tel. 631·90, po lub kupi własnościowe w • kawe oferty małzeńsk.Je 
godz. 16 12367 g ~odzl. Oferty „12523" POSIADAM lokal użyt. w prywatnym Biurze -----------·1 _ rll6a, Piotrkowska 96 kowy, oczekuję propo- Matrymonlalnym „SWAT· 
SPRZEDAM nowe ' okna TRZYOSOBOWY pokój zycjl. Ofe1iy „12557" Pra- KA", Lódź, Piotrkowska 
wenedtie 2,20xl,51. In.· na sierpień do wynaję- sa. Piotrkowska 96 133 12103 g 
f}ancka 10 12587-12588 g cia. Abramowicz, Gdańsk 
&lASZYNą dzlewiar~ką - Oliwa, ul. Piastowska 
8/80 I szpularkę elektry· 90a-2 12948 g PRZETARG 

ZONA I RODZINA czną sprzedam. Tuwima Ml.ODE małżeństwo 
7 ••••••••••••••••••••••il ZO, m . 

21 12392 
g dzieckiem 3-letnim, tzlon 

Lódzkie Zaltłady Przemysłu Pasmanteryjnego Lódź, 
ul. Kopernika 1/3, ogłaszają przetarg nleograniczo· 
ny na rozbiórkę niżej wy mienionych budynków I 
sprzedaż materiałów pochodzących z tej rozbiórld 
na następujących warunkach; oferent zgłaszający 
gotowość rozbiórld budynku, po zapoznaniu się 
z obiektem - złoży ofertę z podaniem ceny wy­
woławczej, oraz wpłaci wadium w wysokości 
1000 zł za każdy obiekt, w kasie Lódzklch Zakła­
dów Przemysłu Pasmanteryjnego Lódź, ul. Koper• 
nika 1/3. Wadium przepada na rzecz Lódzklch Za· 
kładów Przemysłu Pasmanteryjnego w raz.le przy. 
jęcia oferty przez zakłady i odmowy zawarcia 
umowy przez oferenta. zwrot wadium nastąpi 
bezpośrednio po dokonaniu wyboru oferty, zaś 
wadium oferenta wybranego po przystąpieniu do 
wykonania umowy. Oferent powinien zobowiązać 
sle do dokonania rozblórki budynku(ów) wraz 
z oczyszczeniem I wyrównaniem terenu do dnia 
30 _ października 1971. Oferty z napisem „Rozbiór­
ka" w kopertach zalakowanych należy składać do 
dnia 14 sierpnla 1971 r. w Dziale Inwestycji Lódz­
kich Zakładów Przemysłu Pasmanteryjnego Lódź, 
ul. Kopernika 1/3. Budynki znajdują sie w Lodzi: 

DnJa 23 lipca 1971 r, zmarła w wieka 87 
lat 

8. t P, 

KATARZYNA BOBKA 
1 domu Kowalczyk 

Pogrzeb odbęd:r.le sle dola t6 lipca 1971 r. 
o godz. 11 z kaplicy cmentarza na Zarze· 
wie, o czym zawiadamia 

SYN I RODZINA 

Dnia 23. VIL 1171 r. zmarł, prze:tywsz.v 
lat 71 

Tow. MIECZYSŁAW PELIKAN 
Pogrzeb odbędzie się 26. VII. br. o godL 

11.30 z domu pn:edpogrzebowego na Cmen• 
tarzu Komunalnym na Dolach, o czym po• 
wladamla pogtążona w fl'lęboklm bólu I żalu 

ZONA I NAJBLIZSZA RODZINA 

Dn la 22 lipca 1911 r. odszedł 1 naszych 
szeregów dJugoletnl gastronoDlik 

S. t P, 

ZYGMUNT GRABOWSKI 
Wyrazy głębokiego współczucia tonie I 

Bodziuie składają 
ZARZĄD SEKCJI GASTRONOMICZNEJ 
WOJ. ZWIĄZKU ZRZESZEN PBIU W LO· 
DZI I CZŁONKOWIE SEKCJI GASTRO· 
NOMICZNEJ. 

z gJęboklm talem żegnamy zmar1e10 w 
dniu 22. vn. 1971 r. wieloletniego naszego 
Przełożonego, serdecznego Opiekuna nie· 
strudzenie oddane10 pracy dla rozwoJu na• 
szego przemysłu, 

EUGENIUSZA KRYSIAKA 
z-cę naczelnero dyrektora dis handlowych 
Zjednoczenia Przemysłu Gumowego „stomii" 

Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy naJ· 
głębszego współczucia 

DYREKCJA, POP PZPR, RADA ZAKLA­
DOWA I PR~OWNJCY PRZEDSIĘ· 
BIORSTWI\ OBROTU ARTYKULAMJ 
PRZEMYSLU GUMOWEGO „STOMII/' 

W Z.ODZI 

„TRABANTA 600" po re- kowie spółdzielni POSZU· 
monele sprzedam. Oglą- kuje mieszkania w blo· 
dać: Przemysłowa 11 m.,kach. Płatne za pól ro-
29, po godz. 18 12561 ku z góry. Teł. 518·09, 
„SYRENĘ" t „MZ·250" po godz. 16 12732 g 
okazyjnie sprzedam. Tel. GOSPOSIA potrzebna. -
384·26, 309·20 12556 gTel, li48·2U 125ł5 11 
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INYTWORNICĘ ACETYLENOWĄ Ili 
typu CWW-3, 

1

.

11 

rok produkcji 1962, 

1

.

11 
cena 3780 zł 
sprzeda • 

1

·11 SPOLDZIELNIA PRACY ..... Ili LODZKA WYTWÓRNIA 
TERMOMETROW W LODZI, 

~ I Zg~:~~J~~~~l~::f~:=~ 
~ 
I 

I 

I 

: 

ZMIANA ADRESU 
ZARZĄD OKRĘGOWY 

ZWIĄZKU ZAWODOWEGO 
METALOWCÓW W ŁODZI 
przeniósł swoją siedzibę : : 

z ul. Traugutta 12 1 D 
na ul. Gdańską nr 86./88 ł 

(róg ul. A. Struga) I 

Jednocześnie informujemy, że : ; 
poszczególne zespoły posiadają 1 I 
następujące numery telefonów: 

1 
I 

317-34 Sekretariat I 
205-33 Sekretarz 3 

311-74 Inspekcja Pracy ~~ 
i Ekonomiczny ~~ 

335-72 Socjalny, Sport i KO )~ 
I( i> ~~:==~ ~~~':fz~~~cj~;?Yi Księgowość 1 ~ 

'----------... --.... ·--_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-_-.A 

1. Budynek murowany parterowy (b. kotłownia) 
przy ul. Kopernika 1/3. 

2. Budynek mieszkalny murowany, wraz z zabu­
dowaniami gospodarczymi przy ul. Orzecho­
wej 6. 

s. Budynek mieszkalny murowany przy ul. Orze. 
chowej 4. 

4. Budynek mieszkalny parterowy („pruski mur") 
przy ul. Orzechowej 11. 

5. Sudynek mieszkalny murowany piętrowy wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi przy ul. Sreb­
rzyńskiej 40. 

8. Budynek mieszkalny murowany piętrowy wraz 
z zabudowaniami gospodarczymi przy ul. Sreb· 
rzyńsklej 38 

7. Budynek warsztatowy parterowy murowany 
oznakow any R-I przy ul. Srebrzyńskiej 36 (da­
wny teren P.l.P. „Instal"). 

8. Budynek składowy drewniany oznakowany 
R·ll przy ul. Srebrzyńsklej 36. 

9. Budynek murowany parterowy warsztatowy 
łącznie z kotłownią oznakowany R·lll przy ul. 
Srebrzyńska 36. 

Otwarcie przetargu nastąpi w dniu 18 sierpnia 
1971 r. o godz. 9.00 w lokalu Lódzklch Zakładów 
Przemysłu Pasmanteryjnego (świetlica zakładu) ul. 
Kopernika 1/3. Zainteresowani winni osobiście u­
czestniczyć w przetargu. zastrzega się prawo u­
nieważni en i a przetargu bez podania przyczyn jak 
również swobodnego wyboru oferty. w przetargu 
mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spótdzlelnle l osoby pry watne. Zawiadomienie o 
decyzji w sprawie przyjęcia oferty nastąpi w cią­
gu 14 dni, po zamknięci u przeta rgu. Bliższych In­
formacji udziela Dział tnwestycJI LOdt, ul. Ko­
pernika 1/3, telefon 203-45. 5410/k 

P~ACOWNIC-V POSZUKIWANI 
MURARZY, P. MURARZY, ClESLJ, HYDRAULI· 
KOW, SLUSl\RZY, DEKARZY (praca akordowa) 
zatrudni nat ychmiast z terenu Lodzi oraz po· 
wiatu lódzk iego - Miejskie Przedsiebiors two 
Remontowo-Budowlane or 1 w Lodzi, ul. Gdań­
ska 90, I piętro. Dla zamiejscowych zapewniamy 
miejsca w hotelu robotniczym. Informacji udzie· 
la dział kadr w godz. 7-15. 

ST. KSIĘGOWEGO o wysokich kwallfikacjach ~a• 
wodowych z wykształceniem wyższym lub śred 
nim, TOKARZY, FREZEROW, SZLIFIERZY 
OSTRZARZY do narzędziowni, gt. mechanika I n• 
produkcję, TLOCZARZY na prasy oraz ROBOT 
NI KO W gospodarczych przyjmie natychmiast 
Lódzka Fabryka Zegarów w Lod:r.I, ul. Wigury 21. 
Zgłoszenia przyjmuje Dzlał Kadr l Szkolenia Za~ 
wodowego w godz, 7-15. 

KIEROWCOW SAMOCHODOWYCH z I l Il kat. 
prawa jazdy, STOLARZA, MONTEROW SAMOCBO· 
DOWYCB, TAPICERA, PALACZA C.O., SPAWA• 
CZY, OPERATOROW c.mb. oraz POMOCE KłJ· 
CHENNE na kolonie letnie w Cierpicach - za 
trudni natychmiast Lódzkie Przedsiębiorstwo 
Transpoctowe Budownictwa w Lodzi, ul. Górnlcz.a 
18/36. 

MURARZY, SLUSARZY remontowych, SLUSARZY• 
hydraulików, ROBOTNIKOW niewykwalifikowa­
nych na wydziały produl<cyjne oraz WARTOWNI 
KOW do straży przemysłowej przyjmą zaraz Za· 
ktady Przemysłu Bawełnianego Im. J. Marcblew• 
skiego. Zgloszenia przyjmuje Dzlal Kadr I Szkole­
nia Zawodowego w Lodzi, ul. Ogrodowa 17, 

DWOCH KIEROWNIKOW 1klepów branży chemlcz• 
nej I gospodarstwa domowego z wykształceniem 
ha.ndlowym lub zawodowym oraz 4-letnią prakty­
ką zawodową albo wykształceniem średnim ogól­
nokształcącym i 5-letn i ą praktyką zawodową w da 
neJ branży., lub z wykształceniem zasadniczym 
handlowym lub zawodowym I 6 lat praktyki za­
wodowej, 1 ST, SPRZEDAWCOW z wykształceniem 
średnim ogólnokształcącym, handlowym, ekono­
micznym lub zawodowym w danej specjalności 
po kursie branżowym I ukończonym stażu pracy 
- zatrudni natychmiast MHD Art. Chemicznymi 
l Gospodarstwa Domowego w Lodzi, ul. Plotrkow· 
ska 113. Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr w godz. 
8-15. 4896/k 

20 EKSPEDIENTEK, 20 rębaczy na pół etatu, 2 sto­
larzy na pełny etat I murarza zatrudni natych­
miast Miejski Handel Mięsem w Lodzi. warunki 
pracy I płacy do omówienia. Kandydaci proszeni 
są o zglaszanle się w Dziale Kadr, ul. Jerzego 
10/12 w godz. 8-13. 5401/k 

Mgr EKONOMIJ na stanowiskach kierownika dzia­
łu ekonomicznego I kierownika działu zaopatrze­
nia zatrudni natychmiast Lódzkle Przedsiębiorstwo 
Instalacji Przemysłowych w Lodzi, ul. Brukowa 20. 
Reflektuje sle na kandydatów o wysokich kwall· 
fikacjach zawodowych. Warunki pracy i placy do 
omówienia. 5399/h 

MAGAZYNIERÓW branży spożywczej zatrudni wo 
jewódzkie Przedsiębiorstwo Hurtu Spożywczego 
Hurtownia or 2 w Lodzi, ul. Tuwima 95. Warunki 
pracy 1 płacy do omówienia w biurze (komórka 
kadr). 5397 /k 

INZ. BUDOWNICTWA lądowego na stanowisko 
kierownika dzl ału przygotowania produkcji, TECH· 
NIKA budownictwa lądowego na stanowisko st. 
technika w dziale przygotowania produkcji oraz 
ST. TECHNIKA NORMOWANIA I kontroll fundu 
szu plac - przyjmie Przedslebiorstwo Budow 
nlctwa Rolniczego w Lodzi, ul. Północna 27/29. 
Warunki pracy 1 płacy do omówienia w dziale 
kadr, pokój 56. 5392/k 

GLOWNEGO TECHNOLOGA z wyższym wyksztal• 
ceniem technicznym l kilkuletnią praktyką zatrud­
nią natychmiast Lódzkle Zakłady Metalowe w Lo· 
dzi, ul. Warecka 5 (Teotllów). Warunki pracy i 
płacy do omówienia w Dziale Kadr w godz. 1-14. 

INŻYNIERA CHEMIKA ze specjalnością chemiczna 
obróbka wtókna z dobrą znajomością języka nie 
mieckiego lub angielskiego oraz JNZYNIERA ze 
specjalnością budownictwo lądowe zatrudni zaraz 
na stanowiskach starszych Inspektorów Zjedna 
c~enle Przemysłu Bawełnianego w Lodzi, ul. Slen 
k1ewlcza 3/5, tel. 312-59. Oferty przyjmuje Wydział 
Osobowy i Szkolenia Zawodowego pokój 821. 

SPRZEDAWCOW na pełne J pól etaty do sklepów 
spożywczych, zatrudni niezwłocznie MHD AS Ba 
luty i Widzew. Oferty przyjmuje Sekcja Kadr 
w Lodzi, ul. Kościelna 6. 5381/k 

SLUSARZY (obróbka rt:czoa), TOKARZY, LA 
KJERNIKOW, WIERTACZY, FORMIERZY, ZALE 
WACZY I PRACOWNIKOW do przyuczenia do za 
wodu zatrudni Lódzka Fabryka Maszyn Jedwabni 
czych „Majed" w Lodzi, ul. Żeromskiego 96. wa 
runki p racy l płacy do omówienia w Dziale Spraw 
Osobowych i Szkol en ia Zawodowego w godz. 9-15. 

CZTERECH PRACOWNIKOW UMYSLOWYCH z wy 
ks ztałceniem średnim, stażem pracy 2-letnim I od 
bytą słu żbą wojskową na sta nowiskach poborców 
slrnrbowych zat rudni Wydział Finansowy Prezy 
dium Powiatowej Rady Narodowej w Lodzi ul 
Piotrkowska 90. Warunki pracy 1 placy do u~go d­
nienia. 5374/k 
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WAżNB TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna oa, 666·łl, 

ł99·90, 
Po1otowle Ratunkowe 
Po1otowle MO 

TEATRY 

03 
•~5-SI 
lSl-11 
09 
07 

POWSZECHNY IOdZ. 19.11 
„Ojciec królowej'• 
Po~ostale teatry nieczynne 
26. 7. nieczynny 

CYRK (Pl. Niepodleglośel) -
&odz. U I 19 

MUZEA 

SZTUKI (Ul. Więckowskiego 36) 
iOdz. 10-18 

AKCtłłi:O&.OułCZNE I ETNo. 
GRAFICZNE (Pl. Wolnoś~I U) 
godz. ll-16 

B1STORU KUCHU REWOLU· 
CYJNEGO (I.Il. Gdańska 13) 
godz. 10-11 

HiS'rORIJ WLOKIENNICTWA 
(Piotrkowska 282) godz. 10-17 

EWOLUCJON1Zl\1U UL (Parlc 
Sienkiewicza) godz. 10-u 
26.7. m1.1zea nieczynne 

l.ODZKIE ZOO 

czynne w godz. 9-20 (kasa 
czynna do godz. 19) 

KIN A 

BALTYK - „Zai;idarm się te. 
ni" od lat u (fr.) godz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20; 26.7, Jak 
wyżej 

LUTN1A „Ambasadorowie 
ole mordują" od lat 16 (NRD) 
godz. 16, 19; 26.7. „Niewolni­
cy" od lat 14 (USA) llOdZ. 
15.ł5, 18, 20.15 

POLONIA - „Próba 
Od lat U (USA) 
12.30, lS, 17 .30, 20; 
wyżej 

terroru•• 
godz. 10, 

26.7, Jak 

WISLA - „Mario I Nino" od 
lat 14 (Wł.) godz. 10. 12.30, 15, 
17.30, 20; 26.7. Jak wyżej 

WLOKNIARZ - „Szerokość ge­
ograficzna zero" od lat 11 
(jap.) godz. 10, 12.30, 15, 11.30, 
20; 26.7. Jak wyżej eodz. 15, 
11.30, io 

WOLNOSC - „Dziki I swobod­
ny" od lat 7 (ang.) godz. IO, 
12. U „Kobieta kot" od lat 18 
(Ja·p.) godz. 16. 18, 20; 26.7. 
jak wyżej 

ZACHĘTA - „Hrabina z Hong• 
kongu" od lat U (ang.) godz. 
10. 12.30, 15, 17 .30, 20 
26.7. Jak wyżej 

STYLOWY-LETNIE - i.Miraż•• 
od lat 16 (USA) godz. 20.15 
(kino czynne tylko w dni po· 
godne); 26.7. jak wyżej 

'l'ATRY-LETNIE - „Okruchy 
życia" od lal 16 (fr.) godz. 
20.15 (kino czynne tylko w 
dni pogodne); 26.7. jak wyżej 

STYLOWY - •. Sprawa sumie· 
nla" od lat 18 (wł.) g. 15.301 

17.43, 20; 26.7. Jak wyżej 

STUDIO - „Str-zaly o zmierz• 
chu" od lat 16 (USA) godz. 
17.15, 19.30; 28.7. Jak wyżej 

ADRIA - „Viva Marla" od lal 
18 (fr.) godz. IO, 12.15, lł.30, 
lT. 19.30, 26.7. jak wyżej 

'J;ATRY Bajki „Podwodny 
skarb" godz. IO, 11, 12, 13, tł, 
15 „Akcja Brutus" od lat li 
(poi.) godz. 16. 18, 20 
l6.7. Bajki „Podwodny skarb" 
godz. 15 „Akcja Brutus" 1odz. 
16. 18, 20 

CZA.JKA - n1eczynne 
DKM - „Martwa fala" (poi.) 

od lat 14, 1odz. 17, 11; 28.7 
nieczynne 

ENERGETYlt - „100 ltarabl· 
nów" od lat 16 (USA) g()dz. 
17. 10.15; 26.7. nieczynne 

KOLEJARZ - „Przygoda i pio­
senką" od lat 14 (poi.) siodz. 
17, 19; 26.7. nieczynne 

l.DK - „Hlbernatus" od lat U 
(fr.) godz. 15. 17.15 „żyć aby 
żyć" od ląt 16 (fr.) godz. 19.30; 
26.7. jak wyżej 

GDYNIA - „Złoto Mackenoy" 
od lat 16 (USA) godz. 10. 
12.30. 15, 17.30, 20; 26. 7. Jak 
wyżej 

BALICA - Bajka ,.Mig na mo· 
rzu" godz. 14.30 „Powrót re-

, wolwerowca" od lat 14 (USA) 
god2. 15.30, 17.45, 20: 26.7. „PO· 
wrót rewolwerowca" godz. 
15.30. 17 .45, 20 

1 MAJA - BaJki „Zatopiona 
fregata" godz. 14.30 „Waha-
dło" od lat 18 (USA) godz. 
15.30, 17.45. 20: 26.7, „Waha­
dło" godz. 15.30, 17.ł5, 20 

LĄCZNOSC - nieczynne 
Ml.ODA GWARDIA - ,.Mlllon 

za Laurę" od lat tł (poi.) g. 
10, 12, 14, 16, 18, 20; 26. 7. Jak 
wyżej 

MUZA - „Dzięciol" od lat 16 
(poi.) godz. 16, 18, 20; 26.7. 
jak wyżej 

T etrao urogallus 
I ••. zioło 
W żołądku głuszca (tetrao 

uroga!lus) upolowanego na te­
renach w dolnym biegu Amu­
ru znaleziono niewielką grud­
kę złota. Podobno ptak.i te lu­
bią połykać małe kamyczki, 
zwłaszcza błyszczące. Zaczęto 
przypuszczać, że gdzleś w po­
bliżu miejsca, gdzie został u­
polowany głuszec. musi płynąć 
złotonośny strumień. Sprawą 
tą zainteresowali się geologo­
wie - 1 rzeczywiście domysły 
znalazły potwierdzenie. 

OKA - „Frauleln Doktor" od 
lat 18 (jug.) godz. 10, 12.30, 
15, 17.30. 20: 26. 7. „ I oo kara­
b lnów" od lat 16 (USA) godz. 
IO, 12.30, 15, 17.30, 20 

POLESIE „Ucieczka 
Konga•• od lat Il (Jap.) 
15. 17, 19; 26.7. Jak 
godz. 17, 19 

1<1ng 
godz. 
wyżej 

POPULARNE - nieczynne 
PRZEDWIOSNIE „Komisarz 

Pepe" od lat 16 (wt.) godz. 
15.30, 17.45, 20; 28.7. Jak wy­
żeJ 

POKOJ - Bajki „Pierwsza wy­
prawa" godz. 14 „Zawodow­
cy" od lat 14 (USA) godz. 15, 
17.30 „Panna z dziećmi"' od 
lat 16 (czeski) godz. 20; 26.7. 
„Pierścień księżnej Anny" od · 
lal u (poi.) godz. lS.30. 17.45, 
20 

PIONIER - Bajki „Błękitny 
kaczorek" godz. 14.30 „Cler­
p!enla młodego Bobaczka" od 
lat 14 (czeski) godz. 15.30 
„Dziewica dla księcia" od ia1 
18 (wł.) godz. 17.45, 20; 26.7. 
„Cierpienia młodego Boh3cz­
ka" godz. 15.30 „Dziewica dla 
księcia" godz. 17.45, 20 

REKORD - Bajki „w pewnym 
królestwie" g. 10. 11, •• Zbieg 
z Alcatraz" od lat 18 (USA) 
godz. 12.30. 15, 17.30, 20; 26.7. 
„Zbieg z Alcatraz" godz. IO, 
12.30, 15, 17.30, 20 

ROMA - „Popierajcie swego 
szeryfa" od lat Il (USA) g. 
tł, 16, 18, 20; 26.7. jak wyżej 
godz. 16, 18, 20 

SOJUSZ - Bajki ;,Wilk 
ski" godz. 16 „Walet 
wy" od lat 14 (USA) 
17, 19.15; 26.7. „Walet 
wy" godz. 17, 19.15 

mor· 
ltaro­
godz. 
karo· 

STOKI - Bajki „Urodziny" g, 
14.30 ,.Słodka Charity" od lat 
16 (USA) godz. 15.30, 18.30; 
26.7. „Słodka CharitY" godz. 
15.30, 18.30 

SWIT - Bajki „Zajączek" g. 
IO, 11 •• Ucieczka w kajda­
nach" od lat 14 (USA) godz. 
12.20, 15. 17.30, 20; 26.7. „Ucle­
czka w kajdanach" l.(odz. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20 

O'YZURY APTEK 

K!11ńsklego 136a, Pl. Pokoju 
1/4, Piotrkowska 9S, Pl. Kościel­
ny 8, Cieszkowskiego 5, Feliń-
1klego 1, Obr. Stalingradu 11. 

26.7. 
Przybyszewskiego U, Sporna 

83, Piotrkowska 225, Gdańska 
90, Narutowicza 6, Dąbrowskie­
go 89, Wielkopolska 53a, Obr. 
StalJ.n&radu 15. 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Pol.-Gln. w. Curle­
Sklodowskiej 15 dzielnica 
Górna, z dz.lelnicy Balu ty: po­
radnie „K" Bydgoska, Snycer­
ska, z. Pacanowskiej 1 Llbelta. 

Szpital Im. Madurowicza, u1. 
Fornalskiej 37 - dzielnica Po­
lesie, z dzielnicy Balu ty: po­
radnie „K" Traktorowa I Tu­
roszowska. 

Szpital Im. H. Jordana, ut. 
Przyrodnicza 7/9 dzlelnlca 
Wldzew, z dzielnicy Balu ty: 
poradnie „K" Sędziowska 1 Ma­
rynarska. 

li Klinika Pol.-Gtn., ul. Ster­
linga 13 - dzielnica Sródmie­
ście. 

Chirurgia południe - Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza i/9) 

Chirurgia północ Szpital 
Im. Jordana (Przyrodnicza 7/9) 

Chirurgia urazowa - Szpital 
Im. Radlińskiego (Drewnow-
ska 73) 

Laryngologia Szpital Im. 
Barlicklego (Kopclńskiego 22) 

Okulistyka Szpital lm. 
Barlickiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia i laryngologia dzle-
clęca Instytut Pedlatrli 
(Sporna 36/50) . 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Im. Barlickiego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

26.7. 
Chirurgia potudnJe - Szpital 

im. Jonschera (Milionowa 14) 
Chlru rgla pólnoc Szpital 

im. Jonschera (Ml\lonowa 14) 
Chirurgia urazowa - Szpital 

im. Jonschera (Mlllonowa 14) 
Laryngologia Szpital im. 

lm. Pirogowa (Wólczańska 195) 
Okulistyka Szpital lm. 

Jonschera (Mlllonowa 14) 
Chirurgia I laryngologia dzle-

clęca Instytut Pediatrli 
(Sporna 36/50) 

Chirurgia szczękowo-twarzowa 
- Szpital Lm. Barllcklego (Kop­
cińskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Me­
dycyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska 1tacJ! 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ut. Sienklewlcza 137, tel. 666-66 

Swląteczna pomoc lekarska 
dzielnica Sródmieścle - Piotr­
kowska 102, tel. 271-80, Bałuty 

z. Pacanowskiej s, tel. 
541-96, Górna - '-ecznlcza 2/4. 
tel. 440·62, Polesie - Al. 1 Ma­
ja f2, tel. 305-83, Widzew -
Szpitalna 6, tel. 271-52. 
Bałuty - w Przychodni Re­

jonowej nr 27 przy ul. Trak· 
torowej 81 w godz. lD-17. WI· 
zyty domowe należy zgłaszać 

osobiście lub telefonicznie (tel. 
538-31) do godz. 15. 

NIEDZIELA, li LIPCA 

PROGRAM I 

I.OO Wlad. 9.05 Fala 71. us 
Radiowy Magazyn Wojskowy. 
10.00 Dla dzieci młodszych „:Zn!· 
wa, ~niwa" - słuch. 10.20 Ra­
dlonled2~ela Informuje, zapra­
sza. 10.30 Radiowa piosenka 
miesiąca. u.oo Rozgłośnia Har­
cerska. 11.40 Anegdoty l fakty. 
12.05 Z kraju I ze świata. 12.15 
(L) „ Wesoły autobus". 13.15 
Najlepsze ~ Ich repertuaru. 
13.45 Koncert Chóru Dziecięce­
go. 14.oo Kompozytor tygodnia 
- Fr. Liszt. 14.30 W Jeziora­
nach. 15.00 Koncert życzeń. 16.00 
Wiad. 16.05 Tygodniowy prze­
gląd wydarzeń międzynarod. 
16.20 „Pól wieku Teatru PR" -
słuch. 17.10 Spotkanie z Ork. 
„The Jazz Rock Syndrome". 
17.40 Zespól Wł. Byszewskiego. 
18.00 Komunikaty Totalizatora 
Sportowego. 18.08 Turniej ope­
retki. 19.00 Kabarecik reklamo­
wy. 19.15 Przy muzyce o spor­
cie. 19.53 · Dobranocka. 20.00 
D1Je1rnlk. 20.10 O czym mówią 
w świecie. 20.25 Wlad. sportowe. 
20.30 Matysiakowie. 21.00 Ency 
kloped ia włoskiej piosenki. 21.30 
Radlokabaret. 22.30 Gra Ork. 
Taneczna PR p.d. E. Czernego. 
23.00 Dziennik. 23.10 Koncert źY· 
czeń od słuchaczy polonijnych 
dla Ich rodz.In w kraju. 2ł.OO 
Wiad. 

PROGRAM D 

8.30 Wlad. 8.35 Radloproblemy. 
8.50 (L) Koncert życzeń. 9.5~ 
CL) „Spojrzenia l refleksje" · 
mag. 10.15 (L) Montaż satyry• 
cz.ny pt. „Cudaki". 10.35 (L) 
„Lódż Literacka" - czasopismo 
radiowe. 11.42 (L) Progra tY 
godnia l~.oa Wiad. I Ste 
dru z kc'ajq 1 ze św~i11 u. 
Pbranek symfOnlczny m '/f 
polskiej. tł. P w!ectOT k 
przy mikrofonie. 15.00 „Tomek 
i Huck" - słuch. 15.30 Radiowy 
·magazyn przebojów. 16.00 (Z..) 
Wyniki losowania „Kukułeczki". 
16.02 (L) · Melodie turystycznych 
szlaków. 16.30 Koncert- chop!• 
nowski - A. Harasiewicz 
tortep. 17.00 Wiad. 17.05 War­
szawski Tygodnik Dźwięk„ 17.30 
Rewia piosenek. 18.00 „Kurs na 
Lizbo.nę" - słuch. 18.40 Muzy 
ka rozrywkowa. 19.00 Wiado­
mości i felieton. 19.15 Dźwięko­
we wydanie pamiętników L. 
Sempolińskiego. 19.45 Wojsko, 
strategia, obronność. 20.00 Ma­
gazyn . literacko • muzyczny 
„Wielki szlem". 21.30 (L) „Na 
filmowej palecie" - mag. 22.00 
Wiad. 22.05 Ogólnopolskie wiad. 
sport. I wyniki Toto-Lotka. 22.25 
(L) Wlad. sportowe. 22.33 „Nie­
dzielne spotkania z muzyką". 
23.37 Ja·zz na dobranoc". 23.50 
W lad. 

PROGRAM ID 

I.Oo „Przygody baro·na Miinch­
hausena" odc. p<>w. 9.10 
Grające Usty. 9.35 Klelecczyz.na 
sercu bllska. 9.55 Program dnla. 
10.00 Ilustrowany Tygodnik Roz­
rywko\vy. 11.25 J. F. Haendel -
1 Kantata „Ah Crudel nel pian· 
to mlo". 12.05 „Homo Fiihret'• -
~luch. 12.30 Ekspresem przez 
iwiat. 12.35 Między „Bobino" a 
„OUmplą". 13.00 Walter and 

Connle - roz:rnówld angielskie. 
ls.15 f/ł - magazyn. u.oo Eks 
presem przez świat. lf.05 Prze­
boje na start r u.20 Perys· 
kop. IU5 Splewający poeta -
Fabrlzlo de Andre. 13.10 Pierw· 
sze obroty - muzyczne premie· 
ry. 15.30 Krzyżówka radiowa. 
15.50 Zwierzenia prezentera. 
16.15 Kronika zespołu „Love 
Affalrs". 16.40 „Stworzenie ko. 
blety" - aud. poetycka. 17.30 
„Przygody t>arona Miinchhau­
sena" - odc. pow. 17.40 Popo­
łudniowy non stop taneczny. 
18.00 Lektury, lektury. 18.15 Po­
lonia śpiewa. 18.30 Ekspresem 
przez świat. 18.~5 Mój magneto­
fon. 19.00 „Cu~ to zasadzka" 
- słuc:-h. 19.30 Minl-max. 20.00 
Rozmowy o sztuce. 20.10 Wielkie 
recitale - ostatni występ D. 
Llppatlego. 20.45 Ten stary do­
bry jazz. 21.05 Mowa - maga­
zyn llngwlstyczny, 21.25 Melodie 
z autografem. st. Mikulskiego. 
21.50 K. Szymanowski „Król Ro· 
ger". 22.00 Fa.kty dnia. 22:08 
Gwiazda siedmiu wieczorów -
Cz. Niemen. 22.20 „Czas to za• 
sadzka" - słuch. 22.52 Ten sta­
ry dobry rock and roll. 23.00 
Liryk] J. Czechowicza. 23.05 Mu­
zyka nocą. 23.50 Na dobranoc: 
śpiewa Leo Perre. 

TELEWIZJA. 

PROGRAM I 

8.30 Program d.nla (W). 8,3, 
Przypom!.namy, ra.dizimy (W). 
9.00 „ Upal" film fab. prod. pol. 
(Kat<>wice) 10 .• 5 „Dworska szko­
ła jazdy" film do,k. prod. 
austriackdej (W). IL.15 Po 'l.!ocle 
młodizieży - rep. (KM01Wire). 
11.35 Ra.dar - mag. wojskowy 
(W). 13.25 P.rog.ram dJnla W\. 

13.30 Dz TV (W}.6.... 
p~· , 5 Pt0· 

. ~i 
plan -

(W). i.s.50 Sprawoodante z T.A· 
końcizenla międzynar000'Weg4 
wyści.gu kolarskiego dookoła 
Polski (Gliwice). 16.40 Festyn -
rep. (W). 17.15 Klub S-ześctu 

Kontynentów - Dzilw;ne wyspv 
(W). 18.05 Studio 63 Adam 
Mickiewiez: Pan Tadeus.z 
księga IX „Bi<twa". ScenariUS7. l 
reżyseria - Adam Hanusllkle­
wicz (W). Ul.55 „MLnt-kaba.ret 
piosenki literacl-Oiej - program 
rozrywkowy (W). 19.20 Do.bra­
noc „Porwainie Ba1taiza,r-a 
Gąbki" (W). Ul.3-0 Dziennik TV 
(W). 20.05 „Brzezllina" - telewl­
„yj;ny film fab. prod. poL (W). 
21.40 Ma.gazyn sportOIWy 1 Kro­
nika Centra.1nej Spartakiady 
Młodzieży (Katowice). 22.25 
De Festlrwaa Pioseruki Pol.sktej w 
OpoJu - Koncert piooenki k~­
baretowej (W). 23.25 Pro1ram 
na j,utro (Wl. 

PROGRAM U 

16.55 Program dnia. 17.00 w1~· 
sla z cyklu: „Z SY•reną w her· 
bie". 17.35 „Siostry" ~. ;rn -!ilm 
tab. prod. rad.z. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Dziennik TV. 20.05 Dwle 
l>um.oreskl teaitra.lne Ka/l"Ola 
Ca,pka: ,,Poeta'', ,,Eklspery1nent 
prof. RO>Ussa". 21.05 w pra.oownl 
a.rtysty - sa,klo. 21.25 Wie.czór 
moskiewskiej operetki - recital 
<>peretk.owy Tatia.ny Szm u11. 
ll2.10 Program na wtorek. 

~"~'-'-'&..'-~"-'-"'-~~"-~""~~"-""-'-™-"-"-~ll~"'11ill'IL~IRIS!l~~~~"~~~~~ 

PRZEł..OZYŁ: K. ZARZECKI - Pr.zedł! wezystkim - odeewał llfę 
Muon po jego wyjściu - chciałbym 
prosić o spakowanie r.zec.z7 I ubrania, 
żebym mógł je z sobą zabrać. Co do 
pozostałych spraw, radziłbym panu za.! 
sięgnąć porady u adwokata. Nie chcę 
być posądzon:r: o chęć wykorzystania 
sytuacji. 

!NIBED SZLBM 
~PERRY MASOM 

1iJ.EV SARDllER • • • • • • • • 
Ja.z.on Bartsler podniósł się ze swego 

fotela - wysoki, światowy mężczyzna 
i wyrazem lekkiego rozba.wienla na twa­
rzy. 

- Wiłam, mecenasie! - powiedział wy­
ciągając rękę. - Widzę, że Diana korzy­
sta z po.rad · największych sła.w prawni· 
czych. Poznał pan już mego wspó1nika., 
Franka Glenmore'a? 

- Ows.zem, miałem pni:yjemnoś.5. 

- Co to za histe>nia z Dia.ną? Nikt ml 
nic nie pe>wiedz.ial. Frank, czemu u li­
cha, nie pisnąłeś słówkiem, że coś za· 
szło? 

- Twoja żona uważała, ~e Dla.na się 
więcej nie pe>każe I nigdy o n.iej nie 
usłyszymy. Była przekonana, że dziew­
czyna po prostu czmychnęła. Obaiwiałem 
stlę, że to cię n.iemi.Je zaskoczy. 

- Teraz zaskakuje mnie podwójnie. 
Diana to miła dz.iewczyna. Może pa n 
mi powie, co zaszło, Mason? 

- O ile mogłem się zorientować, panna 
Diana popełniła ten błąd, że przyjęła za­
proszenie pańskiego pasierba i poszła 

z nim na kolację. Skończyło się tym, że 
mW>iała WTacać na piechotę do domu, 
gdzie zastała pańskiego pasierba gospo­
darującego w jej pe>koju. Następnie zo. 
stała posądzona o kradzież i w rez,ulta­
cie zmuszooa do opuszczenia pańskiego 

domu w środku nocy tylko w szlafroku 
i pa.ntoflach (lol'az narzuconym futrze. Nie 
miała centa przy duszy i musiała spę-

dzić noc bez dachu nad głową I o gło­
dme • . 

- Przedstawia pan to tak, jakby cho­
dziło o morderstwo - powiedział Bart­
sler z irytacją. - Niechże pan będz.ie 
rozsądny. O ile dobrze rozumiem, nikt 
nie wyrzucił jej za drzwi? 

- Uciekła ze strachu. · 
- Przed czym? . 
- Przed fizyczną przemocą. Po jed-

nym akcie przemocy obawiała się na­
stępnych. 

- Aktów· fizycznej przemocy? Z czy• 
jej strony? 

- Carla Fretcha I jego matki. Wy• 
rzucili ją z jej własnego pckoju. · 

- I czego pan żąda? 
- Przede wszystkim rzeczy, które tu 

zostawiła. Następnie poborów za dwa ty­
godnie z góry, przeproszenia oraz listu 
polecającego względnie gwarancji, że · 
nie zostanie oczerniona przez nikogo 
z pańskich domowników, gdyby jakiś 
przyszły pracodawca zwrócił się o re­
ferencje. Wreszcie godziwego odszkodo­
wania za doznane cierpienia moralne 
i fizyczne. 

Bartsler zwrócił się do Glenmore'a: 
- Poproś moją żonę. I niech przypro­

wadzi ze sobą Carla. 
Glenmore podPrwał się na nogi ze 

zwinnością dość nieoczekiwaną u męż­
czyzny jego wagi I kocimi krokami wy­
sunął się z pokoju cicho I bezszelestnie 
jak cień. Na jego wargach igrał uśmiech 
tłumionej uciechy. 

- Niepotrzebny mi żaden adwokat do 
załatwienia tej sprawy - odrzekł Bart­
sler. - Nie chcę w ogóle, żeby Diana 
odchodziła. 

- Nie przypuszcza pan chyba, te zo­
stanie po ty~ co zaszło. To _wyklu­
czone • • 

Bartsler zmarszczył brwi. 
- Nie · dopuściłbym do tego za bdne 

pieniądze, gdybym wiedział, co się świę­
ci, Mason. Zupełnie tego nie rozumiem. 
A zresztą moie I rozumiem. Zobaczymy. 

- Sprawa może się okazać poważniej­
sza, niż pan przypuszcza - ostrzegł Ma­
son. 

- Wszystko na to wskazuje. Lul>ię tę 
d:ciewczynę. Ją naprawdę interesuje to, 
co czyta. Robi to z; przejęciem. Bo te 
wszystkie 7,awodowe lektorki klepią ta­
'kim jednostajnym głosem; że oczy za-; 
czynają się kleić od samej monotonii. 
Zupełnie jak podczas długiej podróży 
samolotem, kiedy człowiek musi się bro­
nić przed uśpieniem przez jednostajnv 
szum śmigieł. O, jest moja żona z sv­
nem. 

Mason wstał na powitanie kobiety 
I młodego człowieka. Pani Bartsler mfa­
ła w sobie jakąś lodowatą grację_ Jej 
cera, włosy i figura świadczyły o nie­
ustannej pielęgnacji. Wyglądała na ko­
bietę trzydziestopięcioletnią, która dob­
rze wie. że może z powodzeniem ucho­
dzić za dwudziestoośmioletnią. Wydawa­
ło się rzeczą niemal niemożliwą, by mło­
dy mężczyzna u jeJ boku był jej sy­
nem. Carl Fretch był szczupły, miał 
ciemne włosy i starannie wypielęgno­
wane baki, sięgające cal poniżej ucha 
według najnowszej hollywoodzkiej mody. 
Mimo oznak pewnego kabotyństwa po­
trafił sobie nadać pozory dyątynkcji po­
n.ad wiek. 

(7) (Dalszy ciąg nastąpd) 

PONIEDZlAl.BK, Ił LIPCA. ' 
PROGRAM I 

10.90 Wiadomości. 10.0I „Koa&~ 
- opow. 10.zs Muzyka powa.tna. 
11.00 La.to z radl.em. U.57 sy1nal 
cza.su 1 hej,nal. lZ.05 Z kraju i 
ze łwta.ta. lUS Rytmy 1 mel~ 
die dola wszystktl.ch. lUS Jłolni• 
czy kwa.d.rans. 13.00 Z t.ycta 
Zwlll,zku Ra.dzleeklego. 13.:110 „Na 
pnprawl.nach w Rybanowlcach''• 
13.40 Więcej, lepiej, ta.niej, 1'.tl 
Repo.rtat literacki. tł.20 „Piocen­
kl bez słów". U.30 Co się wam 
w tej a.udycjt najbard.z.iej pądo­
ba. 15.00 Wiał:!. 15.05 Godzi.na dla 
dzieWCZ!\t i chłopców. 18.00 J!lia. 
domoścl 18.0S Alfa 1 Omega, 
16.30 Popołudnie s młodości&. 
18.50 Muzyka l Aktualnol\cl. 
19.15 z Icslęgarsklej lady. 11.M 
Magazy.n muzyc2my. 20.00 D?.!en­
nlk. 20.30 Muzyczne p<>eztówk! s 
Kuby. 20.45 Kronika. sport.owa. 
21.00 Naukowcy rolni.kom. Sl.lll 
Pięć minut o wychowaniu. 21.SO 
zespól 9. 22.00 Wleez<>mY k9oft• 
cert życzeń mUośnlków muzykt 
poważnej. auo Stare melodie -
nowe rytmy - irra P<>Ulańsk.& 
1S Radiowa. Z3.00 n wydainle 
dziennika wieaz:orn~o. 

PBOGllAM li 

t.30 Wla.d. 1.35 Kobiece ABC~ 
10.05 Kuba - muzyka ludowa. 
10.25 „W Jezl.orana.ch". 10.SI 
Muzyka poważna. 11.57 Sygna.ł 
cza.su 1 hejnał. lZ.05 z kraju t 
ze świata. 12.2S K. Debussy -
Mala sutta na ork. 12.40 (Ł) 
Prć>gram - komwrukaty. 12.45 
(L) „MLkrofom. w służbie roł· 
nl.ćtwa" - rep. 12.55 (L) Cho­
d.mny spod Rizeswwa. 13.05 (L) 
„5 :Jlin.ut o spO!ł"C:ie". ,1 ) 
p•A!Oliof r..,•.<tr 

I 
at !Mi,.,,.) \ł:l!'< ..:11. . 25 

Aud. folklOJ"Y'StYC7dla. ll.13 Pró­
by z Schiller.em. 15.0o Letni kon­
cert. 15.40 Sergiu&?: Rachma.ni· 
naw - Cal<>noc:ne czuwanie -
tra.gm. w WY!k. Chóru Bozgłoś. 
ni Wrocławskiej PR. 18.00 Wlad. 
16.05 Nowości trzeoo radi.e>f<>n!i. 
16.45 (L) A!lctua.lnośct lódzk:le. 
17.0D (L) Kootcert O:rk. Ma;ndo· 
Unistów l.RPR. 17.20 (L) Repor· 
taż. 17.35 (L) Mel.od.ie z musica-
11. 18.00 (L) z CY'klU: „Rot.mo­
wy "' peda,gogi.em". 18.1.0 .(L) 
R-Reklama. IB.:lO sonda. 1~.00 
Echa dnia. 19.15 Teoria i P.-l'ak· 
tyka nauczalllia. języków obcych. 
19.:n Dwa mikro'Stuchowiska 
„Ro-zm-owa z Bo.giem" i „Kora­
lowy koń". 20.11 K<>Ilcert sym. 
foni.'QlJTly (w przerwie ko.ncertu 
- Notatnilk kultura.I.ny). Pe> kon. 
cercle - Melo.d.l.e ro-zrywkowe. 
:n.oo z kraju i ze świata. · 22.30 
Wia.domośct sportowe. 

PROGRAM m 
12.05 Z k.raJ•u 1 ze iwla,ta. U.21 

Koncert mu-zy.ki ll!llLwersalnej 
13.00 Na bydgo.skiej a.ntenle. 
15.00 Bytem prezydentem m.ia­
sta - gawęda. 15.IO Zwiedzamy 
Ku•bę„. w pi-0.sence. lS.30 F4s• 
pre.em przez świat. 15.35 Tr4<f­
ny świat. 15.50 z k-0>mpo.zytor­
sk:i.ej teki spólkl Rolla.nd • Do­
zier • Rolland. 16.10 Program 
dnia. 16.U M'\l'ZY'C1lna l'Odzltllla -
Ko.n.ce.r4 a-moll. 1&.30 Muzyka.\IOa 
rodz.I.na - ipiowa „Ja.okson I". 
16.45 Na. rok 11. 17.00 EksPr„ 
sem przez łwi.&t. 17.01 Quodlib111'9 
czyll co kto lubi. 17 .30 „Prz)'• 
gody bar<>na Milnchh&usena" -
odc. pow. 17.łO Nie tylko melo­
dia. 11.00 Lubelska ukladaruca, 
18.30 Ekspresem przez •wtat. 
18.35 MóJ magnetofon. lt.OO 
„Dwia królowe" - odc. PQW. 
19.SO „Gdyby tyst;ic klarnetów". 
19.45 Polltyka dla wszystki<;h. 
20.00 Muzyka. Kuby wczoiraj 1 
dz.lś. 20.20 Tydzień na UKF. 
20.33 Płyty nasze 1 na.szych 
przyjaciół. 21.00 Nie czytallścia 
- to posłuchaj.cle. 21.20 Królew­
na. Snietka w roli głównej. :n.fi 
J. F. Haendel „Juliusz Cesa.r". 
22.00 Fakty dnia. 22.os Gwiaroa 
siedmiu wieczorów - trio Jac­
quesa. Le>usslerL 22.U Trzy 
kwad.ra.nse jazzu. 23.00 LtrY'ki J. 
Czechowi.az,a. i3.05 14uzyka A°"'. 
cą. 

'l'ELEWIZJA · 

'PROGRAM l 

1e.45 Program dnia (L). 1s;se 
Dziennik TV (W). 17.00 Pl& 
dzieci: „OpoWieśei o zWierzę­
tach" (W). 17.:15 Echo stadionu 
(W). 18.00 Lódzkie W!adomośd 
Dn!A (L) 18.30 „Kre>nika.rka s 
Verseg" - reporta.t z Węgier 
(W). 1S.ł5 Ma>ga.zyn Postępu 

Techni=nego (z Ka.towtc). lf;%o 
Dobra.noc „Mił z okienka" (W'). 
19.30 Dz.ie.nnik (W). 20.00 Kro.1\i• 
ka Centralnej Spa.rtaJda.dy Mło­
d21iety (Z Ka.towlc). 2o.t0 V.nI 
Telewizyjny Festiwal Teatrów 
Dramaty02lllych Stefa.n :te:. 
r()!tlsk.i - „Ucd!lkla mi przepió­
reczka" - .Reży.ser!a - Adol.f 
Chron.!.ck:I. (Wrocla w). 21.fO z cy. 
kLu: Wielcy ma.ni i nieznani ·­
Polski Ile.ar - Czeslaw Tańsll::i 
(W). 22.15 Dziennik:- (W). 12.38 
„Zmiana wachty" pro1ram 
z NRD. >3.35 Prorram na · jutre 
(W). 

PROGRAM U 
(Wieczór kubański• 

l'/.35 Z&poWied:ł Wieoz<ml. 
17.łO Dlaczego Manca.da? 11.00 
„o krok od kre>kodyla", pro­
gram oświa.towy. 18.łO Pa.nnra­
ma 70. 19.20 Dobrano.c. 1'.30 
Dziennik. 20.05 Wystąpienie am­
basadora Repu!lllki Kuby. 20.11 
Zespół kubanski koncert. 
estrad0owy. 21.15 „Pod kamawa­
rową maską" - film fab. prod. 
kubańskiej. U.fO Zakońozenie 
wieczoru. 

Redaguje kolegium. Redakcja (! wydawnictwo) - Lódt, Piotrkowska 98. Adres pocztowy: „DL", Lódt 1, skrytka nr 89. Telefony: centrala 293-00 łączy ze wszystkimi dz.lałam!. Redaktor naczelny 325•84• 
z-ca redaktora nacLelnego 307-26. Sekretarz odpowiedzialny. n sekretarz 204·75. Działy: miejski 341-10. 337·47, sportowy 208·95. ekonomiczny 223·05, 228-32, wojewódzki 341-10, dział spo· 
teczny 621·60. dzlal l!stów I Interwencji 303-04 (rękopisów nie zamo wionych red. nie zwraca), kulturalny 223-05, „Panorama" I fotoreporterzy 378·97. Dział Ogłoszeń 311·50. (Za treść ogłoszeń redakcja 
nie odpowiada) Redakcja nocna 395-57, 395·59. Wydaje 1'.,ódzkle Wy dawnlctwo Prasowe RSW .. Prasa". Kolportaż I prenumerata: Przeds. Upowsz Prasy I Książki „Ruch" - Lódt, Kopernika 53, centrala 
281-20. cena prenumeraty rocznie 158 zł, półrocznie 78 tl, kwarta! nie 39 zl. Zgłoszenia prenumeraty przyjmują urzędy pocztowe I oddziały terenowe „Ruchu". Egzemplar-ze archiwalne Drlenruka" 

sa do nabycia w sklepie „Ruchu", Lódż, Piotrkowska 95. Wszelkich Informacji o warunkach prenumeraty udzielają wszystkie placówki „Ruchu" I poczty. " 

I DZIENNIK ŁÓDZKI nr 175 (7147) Skład 1 druk: F ·asowe Zakłady Graficzne RSW „Prasa", Lódt, ul. Zwlrki 17. Papier druk. mat. 80 g. s-1 




